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Nr 270 (1413) — Rok 54 


Zniesienie 


PROLE 


ograniczeń 


w spożyciu artykułów zbożowych 
sukcesem naszej gospodarki 


Rada Ministrów na posiedzeniu w 
a. 29.9 br. powzięła uchwałę o 
eniu z dniem 1 listopada br. 
iałów chleba i mąki w zaopa- 
ezeniu reglamentowanym oraz za- 
a projekty zarządzeń o uchy 
istniejących dotąd ograniczeń 
u artykułów zbożowych, w 
Iności o rewizji z dniem 1 
ernika br. norm  przemiało- 
© normalizacji wypieku pie- 
k oraz o zniesieniu dni bezciast 
owych. a s 
nih Ministrów stwierdziła, że za- 
ti tegoroczny, dobry Urodzaj 
Da Jak i pomyślny dotychczasowy 
ami ząkupów zboża i planowy 


a. podatku gruntowego w zbożu, 


Stw 


leniu 
w s 


ją Opanowanie rynku zbożowego da 
zac kowita podstawę do tego, aby 
opatrywanie ludności w pieczywo 
i mąkę odbywało się bez ograniczeń 
Wyłącznie w trybie obrotów wol- 


Rorynkow. ch 


Aż związku ze zmianą form zaopa- 
nią ludności w chleb i mąkę Ra- 
aż giinistrów zatwierdziło jednocześ 
odki przygotowawcże, przedsię- 


Wzięte dla za 5 k P 
pewnienia ciągłości zao 
Patrzenia, w je 


ierzające d 
nad Ją o 


Dosi. 
tec. 


wzmocnienia nadzoru 
aparatem dystrybucyjnym i do 
adania przez ten aparat dosta- 
znych zapasów mąki na składach 
iarsan i detalu. 3 

soby. uprawnione do kart zaopa- 
kzenia otrzymają w zamian Acar 
ów mąki i chleba ekwiwalent pie- 
niężny obliczony wg. cen wolnoryn- 
kowych „detalicznych z odliczeniem 
cen sztywnych płaconych dotąd prz 
odbiorze tych artykułów na karik. 


Wreszcie jstniehie poważnej pań- | j 
owej rezerwy zboża i dostatecz- | kiem przedstawienia zaświadczenia 


Ekwiwalent ma być wypłacony łącz- 
nie ze zniesieniem kartki, a więc za- 
sadniczo w dniu 1.11, a w stosunku 
do osób pobierających wynagrodze- 
nie z dołu najpóźniej do 6.11 w for- 
mie zaliczki. 

Ekwiwalent pieniężny za kartę pra 
cowniczą, wynoszący 405 zł. miesięcz 
nie będzie wypłacony w formie sto- 
sownego zwiększenia istniejącego do 


datku aprowizacyjnego. Przy kar- | 


tach dodatkowych zostanie wypłaco- | 


ny stosownie większy ekwiwalent. | 
Ekwiwalent pieniężny za kartę ro- į 


dzinną, wynoszący: na pierwsze dzie- | 
cko 385 zł, na drugie 415 zł, na każ- 
de następne 450 zł,” na żonę (jeśli 
przysługuje jej zasiłek na dzieci lub 
niezdolną do pracy lub pod warun- 


z Urzędu Zatrudnienia o niemożno- 
ści p e pracy) 260 zł., będzie 
wypłacony w formie dodatku aprowi 
zacyjnego do zasiłku rodzinnego. 
Emeryci, renciści i inwalidzi wo- 
jenni, którym przysługiwały karty | 
zaopatrzenia, otrzymają analogiczne 
dodatki A żę c A zależne od 
aju siadanej „karty. ; | 
Pla L ph praa uchwaliła jedno- 
cześnie projekt dekretu o postawie- 


szczególności środki | niu Ministerstwa Aprowizacji w stan 
| likwidacji z dniem 1 października, 


mianując likwidatorem agend Mini- 
sterstwa dotychezasowego ministra 
Włodzimerza Lechowicza. | 

Decyzja o zniesieniu ograniczeń w 
spożyciu i w obrocie artykułów zbo- 
żowych w Polsce, jako w trzecim 
kraju europejskim — po ZSRR i 
Szwajcarii — likwidującym u siebie 
skutki wojny, oznacza wielku suk- 
ces odradzającej się w nowych wa- 
runkach naszej gospodarki. 


OR G 


Aktywy wojewódzkie PPS omówią 


uchwały Rady 


Celem r 


Naczelnej Partii 


CENTRALNY 


( 


TARIUSZE w 


łam o 


WARSZAWA, PIĄTEK, 1 PAŻDZIERNIKA 1948 R. (A) 


> 


Budowa Wsp 


Prace na terenie budowy Wspólnego Domu postępują ciągle naprzód. | wentne ukoronowanie 


ORGAN 


ólnego Domu 


P.P.S.' 


SZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SI 


5 LATA W SŁUŻBIE 
NIEPODLEGŁOŚCI 
I SOCJALIZMU. 
WYDAWCA: 
RADA NACERLNA 


Cena numeru 5 zł 


Należy zaniechać polityki 
rozpalania ognisk wojennych 
"SHE" | Delegat Ukrainp do ONZ Manuilski 


demaskuje plany podżegaczy 


W dniu wczorajszym zakończyła się ogólna dyskusja . 
na plenarn iedzieniu trzeciej sesji Generaln 
Zgromadzeia ONZ. W dyskusji przemawiał delegat boli- 
wijski który w myśl wskazówek z Waszyngtonu wystąpił 
za zniesieniem sankcji przeciwko frankistowskiej Hiszpa- 
nii. Delegat Jugosławii Karde! poparł w całości propozycje 
rządu ZSRR przedstawione na obecnej sesji przez ra- 
dzieckiego wiceministra spraw zagranicznych Wyszyńskie- 
go. Wiełkie przemówienie wygłósił delegat Ukrainy Ma- 
nuilski, który rozprawił się z oświadczeniami Bevina 
i Spaaka oraz wykazał ich wrogi stosunek do Związku 
Radzieckiego. 

PARYŻ. (PAP.). W ostatnim dniu 
debaty generalnej na Zgromadzeniu Października 1947 r., zmierzający do 
ONZ zabrał głos jako ostatni mówca 'zredukowania i unormowania zbro- 
szef delegacji ukraińskiej Manuilski,' jeń oraz sił zbrojnych. 
oświadczając m, in.: 

Propozycja Związku Radzieckiego 
w przedmiocie zredukowania o 1/3 sił s 
zbrojnych stałych członków Rady, Mówca przypomina osławiony 
Bezpieczeństwa w ciągu jednego TO0- „plan Barucha“, z którym wystąpi- 
ku oraz w sprawie zakazu broni ato- łą delegacja Stanów Zjednoczonych 
mowej stanowi cenny wkład w dzie- | 14 czerwca 1946 r. Delegacja amery- 
ło umocnienia pokoju. |kańska odmówiła 

Propozycj onsek- ustępstw w kwestii tego planu, co 

wod" rog inn? przeszkodziło kompromisowi między 


"USA gwałcą suwerenność 
wolnych narodów 


Na zdjęciu mechaniczna kopaczka przygotowuje miejsce pod fun- | drogi, jaką kroczy Związek Radziec- | różnymi tezami. 


dame 


Młodzież polska weźmie udział 
w walce o ustrój socjalistyczny - 


„|pezdiów, o pomoc w nauce dla tej 


Tow. Janusz Zarzycki 
. . KI . + | 
o zadaniach Zw. Młodzieży Polskiej: 5. wo z młodzieżą 


nty. 


W pierwszym dniu obrad rozszerzonego Plenum Zarządu Giów- 


Stany Zjednoczone usiłują wziąć 
w swe ręce nie tylko kontrolę ener- 
gii atomowej, lecz również kontrolę 
pokładów uranu na całym świecie, 
aby zarezerwować sobie prawo usta- 
lania kwot dła wszystkich krajów i 
poddać swej kontroli życie gospodar 
cze tych krajów z pogwałceniem ich 
suwerenności, 

W dalszym ciągu szef delegacji 
ukraińskiej polemizuje z wywodami 
Bevina, dotyczącymi propozycj; USA 
i Wielkiej Brytani; w sprawie 40- 


ki. Uzupełnia ona wniosek z dnia 29! 


młodzieży. 


| Radziecką 


najmniejszych 


*—-—Posiedzeni ozprowadzenią i wykonania w terenie uchwał wrześniowego 


Sekretariat Generalny CKW PPS | 
do 8 października we 


wszystkich : j ż 
województwach kraju konferencje aktywów wojewódzkich Partii. slit. cele 1 zadania jakie stoją Przed 
Poniże, podaje iy i rminarz Kiai re iodi nazwiskami refere ntów: "Na wstępie swego referatu tow. 
Dn 30. j at Pa BJ ofe | P: R W REP APE Z h -|.Janusz Zarzycki omówił dokonane w 
Dn. .IX — Stołeczny Kemitet—Warszawa—ttów. T. Ćwik i T. Dietrich. | Bolsce po wojnie reformy gospodar- 
<- LX—WK Warszawa — ttow. St. Arski i J. Salcewicz. suty e ilsvól | t 
i W. WŁ: z [dT i połeczne. Wskazał na pozosta- 
Dn. 2X— WK Kielce — ttow. Wł. Reczek i W. Wudel. : ) ; | ponp 
h = i e w przemyśle, handlu i rolnictwie 
m 3X— WK Olsztyn — ttow. M. Rybicki i W. Żukowski. iR E RONE RANE: 
po 3.X — WK Białystok — ttow. T. Wojeński i J. Salcewicz, stycznej, które są podstawą dla po- 
Dn 3X — WK Wrocław — ttow. T. Ćwik i K. Dąbrowski. eN na EN LOE | bipió 2, 
Dn. 4x — WK Katowice — ttow. T. Ćwik i K. Dąbrowski. ma ; gi 
Dn. 5x — WK Poznań — ttow. Wł. Reczek i J. Salcewicz. „Demokracja. ludowa nie jest ce- 
Dn. 5X— WK Lublin — ttow. St. Matuszewski i W. Wudel. lem klasy robotniczej i mas ludo- 
Dn. BR WK Rzeszów — ttow. M. Rybicki i J. Machno, wych — stwierdża mówca — jest 
Dn. 6X— WK Łódź — ttow. F. Baranowski i T. Dietrich. tylko drogą do socjalizmu“, 
Dn. IX WK Bydgoszcz — ttow. F. Baranowski i W. Żukowski. ; „Przyśpieszone tempo rozwoju spo| - 
Dn. 2% jean da — ttow. H. Jabłoński i A. Rapacki. łgcznego ; zaostrzenie się walki kla- | 
Dn.10X—_ WK Kraków — ttow. H. Świątkowski i A. Rapacki. sowej stwarza nową sytuację — 
j i -| mów: dalej tow. Zarzycki — w któ- 


rej Związek nasz musi jasno i wy* 
raźnie sprecyzować swoje oblicze 
ideowe, jaśniej ; wyraźniej niż do- 
tychczas określić swoje miejsce w 
układzie sił klasowych kraju“. 


s 


Dziś na stronie 4i5 


l ackiego 
referat tow. A. Rap : Reakcja w obronie swoich intere- 
sów, zagrożonych również zjednocze 
niem młodzieży polskiej i utworze- 
niem ZMP, podjęła przeciwnatarcie, 
prowadzone w formie bezpośrednich 


i przemówienie tow. H. Świątkowskiego | 


3X—WK Gdańsk — ttow. St. Matuszewski i T. Dietrich. .- 
wygłoszone na Radzie Naczelnej PPS 


DAREMNE p 


Mocarstwa zachodnie przekazują 
sprawę Berlina Radzie Bezpieczeństwa 


angielsko-amerykańskie uczynienia 
z Niemiec nowego ośrodka wojenne- 
go wymierzonego przeciw Zw. Ra- 
dzieckiemu. Kryzys berliński zaczął 


‘Nawet prasa USA widzi w tym i 
Szukanie efekiu nie walkę o pokój 


Francja i St. Zjednoczone 


W. Brytania, ię — zdaniem „New York Dail 
a iAGA po oludniu DAN DEE sekretarza O. Worker" ad Benaia: mihia 
ralnego ONZ Trygve Eie, wspólną notę, w któr a po s przystąpiły do utworzenia rządu 
. £/ um: eszczen: 


Niemiec Zachodnich. 
Brytyjczycy montują 
Reichswehrę 

Jak podaje SAP gazeta „Neues 
Deutschland“ ogłosiła nowe fakty, 
dotyczące tworzenia formacji woj- j 
skowych w strefie brytyjskiej Nie- | 
miec. 

Byli wojskowi z armii hitlerow- | 
į skiej są rejestrowani przez ang l- | 
skich oficerów i odsyłani na ` ʻa- 


i i żądają 
Jąc się na rozdział 7 Karty ONZ, żądają 7 a 
Sprawy Berlina na porzą u dziennym Rady Bezpieczeń 
stwa, j ; 
; 
nij Szdział VII Karty, jak czacie a, aea 6 oddanie sprawy Berlina do 
wielki, klucza prawa veta) ER zji rozstrzygnięcia Radzie ge e 
joban By paani E aja kak stwa zostało powzięte na S e- 
a 
stwa, y przez 


cyzji Ameryki, przy czym inne pań- 
No: Oaia ich usiłuje stwa zachodnie „nie RZA pach 
ohakas 5 Zw. R da ocz wiedzial śliwe z tego powodu". zi 
yć Zw. Radziecki odpo 
za nieosiągnięcie porozumie- 
ia] 


stwierdza, że głównym celem decyzji 

w sprawie Berlina i uzasadnić Marshalla było szukanie efektu pro- | n;_ ʻekarskie. osp REWON 
prawo do przebywania w tym 
mieście. 5 
a amerykańska nie wierzy 


pagandowego bez liczenia sie Z oNz. |kazali się zdatni do służby wojsko- 
tem, że |. era rosę ke Sty wej, władze Rok AE za 
Znany dzien izaA „żołnierzy rezerwy“ i ego nich 
kując taktykę Marshalla : a sesji Ge- | zawiadamiają, że nie ma prawa opu- 
w rozwiązanie przez O neralnego Zgromadzenia ONZ, uwa- | Szezania stałego miejsca ZEŻŃCZZEE| 
Jak podaje korespondent PAP z|,. że koła waszyngtońskie nie po-j nia dłużej, niż na dwa dni. Aby móc 
owego Jorku, komentarze prasy a" |tv.ęjv przekonać ani Europy, ani | wyjechać, każdy „żołnierz rezerwy“ 
erykańskiej wykazują, że nastroje w. ejy Amerykanów, że wszystkie Spo | musi mieć specjalne zezwolenie. 
histerii wojennej w «sago aaa soby porozumienia ze Zw. Radziec-| Nie ma mowy o” demilitaryzacji 
Spokojeni ou: A ; tot ; 
A warzne: Stree 0 '|kim zostały wyczerpane strety brytyjskiej — pisze „Neues 
w sprawie Berlina, wyraża wątpli- 
Wość, czy problem berliński będzie 
Mógł zostać rozwiązany w ramach 
ONZ 


Odprawa Bevinowi j Deutschland". Wbrew zapewnier'vum 

Z wystąpieniem Bevina rozprawia kierowniczych władz angielskich w 
się ostro „New York Daily Worker*,, Niemczech Zachodnich formuje się 
twierdząc, że w kryzysie niemieckim | oddzi y, złożone z żołnierzy j ofice- 
Również „New York Star" podkre- powodem nie jest Berlin. ale niany | rów armii Hitlera". 


f 


nego Związku Młodzieży Polskiej sdn, 28 bm. przewodniczący ZMP 
tow. Janusz Zarzycki wygłósił referat ideologiczny, w którym okre- - 


ZMP, 


o aM 

i pośrednich ataków. W tej sytuacji 
konieczna jest wzmożona czujność 
i aktywność ze strony ZMP. 

Droga do ustroju socjalistycznego 
wiedzie przez zaostrzającą się stale 
walkę klasową, dlatego „nauczyć się 
rozpoznawać procesy walki klaso- 
wej, uświadamiać ją w pełni naszym 
członkom oto zadania aktywu naszej 
organizacji“, mówi przewodniczący 
ZMP, 


W walce z wyzyskiem 


„ZMP bierze czynny udział w wal- 
ce klasowej, jaką toczy klasa robot- 
nicza i biedne chłopstwo z klasą ka- 
pitalistyczną o realizację ustroju soc 
jalistycznego”. Podniesienie dobro- 
bytu biednego chłopstwa jest możli- 
we tylko przez przekształcenie gos- 
podarki indywidualnej w gospodar- 
kę zespołową. ZMP będzie współ- 
działał į popierał tworzenie rolni- 
czych spółdzielni produkcyjnych. 

Ponieważ walka o produkcję jest 
potężną dżwignią rozwoju do socja- 
lizmu, na drodze wypierania .wroga 
klasowego przez klasę tobotniczą, na 
leży doprowadzić do pełnego udziału 
młodzieży robotniczej we  współza- 
wodnictwie pracy. 

„Trzeba znajdować wyraz walki 
klasowej w realizacji sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego"*. „Trzeba podjąć 
walkę z wyzyskiem w obronie prak- 
tykantów w rzemiośle, w handlu, w 
prywatnym przemyśle“, „Walka kla 
sowa toczy się także w szkole”. ZMP 
będzie zmierzał do pe o udostęp- 
nienia szkoły dla młodzieży robotni- 
czej i biedno - chłopskiej, będzie 
walczył o sprawiedliwy rozdział sty- 


——— 


Kłamliwe wiadomości 
radia tureckigo 


zdementowane 
Dnia 29 września b. r. Rzecznik 


r 


Rządu R. P., min. Wiktor Grosz zde- | ność jest podporządkowana intere- |narnym posiedzeniu 


mentował kłamliwą i prowokacyjną 
wiadomość tureckiego radia w An- 
karze, a powtórzoną następnie przez 
rozgłośnię londyńską BBC — jako- 
by attache prasowy Ambasady Pol- 
skiej w Ankarze, p. Jaromir Ochę- 
duszko odmówił powrotu do kraju. 

Rzecznik Rządu podkreślił, że ta 
rozpowszechniona w niewiadomym 
celu prowokacyjna wiadomość, po- 
dana została przez radio tureckie i 


| BBC już po wyjeździe p. Ochędusz- 


ki z Turcji dq Polski. 

Obecnie p. Ochęduszko przebywa 
w kraju na urlopie i w dniu 29 bm. 
był obecny w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych na konferencji 
przedstawicielami prasy zagranicz- 


nej 4 


"Mlodzież polska będzie się zapoz- 


nawać z życiem i osiągnięciami Zwąz | 


ku Radzieckiego, nawiąże . bliski, 
|bratni stosunek z Wszechżwiązko- 
wym Leninówskim Komunistycznym 
Związkiem Młodzieży i uczyć się bę- 
|dzie na doświadczeniach oraz dorob- 
ku Komsomołu. = 
| Mówiąc o nacjonaliźmie «jako orę* 
.żu klasy  kapitalistycznej, mówca 
podkreśla, że burżuazja w swej wal- 
ce przeciw klasie robotniczej i bied- 
nému: chłopstwu przekształca nacjo- 
nalizm w anytsowietyzm, rozumie- 
jąc, że ZSRR jest najpotężniejszą 
ostoją rewolucji spolecznej. Burżu- 
azja sieje wrogość i. nieufność do 
"Związku Radzieckiego. Usiłuje zama. 


zać fakt, że walki i zwycięstwo | 


Armii Czerwonej miały decydujące 
znaczenie dla niepodległości Polski, 
a stanowisko rządu ZSRR miało de- 
cydujące znaczenie dla uzyskania i 
utrwalenia granicy na Odrze i Nysie. 
i „Nasz patriotyzih, patriotyzm ludo 
wy, jest jednocześnie w swej treści 
internacjonalistyczny i nie ma nic 
wspólnego z nacjonalizmem”, 


Marksizm - leninizm 


Ło W, tej prowadzonej ` w 
"ZMP-owcy będą kierować nauką 0 
rozwoju społecznym — marksizmem- 
leninizmem. Zagadnieniom tym wie- 
le miejsca poświęcone zostanie -na 
kursach organizacyjnych Młodzieży 
ZMP-owska czerpać będzie z doś- 
wiadczeń polskiego rewolucyjnego 
ruchu młodzieżowego, z doświadczeń 
KZMP. W budowie socjalizmu w Pol 
sce, ZMP współdziałać będzie ściśle 
z konsekwentnie rewolucyjnymi par- 
tiami politycznymi. 


Nowa moralność 


Młodzież ZMP-owska, wychowa- 
na w duchu nowej. morągności, któ- 
rej celem jest dobro społeczne, bę- 
dzie $e wychowywać przez krytykę 
i samokrytykę, przez analizowanie i 
przełamywanie swych własnych bię- 
i dów. „Nowa socjalistyczna moral- 


som walki klasowej mas pracujących 
iz nich wynika* — mówi tow. Za- 
rzycki, 

„Jesteśmy w walce. Być neutral- 
nym, to znaczy być wspólnikiem 
zbrodni“, 

„Historia uczy nas tego wielkiego 
| prawa. które mówi, że klasa upada- 
jąca opiera się na kłamstwie ; na 
duchowym rozkładzie, zaś klasa mło 
da — na prawdzie, 
wielkości“. 

„W tym duchu wychowując mło- 
dzież, z zapałem ; entuzjazmem rea- 
lizując zadania, jakie stawia przed 
| nomi walka klasowa, ZMP wykona 


zj swoje zadania, przyczyni się do utrwa 


lenia niśpodległości Polski, do zrea- 
Wzowania . ustroju socjalistycznego”. 


* inmąć z ich pamięci 
| wkładzie Związku. Radzieckiego w 


bohaterstwie i' 


letniego paktu nieagresji i obrony w 
stosunku do Niemiec — propozycji 


iRząd radziecki -doszedł do wniosku, 


znanej pod nazwą „planu Byrnesa". 


|że gdyby proponowany: układ: miśł . 


się ogroniczyć. wyłącznie do o”. 
jenia Niemiec, nie mógłby òn zagwa- 


rantować bezpieczeństwa Europy 'i 
| całego: świata. Wręcz  przeciwmie, 
| brak konkretnych zarządzeń w tym 
| planie mógł zasionić groźbę ponow- 
nego uzbrojenia się Niemiec į wzno- 
wienia- niemieckich projektów ` ag- 
resji. 

| Oświadczenie Bevina jest 


' ciosem w ONZ 


i 

Manuilski stwierdza, że oświadcze 
nie Bevina z dnia 27 września było 
ciosem wymierzonym w Organizację 
Narodów Zjednoczonych. Ale — mó- 
wi delegat ukraiński — we wszyst- 
kich krajach świata jest na szczęście 
o wiele więcej ludzi, którzy nie chcą 
wojny, niż ludzi, którzy jej pragną 
i wobec tego oświadczenia Bevina, 
nie osiągną celu. Masy ludowe są 
dziś uświadomione i nie da się usu- 
wspomnień 0 


dzieło wyzwolenia ludzkości, kiedy 
żyła ona w: śmiertelnym niebezpie- 
czejstwie ostatecznego  ujarzmienia 
przez hitleryzm i faszyzm. ć 

Nawiązując do przemówienia de- 
legata belgijskiego Manuilski mówi: 

Pan Spaak nie wyjaśnił nam, dla- 
czego między ludami Europy Wschod 
niej rozwija się współpraca, dlacze- 
go zanika tam wszelki lęk, dlaczego 
panuje tam porządek ; praca,. pod- 


czas gdy w reszcie świata zaobser- 
wować można nieporządek, spadek 
į stopy życiowej lęk i obniżenie pro- - 


„dukcji. Wówczas kiedy pośród kra" 
jów Europy Wschodniej. wzmacnia 
się idea jedności świata, w Europie 
Zachodniej występuje się z inicjaty- 
wą rozbicia Niemiec. Usiłuje się roz- 
szczepić Europę na szereg części, 
ażeby ją łatwiej ujarzmić. : 

| PARYŻ (PAP). Na wtorkowym ple 
Generalnego 
'Zgromadżenia wystąpił delegat Bia- 
\łorusi Kisielew. Przypomniawszy,. że 
lani jednego z zagadnień, mających 
|doniosłę międzynarodowe znaczenie, 
ONZ nie przeprowadziła do końca i 
że zalecenia Generalnego Zgroma- 
dzenia nie są wykonywane, Kisielew 
;przytoczył konkretne przykłady, do- 
wodzące, po czyjej stronie leży wi- 
na. Stwierdził on, że obecni kandy= 
daci do panowania nad światem 
tajnie i jawnie prowadzą przygoto- 
wania do nowego konfliktu, że pe- 
wne koła amerykańskie tłumaczą, i 
propagują szalony wyścig zbrojeń, że 
tworzy się regionalne bloki wojsko- 
we, że część prasy mocarstw zachod- 
nich zajmuje się otwarcie podżega- 
niem do wojny. 
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Żałosna repetycja 


D kilku dni świat cały ma niezwykłe widowisko, wyreżyserowane 

w amervxańskim Departamencie Stanu, 4 wystawione w pałacu Chail- 
lot w Paryżu. Jak za czarodziejską różdżką wstępują na trybunę coraz to 
inni ministrowie i powtarzają jak za panią matką pacierz, te same frazesy 
1te same kłamstwa. Najpierw Bevin i Marshall, potem Schuman, Spaak, Tsal. 
daris usiłują przekonać świat, że czarne jest białe, a biąłe jest czarńe, 

Premier Francji Schuman wygłosił swą lekcję z mniejszym ogniem 
i mniejszym przekonaniem od swoich kolegów z marshallowego podwórka. 
Bo też sytuacja we Francji zarówno wewnętrzna, jak i zagraniczna jest 
jeszcze gorsza niż sytuacja w W. Brytanii. Katastrofalny deficyt budżetowy, 
zwyżki cen, zamykanie przedsiębiorstw przemysłowych i strajki robotnicze nie 
/'są odpowiednią dekoracją, w której francuski Hamlet miał wypowiedzieć swój 
monolog, : 


Cała francuska klasa robotnicza jest przeciwna polityce ulegánia amery- 
kańskim koncernom i trustom, jest przeciwna wyprzedawaniu Francji po ce- 
nach bankruta amerykańskim przedsiębiorcom, jest przeciwna takiemu podzia- 
łowi dochodu społecznego, w którym grupka kapitalistów zbiera wszystkie 
owoce, a cały naród cierpi nędzę i głód, e 

W polityce międzynarodowej dosłownie eały naród francuski jest prze-- 
ciwny awanturniczym koncepcjom amerykańskiego Departamentu Stanu, 
którą to cenę ma zapłacić jako dodatkowe odsetki od planu Marshalla, 


O przemówieniu Schumana prasa paryska jednomyślnie — jedni wy- 

raźniej, drudzy. bardziej nieśmiało — wypowiedziała się przeciwko te. 
zom swego premiera, Nawet reakcyjna „Epoque“ pisze: „Torpeda zachod- 
nia może zatopić kruche czółno ONZ. Żalujemy w każdym razie, że Fran- 
cja przystąpiła do inicjatywy, która przyniesie więcej ryzyka, niż szans na 
odprężenie”. „Figaro"* stwierdza: „Inicjatywa „trzech” postawiła ONZ w sy- 
tuacji niezmiernie delikatnej.. Pytamy się po co państwa zachodnie uważa- 
ły za stosowne odwołać się do ONZ“, Przytaczamy rozmyślnie głosy prasy 
prawicowej, ponieważ są one niezmiernie charakterystyczne, Prasa postę. 
powa znacziie wyraźniej i ostrzej krytykuje politykę rządu, i 

Pytanie postawione przez „Figaro“ nie było pytaniem retorycznym. Od: 
-powiedział na nie konserwatywny brytyjski „Daily Mail“, który zupelnie cy- 
nicznie proponuje wystąpienie wszystkich tzw. państw zachodnich z ONZ 
ft stworzenie „organizacji zacliodsich narodów zjednoczonych". 

Ta pigułka jest już za mocna nawet dla francuskich klientów planu 
Marshalla. Dlatego też, jak podkreśla wczorajsza prasa paryska, pomiędzy 
wojowniczą mową Bevina i słabym poparciem, wyrażonym przez Schumana 
dla anglo - amerykańskiego stanowiska w sprawie Berlina, zaznacza się 
nderzający kontrast. Półoficjalny „Le Monde“ zwraca uwagę, że Schuman 
mówił obszernie nie tylko o sprawie Berlina, ale również o całym zagad. 


omitti wszystkiego, ¢o mogłoby zaszkodzić rozwiązaniu problemu niemiec- 

TS Ak Mego“, ; 

r : P RZEMÓWIENIE Schumana nie byto przekonywające i z pewnością nie 

ż otrzyma pochwały z ust amerykańskiego reżysera. Szef rządu fran- 

| euskiego znalazł się między młotem a kowadłem. Młotem był zaciskający się 
a szyi Francji pierścień planu Marshalla, groźba, że Ameryka nie odmro. 
zi sumy 45 miliardów franków z marshallowskiego funduszu, zdeponowane- 

go na anierykańskim koncie w Banku Francji. Ta zapomoga konieczna jest 
rządowi Queuille'a na pokrycie deficytu wrześniowego, na utrzymanie kursu 
franka. Należy dodać nawiasowo, że rząd francuski-otrzymał od szefa misji 
amerykańskiej we Francji, Bruce'a długą listę celów, na które nie wolno 
Francji wydawać odmrożonych pieniędzy. 

Kowadłęm Schumana była jednolita opinia francuska, która dopiero dziś 
widzi całą grozę zależności gospodarczej i politycznej od Departamentu Sta. 
nu. Niektóre dzienniki paryskie zwracają uwagę, że zimny 1 wyrachowany 
reżyser spektaklu w pałacu Chaillot, sekretarz stanu Marshall, porozdzielał - 

‘róle pomiędzy aktorów, zależnie od ich temperamentu 1 postawy psychicz- 
nej. Dlatego Bevinowi przypadło w udziale wystąpienie gromkie í zapalczy- 
we, podczas gdy Schuman miał odegrać rolę spokojnego rezonera. 

Żałosna repetycja sloganów, wymyślonych w Waszyngtonie, nie ukryje 
prawdziwego faktu, że to Związek Radziecki wytrwale wyznacza jedyne 

| głaściwe drogi do utrwalenia pokoju, podczas gdy rząd Stanów Zjednoczo- 
„mych gra stawką awanturnictwa, e 


k 


i 


A 


wśród wielu trudności wykuwa- 
j ła się droga współzawodnictwa pra- 
* ~ « wodowych i w partiach robotni- cy. Wpierw wśród uświadomionych 


członków partii robotniczych, a 
wreszcie przenikać zaczęła do bez- 
partyjnych, pociągając za sobą wa- 
hających gię i opornych, W chwili o- 
becnej armia współzawodników pra 
e» liczy z górą % miliona. Na ko- 
niec 1948 r. bedzie ich w całej Pol- 
sce ponad 400 tys. i 


~ czych wypowiedziano wiele uwag o 
~  współzawodnictwie pracy. Na pod- 
stawie tych głosów, jak i z codzien- 
nych rozmów z towarzyszami pra- 
cy wypływa ten bezsporny wnio- 
~ gek, że coraz szerzej toruje się w. 
ıı opinii publicznej przekonanie, iż w 
miarę obalania systemu wyzysku 
warunki życia- i rozwoju mas pra- 
= . ęujących mogą zostać zmienione 
-~ przede wszystkim pracą ich włas- 
= mych rąk. Nikt nie spodziewa się 
_" „manny z nieba”, a z wynikami 
_ własnej pracy wiążą się nadzieje 
ona lepszą przyszłość. 
~ — W rezultacie "mieniło się usto- 
| sunkowanie ludzi pracy do swych 
. warsztatów i do własnej pracy. Re- 
-~ formy ekonomiczne Polski Ludowej 
_ usunęły, w większości przypadków, 
_. dawny podział <mo"<kiwaczy i 
|. wyzyskiwanych, wprowadzając czło 
_ wieka pracy do fabryk jake współ. 
~ gospodarza, Nie wszyscy i nie w 
~ jednakowym stopniu owładnięci są 
= duchem nowych 77%,» Lecz siły 
| o żóm oaeżco AŻ: kami możliwości jakie dafe każde- 
|. wagi se; nowego porządku jest ros- MU współzawodnictwo pracy. 
|. mący z dnia na dzień ruch współza- Leoz już po pierwsaej  pięciolat- 
wodnictwa pracy. ce, Stalin podkreślające ofiarną pra- 


drobnomieszczańska usiłują podko- 
pać ufność mas pracujących w wy- 
niki, jakie daje akcja współzawod- 
nictwa. Nawet wśród administracji 
fabrycznej ukrywaią sio nieraz ele- 
menty wrogie, które swym biuro- 
kratyzmem i bezdusznością wypa- 
czają żywotność istotny sens 
współzawodnictwa. T tu przypomina 
ją się doświadczenia pierwszych 
stachanowców * Zw. Radzieckim, 
Staczali oni zaciekłe walki z biuro- 
kratyzmóm własnej administracji, 
która nie dopuszczała do świado- 
mości szerokich mas pracujących 
wyników osiąganych przez stacha- 
nowców | ukrywała przed. robotni- 


mieniu niemieckim. „Schuman — dodaje pismo, — pieczołowicie unikał wczo- 


Eelementy wrogie, kołtuneria ' 


. 


ROBOTNIK 


Niedociągnięcia administracji i samorządu 


Z referatu tow. Romana Zambrows 


Mówiąc o zagadnieniach 
skich i próbach wypaczamia polity- 
ki Rządu i Partii od dołu przeż te- 

|"enowy ' apar'* 
samorządowy tow. Zambrowski po- 
wiedział: 

„Tax się dzieje, że soltys, 
Gminna Raa 
jej Społeczna Komisja (Podatku 
Grunto -go bardzo często przerzu- 
cają ciężary podatkowe i szarwar- 
ikowe na plecy biedoty, wynagra- 
|dzając jednocześnie bogatego chło- 
pa. A nasi starostowie, nasze urzę: 
dy starościńskie, nasze Powiatowe 
Rady Narodowe, które mają dużą 
wiadzę, dużą siłę w terenie nie wni- 
kają w te sprawy, nie przejawiają 
dostatecznie troski w tych spra- 
wach, nie walczą dość energicznie 
|z tymi wypaczeniami*, 


Przyczyny tych wypaczeń są róż- 
nordlcie. Do Partii przenikają boga- 
cze wiejscy, skład socjalny Rad Na 
rodowych, wójtów, sołtysów, sekre: 
|tarzy gminnych, jest zły i często 
zła jest ich praca. Oto jak wyglą- 
da skład społeczny samorządu wiej 
skiego: i 

W prezydiach gminnych Rad Na- 
rodówych w całej Polsce na 1 wrze 
śnia 1947 r, mieliśmy: 14.193 chło- 
pów, w tej liczbie do 2 ha to zna: 
czy bezrolnych i karłowatych —695 
tj. 5 proc. podczas gdy liczba ich 
na wsi wynosi około 25 proc. Nato-| 
miast chłopów mających ponad 10: 
ha było 2.444. Pracowników umy-' 
|słowych było 2 tys, A więc chib 
pów do 2 ha było 5 proc. a pracow- 
ników umysluwych jakieś 15 proc. 

Jesżcze gorzej przedstawia się 


i|sprawa w wyższych instancjach, 


_ W województwie wrocławskim w 
Powiatowych Radach Narodowych 
jest razem 101 robotników, 360 chło 
pów, 956 pracowników umysłowych. 
Pracowników umysłowych jest wiec 
dwa razy tyle co robotników i chło 
pów. Wojew. Rada Narodowa w 
Szczecinie zdaje się bije wszystkie 
rekordy. Liczy ona 4 robotników, 
11 chłopów, 20 kupców, 64 pracow- 
ników umysłowych. 

Czyż nie jest jasne, co oznacza ta 
ilość kupców, pracowników umysło- 
wych? 

Za mało robotników, za mało bie 
nych i średnich chłopów, za dużo 


— 


wiej. | 
administracyjno -` 


wójt, 
Narodowa i nawet' 


padki ebiurokratyżowania i kacyko- 


[| 


| Dnia 19 bm. odbyła się w War 


wej i samorządu. Referat o uch 


'browski. Poniżej przytaczamy 


RECZ JEN > ORO 
bogatych chłopów i kupców, za du- 
ż0 miejscowej biurokracji i elemen- 
tu urzędniczego mamy w Radach 
Narodowych. 

Wnioski 


z tego nasuwają się sa- 
me 


Dalsze przyczyny wypaczamia po- 
lityki rządowej na wsi i uprzywile- 
djowamia bogatych chłopów to fak- 
ty, że we władzach Spółdzielmi Sa- 
mopomocy Chłopskiej siedzą bogaci 
ehlopi oraz brak, względnie osta- 
bienie czujności klasowej towarzy- 
szy pracujących w administracji. 


Tow, Zambrowski przytacza wy- 


stwa poszczególnych ludzi z admini- 
stracji: 


„Nie chciałbym mnożyć  "zykła- 
dów, ale są rzeczy wręcz horenda!- 
ne. Wicemarszałek Barcikowski był 
kiedyś na posiedzeniu Rady Woje- 
wódzkiej w Olsztynie, na którym 
wygłaszał referat wojewoda tow. 
Jaśkiewicz. Po referacie odbyła sie 
dyskusja. Ob. Barcikowski opowia- 
da, że w dyskusji właściwie mówcy 
tylko prześcigali się w komplemen- 
tach pod adresem referatu wojewo-j 
dy. W skład tej Wojew. Rady Naro- 
dowej wchodzi 70 proc. urzędników, 
ludzi w dużej części bezpośrednio 
zależnych od wojewody. Ale prze- 
cież w tej Wojew. Radzie Narodo- 


„wej zasiadają i nasi sekretarze par- 


tyjni. 


Mogłoby nam coś powiedzieć za-| 
rządzenie wojewody tow. Jaśkiewi- 
cza do wszystkich starostów, które 
mam przed sobą. To długi doku- 
ment na kilku stronicach. W tym 
zarządzeniu mówi on jak należy go 
przyjmować kiedy przyjeżdża do ja 
kiegoś miasta powiatowego. Czego 
tam nie ma w tym zarządzeniu! 
Tam jest i to, że jak pojawi się wo- 


PPR wygłosił członek Biura Politycznego KC tow. Roman Zam- 


szawie narada aktywu PPR, kie- 


rowników wydziałów administracyjno - samorządowych Komite- ` 
tów Wojewódzkich Partii, przewodniczących Wojewódzkich i Po- 
wiatowych Rad Narodowych, kierowników administracji państwo- 


walach sierpniowego. plenum KC | 


ragmenty końcowej części prze- | 


mówienia tow. Zambrowskiego | 


jewoda w urzędzie  starościńskim, 
to wszyscy mają wstać i przerwać 
robotę, a jak podchodzi do kogoś, to 
tamten ma jak automat wyrecyto- 
wać imię, nazwisko, stopień służbo- 
wy i jeszcze jakieś dane. U wrót u- 
rzędu starościńskiego, na jego po- 
witanie winni się zebrać wszyscy 


ju, MO miejscowych władz, a więc 


UB, MO, Urzędu Ziemskiego itd. 
Są 1 inne horendalne fakty: 


Starosta z Aleksandrowa Kujaw- 
skiego śą zarządzenie, w któ- 
rym poleca póuczyć obywateli dróż- 
ników, jak oni się mają w stosunku 
do niego odnosić, jak zachowywać. 
Być może, 'e jakiś dróżnik po pija- 
nemu źle zachował się wobec sta- 
rosty. Nie wiem. Ale jakiż sens mo- 
że mieć wydanie zarządzenia o za- 
chowaniu się wobec starosty, Może 
starostą z Aleksandrowa Kuj. chce, 
aby dróżnik rozmawiając z nim, 
trzymał czapkę w ręku, może ma 
go pod kolana podejmować? 


To są objawy horendalne, typo- 
we kacykowskie, prowincjonalne, 
objawy całkowitego oderwania się 
od Partii. 2 


Taki styl pracy jest nieznośńy. 
Takiego stylu pracy partia nie bę- 
dzie tolerować. Tak nie można wy- 
konać wielkich zadań, jakie przed 
nami stoją!“ 


W dalszym ciągu referatu mówca 
podnosi wagę krytyki. Trzeba, żeby 
się nasi towarzysze starostowie nie 
bali skarg, lecz zachęcali do skarg 
i do krytyki. Dalszymi brakami 
jest zbyt małe współdziałanie z Par 
tią towarzyszy na kierowniczych 
stanowiskach w administracji i. sa- 
morządzie i wykazywanie przez 
nich zæ mało troski o człowieka. 

Tow. Zambrowski żakkończuł swo- 
je przemówienie: 


Choroba cukrowa î jej leczenie 


Spekulanci, u których wykryto zapasy cukru, muszą odnosić osobiście znaleziony towar do komisariatu. 


” 


Bojrzałość mas 


Jan Kora 


cę robotników radzieckich mógł po- się gospodarzem, a nie „siłą robo- je ta akcja im samym i państwu 
wiedzieć 


„Nie mieliśmy hutnictwa żelazne- 
go, podstawy uprzemysłowienia 
kraju. Tóraz go mamy. 

„Nie mieliśmy przemysłu trakto- 
rowego. Teraz go mamy. 

„Nie mieliśmy przemysłu 
chodowego. Teraz go mamy. 
Nie mieliśmy przemysłu budowy 
maszyn do obróbki metali. Teraz 
go mamy. 

Nie mieliśmy poważnego i nowo- 
czesnego przemysłu chemicznego. 
Teraz go mamy. 

Nie mieliśmy w istocie poważne- 
go przemysłu budowy nowoczes 
nych maszyn rolniczych. Teraz go 
mamy. 

Nie mieliśmy przemysłu lotnicze- 
go. Teraz go mamy“. 

Oto osiągnięcia gospodarki ra- 
dzieckiej, które same mówią za sie- 
bie. 

Polska jest w połowie drogi swo- 


samo- 


jego planu trzyletniego. Pierwszego ` 


planu powojennej odbudowy, po 
którym przyjdzie sześcioletni plan 
rozbudowy. Jesteśmy daleko w tyle 
za rozwojem przemysłowym Zw. 
Radzieckiego. Brak nam wielu prze 
mysłów. Inne wymagają rozbude- 
wy i reqgowacji. Dokona tego ro- 


czą”, bierną i bezmyślną, jak ją 
określił kapitalista — wyzyskiwacz. 

'Oto na przykład raporty przemy- 
słu cukrowniczego z wyniku zesżło- 
rocznej kampanii. Była to jedna z 
pierwszych w Polsce dziedzin pro- 
dukcji, która w całości stanęła do 
współzawodnictwa pracy. Jakiż był 
tego wynik? 

Plan produkcji ustalony na 438 
tys. ton cukru został przekroczony 
o 58 tys. ton. Zmniejszono straty 
w procesie produkcji o 10 tys. ton 
cukru. Zaoszczędzono 50 tys. ton 
węgla, usprawniając . gospodarkę 
icieplną w cukrowniach. Skrócono 
czas kampanii o 15% na skutek 
znacznego przekroczenia norm i li- 
kwidacji postoi. Wybitnie polepszo- 
no jakość cukru. 


Prazowaicy tych cukrowni, które 
zwyciężyły we współzaworlnietwie 
pracy, otrzymali premie wynoszące 
50% całkowitej premii kampanijnej 
i 100%. dla robotników zatrudnio- 
nych w cukrowni przez cały rok. 


Itozpoczynali oni pracę współza: 
wodniczą wśród akompaniamentu 
drwin i oportunistycznej propagan- 
dy nierobów i kombinatorów, udo- i 
wądniając na przykładzie przemy- 


ludowemu. 


Obok cukrownietwa, pięknymi wy 
nikami współzawodnictwa poszczy: 
cić się może przemysł węglowy, 
włókienniczy, metalowy, hutniczy i 
szereg innych. W przemyśle włó- 
kienniczym przeciętne zarobki wzro- 
sły trzykrotnie od września 1947 r. 
do maja 1948 r. dzięki temu, że w 
akcji współzawodnictwa pracy bie- 
rze udział z górą 90.000 robotni- 
NE i robotnie, osiągając dobre wy- 

ki. i 


Pierwszym inicjatorem  współza- 
wodnictwa pracy była młodzież ro: 
botnicza Łodzi. Znajduje się ona o- 
becnie w piątym etapie współza- 
wodnictwa, pociągając swoim przy- 
kładem wielu starszych. Centralne 
Komitety Współzawodnictwa Pracy 
przy wszystkich związkach branżo- 
wych i Główny Komitet Współza- 
wodnictwa przy KCZZ, który w 
tych dmiach rozpoczął swoją dzia- 
łalność, dają rękojmię, że procesy 
psychologiczne tych przemian  so- 
cjalnych, jakie dokonały się w Pol- 
sce, znajdą właśnie upostaciowanie 
w nowym, rewolucyjnym stosunku 
do pracy, którego wyrazem jest 
m. in. klasowy ruch współzawod- 


botnik Polski Ludowej, który czuje słu cukrownicz:go jaką korzyść da- nictwa: 


l A 


cz 
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Towarzysz, dla nas również gle- 
bą ożywczą, żródłem siły jest klasa 
„robotnicza, masy ludowe, którę zro- 
'lazity i wychowały naszą Partię, U- 
chwały Plenum sierpniowego o łścz. 
ności z szerokimi masami staną się 
dla naszej Partii źródłem pomno- 
żenia jej siły, kształtować będą styl 
pracy Zjednoczonej Partii i przyspie 
szą nasz marsz ku socjalizmowi. 


Rezolucja i 
krajowej narady aktywu 
(ac ministracyjno - 
samorządowego PPR 


Przytaczamy fragmenty rezolucji, 
którą uchwaliia Krajowa Narada 
aktywu administracyjno - samo* 
rządowego PPR. Rezolucja wskazu- 
je na dotychczasowe brak; aparatu 
administracyjnego, będące wyrazem 
odchylenia prawicowego na tym jod- 
cinku į przejawiające się w po 
gólmości: 

„w nieklasowej, obcej klasie ro” 

botniczej i biednemu chłopstwu 
postawie niektórych ogniw naszej 
administracjj na odcinku społecz- 
nym, kulturalnym i gospodarczym, 
wyrażającej się m, in. w bezdusz- 
nym stosunku do potrzeb i skarg lu- 
dzi pracy, w tolerowaniu *wypacze* 
nia klasowej polityki podatkowej, 
kredytowej i szarwarkowej wobec 
kapitalisty wiejskiego; 

w układzie budżetów sąmorzą- 

Żsówych nie uwzględniających w 
dostatecznej mierze codziennych po- 
trzeb klasy robotniczej i biedoty 
wiejskiej; 

w braku zainteresowania się ŻY- 

Jwótkaść interesam; klasy ro- 
botniczej w miastach, a przede wszy 
stkim trudną sytuacją mieszkanio* 
wą robotników, wyrażającą się bra= 
kiem mieszkań dla robotników, w 
zaniedbaniu remontu domów w dziel 
nicach robotniczych j w domach za- 
mieszkałych przez rodziny robotni* 
cze, tolerowaniu rozkiadu aparatu 
kwaterunkowego przez spekulan- 
tów į dorobkiewiczów, w niedopro- 
wadzeniu do porządku gospodarki 
miejskiej w dzielnicach robotni- 
czych; 

w niedocenianiu roli rad narodo 

4 wych i wynikającego z tego bra 
ku należytej współpracy organów 
administracji ogólnej z radami na- 
rodowymi; 


nych błędnym poglądzie o i , 
ności i „neutralności* aparatu 

nistracyjnego w obliczu toczącej się 
walki klasowej i w braku walki z 


waniu organizacji partyjnych 
praktyczną pracą aparatu  admini- 
stracyjnego, w braku troski tych or 
gamizacji o właściwy styl pracy tè- 
go aparatu i o powiązanie go z naj” 
szerszymi masami pracującymi; 
w braku walki z pozostałościa. 
(m wielkopańskiej postawy wo- 
bec interesanta — robotnika i bie- 
dnego chłopa w urzędach; 
w niedocenianiu, a nawet pomt- 
Śjaniu znaczenia związku zawo- 
dowego w wychowywaniu kadr ad- 
ministracyjnych, wzmożeniu dyscy- 
pliny pracy i walce z przejawami 
biurokratyznau w aparacie admin" 
stracy jnym; 
g7 niedostatecznym zaintereso- 
waniu się kół partyjnych we 
wszystkich ogniwach aparatu admi- 
jaistracyjnego oraz klubów radnych 
PPR-owskich we wszystkich radach 
narodowych zagadnieniam; pracy i 
obliczem klasowym urzędów į rad 
narodowych; 
10 w niedostatecznym zaintere- 
sowaniu się sprawą szkole- 
mia zarówno ideelogicznego jak i fa- 
chowego przez koła partyjne i klu- 
by radnych PPR-owców”", 
Dla maprawy tego stanu 
należy: ; 
„oczyścić aparat administracyjny 
1; elementów klasowo wrogich i 
obcych, zdemoralizowanych, stoją- 
cych na usługach wszelkiego rodza- 
ju wyzyskiwaczy i spekulantów; 
eton do tego aparatu lu- 
dzi, związanych z klasą robotni- 
czą i z masami biednego į średniego 
chłopstwa.; 
l eiai komitety partyjne 
de zainteresowania się budżeta- 
m, samorządowymi i gospodarką sa- 
morządową, do czuwania, aby bud- 
żety samorządowe  odzwierciadiały 
potrzeby klasy robotniczej į bied- 
nego chłopstwa, aby gospodarka sa- 
morządowa zaspokajała bieżące po- 
trzeby klasy pracującej; 
fosa koła partyjne w u- 
| rzędach do: systematycznego o0- 
mawiania pracy urzędu, do wytwo- 
rzenia w urzędach właściwego sto- 
sunku do interesanta — robotnika i 
biednego chiopa, do stałej pracy 
nad podnoszeniem poziomu ideolo- 
gicznego i moralnego kadr admini- 
stracyjnych; 
| talentem swa "=zvstkie ogniwa 
związków zawodowych, pracow= 
ników państwowych i samorządo- 
wych do wzmożenia dyscypliny pra* 
cy w aparacie administracyjnym, do 
zwalczania wszelkich przejawów od- 
rywamia się urzędów ed codziennych 
potrzeb klasy pracującej”. 


rzeczy 


o) 


tey, 


kiego na krajowej naradzie aktywu PPR. 


, 
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ROBOTNIK 


Przedstawiciel Polski 
Przewodniczy 
Konferencji 
Bezpieczeństwa Pracy 


GENEWA (PAP). W Genewie roz- 
poczęły się obrady Międzynarodo- 
wej Konferencji poświęconej zagad- 
nieniom bezpieczeństwa pracy w 
Przedsiębiorstwach przemysłowych. 

Na wniosek delégata brytyjskiego 
na przewodniczącego! konferencji 
został wybrany jednomyślnie przed 
stawiciel Polski w Radzie Admini- 
stracyjnej Międzynarodowej Organi- 


Coraz większy nacisk USA 
. na życie gospodarcze i polityczne Francji 


Robotnicy żądają 


rozwiązania 


bojówek de Gaulle'a 


PARYŻ. Uległość Francji 


wobec amerykańskich dy- 


rektyw gospodarczych i politycznych staje się coraz wy- 
raźniejsze na różnych odcinkach gjycia narodowego. 


Opinia publiczna jest zaniepoko- 


zacji Pracy — dyr. Henryk Altman. | iona oznakami zbliżającej się nowej 


Socjalistyczna 
Partia Jedności aprobuje 
uchwały 


` Biura Informacyjnego 


„BERLIN (PAP). — Na plenum 
zje nej partii socjalistycznej | 
Niemiec wystąpił z przemówieniem | 
Walter Ulbricht; który omówił zna- 
czenie rezolucji Biura Informacyjne- 
80 partii komunistycznych i robotni- ; 
czych o sytuacji w komunistycznej 
Barti Jugosławii.. Ulbricht podkre- 

że rezolucja ta ma ogromne zna- 

ie teoretyczne i praktyczne dla 

Jow demokracji ludowej oraz aae 

jów, w których odbywa się pro- 
ces _demokratyzacyjny. 

uękiązek Radziecki — powiedział 

je icht — wyzwolił spod faszyzmu 

Ñ wnież 1/3 Niemiec, dając im moż- 

es Pójścia drogą demokratyzacji. 

ajważniejszym zagadnieniem jest 

; wstawienie się nastrojom na- 
zonalistycznym, w sprawie granic 

nich. Granice te zostały roz- 
zygnięte i zagwarantowane i nie 

Ne BYĆ mowy o ich rewizji. 
czę: „zakończtie Ulbricht oświad- 
ści "a Socjalistyczna Partia Jedno- 
fere emiec aprobuje uchwały. kon- 
pi ncji Warszawskiej ministrów za: 
pb, któr e w sposób sprawie- 
rozwi. i jedynie możliwy proponują 

azanie sprawy niemieckiej. 


Agent hitlerowski 
b. mufti Jerozolimy 


Przybył do Palestyny 


„LONDYN. 
cja Reutera, 


donosi agen 
erozolimy Amin 
Po raz pierwszy 
styny. Husseini udat do Pale- 
gdzie weźmie udział 
pee „Zgromadzenia 
rabów palestyńskich. 
czasie woj 7 : 
t Jerozolim ojny, jak wiadomo, mui- 


Znamy ze swych > 
tii prohitlerowskich, bawił ja an 


sd ie Po wojnie wyjechał do Francji, 
W ub. r, uciekł do Egiptu i 


Wszedł w skład Rady Ligi Arabskiej. 


Sprawa 
Przyjęcia Węgier 


i Bułgarii do ONŻ ` 


sk: 


w 


PARYŻ. (PAP.). Poseł węgierski 
W Paryżu, Karolyi zwrócił się w 
iu swego rządu do sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie z pe 
a o przyjęcie Węgier w  pocze 
członków Organizacji Narodów Zjed- 
Roczonych. 

W swym liście do Trygve Lie, Ka- 
Tołyj podkreśla, iż rząd węgierski 
skrupulatnie wypełnił wszystkie wa- 
Tunki traktatu pokojowego, wobec 
czego nie powinno być żadnych prze 

Ód do przyjęcia Węgier do ONZ. 

PARYŻ, (PAP), Na żądanie dele- 
Zacji buigarskiej Rada Bezpieczeń- 
Stwa zgodziła się odroczyć na kilka 
mi rozpatrzenie prośby are? w 

awie przyjęcia jej w t człon 
ków O ERNA jej w pocz 


Leon Schiller 
reprezentuje Polskę 
na 50-leciu MCHAT'a 
w Moskwie 


W październiku br. przypada 50- 
lecie istnienia słynnego radzieckiego 
teatru dramatycznego MCHAT, któ 
tego założycielem był Stanisławski. 
W uroczystościach jubileuszowych 


€żmie udział dyr. Leon Schiller, 
ae reprezentant Min. Kultury 1 


dewaluacji franka, w związku z ©- 
świadczeniem amerykańskiego mi- 
nistra skarbu, Snydera, który uwa- 
ża, że „pewne waluty posiadają sto- 
pę wymienną, nie odpowiadającą 
ich realnej wartości”. Prasa frahcu- 
ska podkreśla, że oświadczenie to 
godzi przede wszystkim we franka 
francuskiego. 


| 


Zwyżka cen 


Równocześnie koła gospodarcze li- | sy robotniczej. Na wielotysięcznym | mitetów związków sił oporu, wol- 
wiecu w Peronne Duclos poddał o- |nych strzelców i byłych partyzan- 


czą się ze zwyżką cen artykułów 
przemysłowych w związku z pod- 
wyższeniem cen węgla o 20—25 
proc. 

Polityka węglowa 


żywe niezadowolenie federacji gór- 
ników, która ustami swego przewo- 
dniczącego stwierdza, że od czasu 
usunięcia komunistów z rządu, pro- 
dukcja kopalń francuskich spadła o 
25 proc., a rząd wydaje 240 milio- 
nów dolarów rocznie na zakup wę- 
gla amerykańskiego, który można 
wydobyć w kraju. 


Krytyka planu Queuille'a 


Polityka ta wywołuje gwałtowną | wywołuje 


pracujących, nie doprowadzi do 
zrównoważenia budżety. Mówca 
przewiduje bowiem wzrost wydat- 
ków państwowych oraz dalsze po- 


przez bojówkarzy gaullistowskich w 
Grenoble. 


W tej sytuacji społeczeństwo fran- 


, cuskie darzy coraz większym zaufa- 
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Tragedia 
walczącej Grecji 


Dnia 29 bm. odbywa się w Polskira 
Towarzystwie Przyjaciół Demokra- 
tycznej Grecji konferencja prasowa 
z okazji pobytu w Polsce płk. A. W. 
Sheppard'a, 

Aby ocenić obecną sytuację w 
Grecji — oświadczył dziennikarzom 


gorszenie się sytuacji ekonomicznej niem partię odrodzenia narodowego. |-płk. Sheppard — należy zapoznać się 


Francji w związku z 


wytycznymi | 


Jak podaje PAP wybory do rad|z wydarzeniami, które nastąpiły w 


planu Marshalla, mającego na celu miejskich, odbyte ubiegłej niedzieli, Grecji już w grudniu 1944 r. Od nich 
zepchnięcie Francji do poziomu ko- ; przyniosły zwycięstwo listom komu- | bowiem datuje się powołanie w Gre- 
lonii., Duclos przeciwstawił planowi i nistycznym oraz wykazały spadek | cji rządu faszystowskiego. W dniu 3 


cji tak pod względem ekonomicz- 
nym, jak i pod względem obrony 
suwerenności, wypracowany przez! 


kał się z entuzjastycznym  przyję- 
ciem wielu tysięcy słuchaczy. 
[j 
Rozwiązać bojówki de Gaulle'a 
Niemniejszy niepokój i oburzenie, 
działalność bojówek de‘ 


i ostrą krytykę przedstawicieli kla- | Gaulle'a. Członkowie lokalnych ko- 


strej krytyce plan Queuille'a, który, |tów w departamencie Sekwany u- 


jak stwierdził Duclos, 


nawet drogą ' chwalili rezolucję z żądaniem are- 


zwiększenia ciężarów podatkowych, |sztowania i postawienia przed są- 


Francji budzilzrzuconych na barki szerokich mas! dem mordercy  Boitrein, zabitego 
Sł DEREKA A "NTW BANA JT MAREA ; 


Pierwszy poseł Izraela w Polsce złożył 


listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 


W dniu wczorajszym pierwszy poseł i minister pełnomocny pań- 
sce, p. Izraet Barzilay złożył Prezydentowi RP listy 
W czasie swego przemówienia min. Barzilay wyra- 
ką żywi Izrael dla państwa polskiego, za przychy!- 
k Polski do młodego i zmagającego się z wro- 


stwa Izrael w Pol 
uwierzytelniające. 
ził wdzięczność, ja 
ny i pomocny stosunek + 
sób państwa. Życzeniem narodu i 
nienie więzów przyjaźni między obu 


rządu Izraela jest dalsze zacieś- 
narodami. Na przemówienie po- 


sła Izraela odpowiedział Prezydent RP. 


Poseł nadzwyczajny i minister peł 
'nomocny państwa Izrael p. Izrael 
Barzilay przybył do Belwederu w to- 
warzystwie dyrektora protokółu dy- 
plomatycznego Adama Gubrynowi- 
cza i członków poselstwa w celu zło- 
żenia listów uwierzytelniającym Pre- 
zydentowi R. P. i 

wręczając listy poseł wygłosił 
przemówienie, w którym oświad- 
czył: „Panie. Prezydencie! Przypadł 
mi w udziale zaszczyt imieniem tym- 
czasowego rządu państwa Izrael zło- 
żyć listy uwierzytelniające mnie w 
charakterze posła nadzwyczajnego 1 
ministra pełnomocnego przy Waszej 
Ekscelencji. Niezmierny to dla mnie 
honor być pierwszym posłem naj- 
młodszego, odrodzonego państwa pra 
starego narądu. Poprzez tysiąclecia 
nieśliśmy w sercach naszych gorycz 
tułaczki i snuliśmy sen o ojczyźnie. 
Krew i cierpienia znaczyły naszą 
drogę. Teraz urzeczywistnia się nasz 
sen o ojczyźnie i niepodległości. Nie 
jest to rzeczą przypadku, że naród 


;polski, który zaznawał przez wieki 


goryczy niewoli podał nam dłoń po- 
mocną. Podał nam dłoń w tym na- 
szym zmaganiu się o ojczyznę, o po- 
wstanie naszego państwa, o zapew- 
nienie i utrwalenie naszej niezawi- 
słości i o przyjęcie Izraela do rodzi- 
ny Narodów Zjednoczonych. 


stwa Izrael, państwa narodu żydow- 


skiego, którego krwią zroszona jest 
tak obficie ziemia polska. Do historii 
naszej walki o niepodległość przej- 
dzie bohaterstwo obrońców getta i 
martyrologia Żydów + polskich. Nie 
zapomnimy nigdy ofiar, które po- 
niósł naród żydowski w walce ze 
wspólnym wrogiem hitlerowskim. 
Pragniemy szczerze, by więzy przy- 
jaźni uległy jeszcze większemu za- 


| spodarszą oraz wymianę dóbr kultu- 


I 
j 


ralnych, 

Dziękując Panu, Panie Ministrze, 
za pozdrowienia, przekazane dla na- 
rodu polskiego i dla mnie osobiście 
od rządu państwa Izrael, pragnę 
przesłać za Pana pośrednictwem na- 
rodowi [Izraela i rządowi państwa 
Izrael naszę najlepsze życzenia ry- 
chłego zwyciestwa i pełnego powo- 
dzenia w wielkim dziele budowy od- 
todzonego państwa. | 

Po przedstawieniu przez posła 
członków poselstwa — radcy Uchma 
ni, sekretarzy: Carmela, Gala i atta- | 
che Dagana Peterseila i Grünsteina, 
Prezydent R. P. zatrzymał posła na 
prywatnym posłuchaniu, przy. któ- 
rym obecny był sekretarz generalny 


cieśnieniu. Rozwiniemy wymianę go- ! MSZ, min. Wierbłowski. 


Włoska klasa robotnicza 
sprzeciwi się amerykanizacji Włoch 


RZYM (obsł, wł.). Na wielkim wie- 
cu w Bolonii, zorganizowańym z 0- 
Kazji święta prasy socjalistycznej, 
przemówił Nenni, który stwierdził, 
że „partia wojenna istnieje 
Zjednoczonych i w kapitalistycznych 
krajach zachodniej Europy. W szere- 
gach tej partii znajdują się przed- 
stawiciele dawnych warstw panują- 
cych, którzy usiłują odzyskać utra- 
cone pozycje“. 

Stosunek do polityki zagranicznej, 
rządu de Gasperiego Nenni określił 
w ten sposób: „Jeśli obecn: rząd bę- 
dzie nadal przyczyniał się do opa- 
nowania Włoch przez cudzoziemców 


kampanię nieposłuszeństwa, 
stosowaliśmy w latach wojennych 
przeciwko Niemcom i faszystom”. 


partię komunistyczną. „Plan ten spot | 


skie. 


Posiedzenie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PPS 


Queuille'a projekt uzdrowienia Fran | głosów oddanych na listy gaullistow | grudnia 1944 r. policja grecka wyda- 


ła zezwolenie na odbycie się w Ate- 
nach defilady partyzantów, którzy 
brali udział "w walce przec'wko 
Niemcom. Jednakże wadze angiel- 
skie wydały zarządzenie, by: defilada 


W dniu 4 października o godz. 10 się nie odbyła. 


rano w siedzibie CKW PPS odbędzie 


Lud grecki, nie tylko, że nie mógł 


się posiedzenie Centralnej Komisji Re) manifestować, ale został ostrzelany 


wizyjnej PPS, 


przez policję. Po tym incydencie 


Obecność wszystkich członków Ko- | przywódcy partyzantów oświadczył, 


misji obowiązkowa. 


III Krajowy Zjazd 


Towarzystwa Przyjaźni 


Polsko-Radzieckiej 


W dniu 2 października b.r. odbę- 
dzie się we Wrocławiu II Krajowy 
Zjazd Delegatów Towarzystwa Przy- 
Jażni Polsko-Radzieckiej. 

W obradach weźmie udział 1.350 


delegatów z całego kraju. 


Na zjazd przybędą również zapro- 
szone delegacje Towarzystwa Przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim in- 
nych państw. 

Zjazd poświęcony będzie podsumo- 
waniu dotychczasowych osiągnięć 
Towarzystwa i omówieniu działal- 
ności na przyszłość. > 


Kursy 
dla gminnych 


'nstruktorow rolnych 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych w porozumieniu z zarządem 
głównym ZSCh przystępuje w roku 
szkolnym 1948/49 do szkolenia nowych 
kadr gminnych instruktorów rolnych. 

Kandydaci na instruktorów gmin- 
nych odbywać będą naukę w szkołach 
rolniczych przez okres pięciu miesię- 
cy od października do marca 1949 r. 
tak, by przystąpić mogli do pracy w 
okresie wiosennym przyszłego roku. 
Rekrutacją kandydatów na kurs zajmo 
wać się będą zarządy wojewódzkie 
ZSCh. 

Program nauczania na kursach obej 


którą | mować będzie część fachową z zaję- 


jciami praktycznymi oraz część polity- 
iczno - społeczną. 


że przeciwko podobnemu postępowa- 
niu będą reagowali od tej chwili z 
bronią w ręku, w 4 


Odpowiedzią ze strony brytyjskiej 
było wycofanie przeszło 50 tys. lu- 
dzi z oddziałów walczących przeciw= 
ko Niemcom na terenie Włoch i 
skierowanie ich do Grecji, w celu 
walki z partyzantami. Od tego czasu 
w Grecji przebywa bez przerwy, aż 
do kwietnia 1947 r. brytyjska misja 
wojskowa, gospodarcza lub policyję 
na, kolejno lub też wszystkie Ta- 
zem. 


Gospodarka brytyjska w Grecji 
dała tego rodzaju wyniki, że gdy 
misja brytyjska przekazała swą dzia_ 
łalność misji amerykańskiej, sytu- 
acja gospodarcza kraju była gorsza 
aniżeli w chwili, gdy opuścili go 
Niemcy. Amerykańska . gospodarka 
nie przedstawia się lepiej. Większość 
przemysłu greckiego stanowi kon- 
cesję amerykańską. 


Na zakończenie płk, Sheppard oś- 
wiadcza dziennikarzom, że 6 czerw= 
ca br. gen. Marcos zaproponował wa - 
runkj pokoju, które zostały przez 
rząd ateński odrzucone. W ostatnim 
czasie propozycję pokojową ponowił, 
składając ją na Ogólnym  Zgroma- 
dzeniu Narodów Zjednoczonych. 

Warunki gen. Marcosa są nastę“ 
pujące: 


powołanie rządu reprezentującego 
wszystkie partie polityczne, wycofa- 
nie z Grecji obcych armii oraz misji, 
wolne wybory pod kontrolą Narodów 
Zjednoczonych, wolność zrzeszania 
się w związkach zawodowych, uwol- 
nienie przestępców politycznych z 
więzień. 


Nastroje panujące we Włoszech i=! PST SE E E O EAEE E EEA EEEE 


"w St. lustruje wymownie komunikat wło- 
' skiej Partii Komunistycznej, * który 
! stwierdza, że pół miliona ludzi wzię- 


' ło udział w manifestacji, która sta- 


| nowiła dowód solidarności mas z po- 


lityką partii komunistycznej, dążą- 
cą do obrony wolności i pokoju. Na- 
ród włoski potwierdzi! jeszcze raz to, 
co wypowiedział po zamachu na 
Togliattiego: „próby reakcjonistów 
i podżegaczy wojennych będą spara- 
liżowane dzięki jednolitej postawie 


Pragnę zapewnić Waszą Ekscelen- į jesteśmy gotowi rozpocząć ponownie frontu sił demokratycznych". 


cię, że poświęcę wszystkie moje siły 
dla utrwalenia i pogłębienia przyja- 
źni pomiędzy państwem Izraela a 
Rzeczpospolitą Polską i uczynię 
wszystko, co w mojej mocy, dla roz- 
woju stosunków gospodarczych i wy- 
miany wartości kulturalnych pomię- 
dzy naszymi narodami. Pragniemy, 
aby przyjaźń Izraela i Polski przy- 
niosła błogosławieństwo pokoju obu 
naszym narodom i była cegłą w wiel 
kim gmachu pokoju i braterstwa na- 
rodów całego świata, r 

w imieniu rządu mego państwa, 
jak i w swoim własnym, składam 
Panu Prezydentowi serdeczne życze- 
nia szczęścia osobistego, rozkwitu dla 
kraju i narodu, który po strasznej 
nawałnicy. dziejowej porwał się do 
wspaniałego, twórczego i trwałego 
dzieła odbudowy:.;* 

Prezydent R. P. przyjąwszy listy 
uwierzytelniające, odpowiedział, mó- 
wiąc m. in.: 

„Panie Ministrze! Miło mi przy- 
jąć z rąk pańskich listy, . którymi 
rząd państwa” Izrael uwierzytelnił 
Pana w charakterze posła nadzwy- 
czajnego i ministra pełnomocnego 
przy mojej osobie. Witam w osobie 
Pana pierwszego przedstawiciela pań 


| 


Amerykanie zakazują nacjonalizacji 
i żądają dewaluacji funta 


LONDYN (PAP). 


Rząd „brytyjski | silnej presji na rząd, celem zmusze- 


pod naciskiem lewicowego odłamu |nia go zrezygnowania lub odrocze- 
Partii Pracy i niektórych ministrów | nia nacjonalizacji. 


zdecydował się włączyć projekt u- 
stawy o nacjonalizacji przemysłu 
stalowego do porządku dziennego 
najbliższej sesji Izby Gmin. W lon- 
dyńskich kołach politycznych przy- 
puszcza się, iż rząd zechce użyć na- 
cjonalizacji przemysłu stalowego, ja 
ko hasła wyborczego w nowych wy- 
borach. 

Jak stwierdza jednak korespon- 
dent polityczny „Financial Times*, 
posłowie Partii Pracy liczą się z 
możliwością wywarcia przez USA 


WASZYNGTON (PAP) Minister 
skarbu USA, Snyder, zażądał od ba- 
wiącego obecnie w Waszyngtonie 
ministra Crippsa, 
szterlinga. Minister Cripps sprzeciwił 
się żądaniu USA. Tym niemniej w 
kołach obserwatorów przypuszcza 
się, że, na odbywającym się obecnie 
posiedzeniu gubernatorów Funduszu 
Monetarnego, zostanie przeprowa- 
dzony silny atak na funt szterling 
przez przedstawicieli  amerykań- 
skich. 


dy dada AK 
Uchwała o zjednoczeniu ruchu 


komunistycznego 


PRAGA (PAP). W czasie obrad 
CKW Słowackiej. Partii Komuni- 
stycznej przewodn. rady pełnomoc- 
ników rządu, dr G. Husak, poruszył 
problem  czechosłowacko - węgier- 


„Głód żarówkowy” w kraju | 


2,5 miliona żarówek 
ść do końca 


otrzyma ludno 


Od kilku dni Powszechne Dom 
ją żarówki. Od 1 bm. do końca 
ich 235 tys. sztuk. Jest to. ilość, 
kowe apetyty warszawiaków. 
dziedzinie świadczą najlepiej n 
b.r. sprzedano w Warszawie 100 
kwartale ub. r. na terenie całej 


Sprzedaż żarówek odbywa się w 
m porozumieniu ze Związkami 
Zawodowymi, które ustalają godzi- 


ny i system sprzedaży. m 
żarówki sprzedawane 
wania legitymacji Związków Zawo- 
dowych po jednej sztuce na osobę 
Po cenach ustalonych. 


br. 


y Towarowe w Warszawie sprzeda- 


br. ludność Warszawy otrzyma 
która zaspokoi całkowicie żarów- 


Jak duży postęp osiągnęliśmy w tej 
astępujące liczby: w pierwszej połowie 


tys. sztuk żarówek, a w czwartym 
Polski sprzedano 1200 tys. sztuk. 


umznnznnn 

Na razie rozprowadzeniem żaró- 
wek zajmują się tylko Powszechne 
Domy  Towarowe. W najbliższych 
jednak dniach żarówki otrzyma kil- 
kanaście placówek spółdzie'czych na 


terenie całego miasta. Żarówki 
sprzedawane w Warszawie — to w 


należy już do przeszłości 


55 procentach 60 i 100 W, reszta — 
15 — 40 W. 

Ogółem na terenie kraju sprzeda- 
ne będzie do końca b.r. dwa i”pół 
miliona żarówek. 

Trzeba podkreślić, że wszystkie 
powyższe cyfry dotyczą jedynie t.zw. 
puli komercyjnej, t.j. sprzedaży wol- 
norynkowej dla ludności. Poza tym 
rozdzielnikiem zaopatrywane są 
wszelkie instytucje i urzędy. Ten 
drugi dział sprzedaży obejmuje oko- 
ło 4-krotnie większe od poprzednich 
ilości żarówek. Świadczy to o tym, że 
„głód żarówkowy* należy już wia- 


Czech i Słowacji 


ski oraz kwestię mniejszości wę- 
gierskiej w Słowacji. Mówca stwier 
dził, że klasa robotnicza i siły po- 
stępowe na Węgrzech stwarzają po 
raz pierwszy w historf możliwości 
usunięcia wszelkich sporów pomię- 
dzy Cžechostowacją a Węgrami. 


Dr. Husak zaproponował CKW 
Partii uchwalenie wniosku o jak 
najszybsze - zakończenię wymiany 
ludności słowackiej i węgierskiej 
oraz o przyznanie obywatelstwa cze 
chosłowackiego. 


Po obszernej dyskusji CK Słowac- 
kiej Partii Komunistycznej uchwalił 


(wśród burzliwych oklasków rezolu- 


cję w sprawie połączenia się z Cze- 
ską Partią Komunistyczną oraz roz- 
wiązania problemu mniejszości wę- 
gierskiej w Słowacji. 


Z ostatniej chwili 


Pobicie rekordu świata 
w biegu na 2,000 m. 


BRUKSELA. (SAP). Belg,” Gaston 


ściwie do przeszłości, a ewentualne |Reiif pobił w środę wieczorem rekord 


trudności w ich nabyciu mogą być 
tylko wynikiem nieudolności 
ratu rozdzielczego, . lub... 
objawów spekulacji. 


„apa- |czasie 5 min. 7 sekund.Poprzedni 
loka-nych |kord należał do Szweda Haegza z cza 


jświata w biegu na 2000 metrów, w 
re- 


sem 5 min. 11,8 sek. 


dewaluacji funta 


Ess 


©. Otwarcie wystawy portretów -= 


przodowników odbudowy stolicy 


W dniu' 29 bm. w ramach miesiąca 
odbudowy Warszawy odbyła się w 
SARP staraniem Min. Kultury i Sztu 


Warszawskiej Rady Narodowej — 
Sankowski oraz wiceprez. Strzelecki, 


Min. Dybowski otwierając wystawę 


| 


ki oraz związków zawodowych: Arty- | podkreślił, że po raz pierwszy w hi- 


stów Plastyków, Literatów i 
ków uroczystość otwarcia wystawy 
portretów 35-ciu przodowników obu 
dowy stolicy, pędzla 28-miu malarzy 
warszawskich oraz wręczenie. przo- 
downikom pracy odznaczeń Odbudowy 
Warszawy. 

Na uroczystość przybyli: min. Dy- 


bowski, wiceministrowie: ttow. Petru- 


siewicz i Piotrowski, przewodniczący 


Muzy-|siorii sztuki polsk.ej powstały portre- 


ty robotfiików, przodowników pracy, 
które zawisną w muzeach polskich 
obok bohaterów narodowych. a 

Przewodniczący Warszawskiej Rady 
Narodowej tow. Sankowski wręczył 
35-ciu przodownikom odbudowy stoli- 
cy odznaki „Odbudowy Warszawy“. 

Uroczystość zakończono bogatą czę 
ścią artystyczną. 


Dekret Ministerstwa Oświaty 
o uposażeniu nauczycieli 


„Dziennik Ustaw* Nr 44 z dnia 2 
września br. przynosi dekret z dnia 15 
września 1948 r. normiujący uposaże- 
mia nauczycieli podległych Minister- 
stwu Oświaty, szkół państwowych i 
publicznych, państwowych zakładów 
opiekuńczo - wychowawczych oraz wy 
chowawczyń przedszkoli, nauczycień 
zawodu, jak również asystentów w 
szkołach zawodowych. " © 

, Według nowych przepisów istnieć bę 
dzię siedem grup uposażenia zasadni- 
czego nauczycieli: 

1) — 11 tys. zł. miesięcznie, 2) — 9 


3) — 738, 4) — 7,1, 5) — 6,6, 6) — 6,3, 
7) — 6 tysięcy zł. miesięcznie. 

Rozporządzenie Rady Ministrów u- 
stala, że nauczyciele, pobierający doty- 
chczas uposażenie grupy XI otrzymają 
grupę 7, nauczyciele grupy X — 6, 1X 
— 5, VIII — 4, VII — 3, VI — 2, a 
nauczyciele dawnych grup V i IV — 1. 

Dekret przewiduje ponadto szereg 
dodatków specjałnych. ; 

Przepisy dekretu, jak również roz- 
porządzenia Rady M 'strów mają moc 
obowiązującą od dnia 1 września 1948 
roku. 


_Siewy jesienne 


w całym kraju 


przebiegają zgodnie z planem 


W drugiej dekadzie września wsku- 
tek niesprzyjających warunków at- 
mosferycznych i częstych opadów 
szczególnie w województwach pół- 
nocnych i zachodnich siewy jesienne 
zatraciły nieco na sile. Ostatnio, jed- 
nak dzięki dobrej pogodzie siewy po- 
stępują pomyślnie. 

W woj. odnich i 
środkowych, zgodnie » zaplanowa- 
nym terminem, siew żyta jest już 
na ukończeniu i wynosi 90 proc za- 
planowanej powierzchni. W woj. za- 
chodnich, północno-zachodnich i po- 
łudniowych, gdzie siewy jesienne do- 


konują normalnie w późniejszym 
terminie, zasiano żyta w 50 — 60 
procentach. Siewy pszenicy we wSZzy- 
stkich województwach są w pemi i 
przebiegają zgodnie z  ustalon; i 
planem. 


Tow. Zenon Kliszko — 
wiceministrem 
sprawiedliwości 


i Prezydent Rzeczypospolitej powo- 
iał tow. Zenona Kliszko na stanowi- 
sko wiceministra sprawiedliwości. 


SZEW SZ COO EAT E T AZ OD TK! WART 
RE. 


Wow. Janusz GRZESEG 


Magister Praw, Ppułkownik W.P. 


, Kawaler Orderu Virtuti Militari ` 


i Krzyża Walecznych, Inspektor Ministerstwa Odbudowy, Członek 
Zarządu Koła PPS Ministerstwa Odbudowy - 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 26 września 
1948 roku, przeżywszy lat 52. 


W Zmarłym tracimy cennego Towarżysza partyjnego oraz ser- 
decznego Kolegę. 


ZARZĄD i 


MINISTERSTWA ODBUDOWY 


CZŁONKOWIE KOŁA P.P.S. 
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` Polski kapitał zagraniczny, że two- 


_ Będznych warsztatów rzemieślni- 


(| W Ale dlaczego żyły? Jak żyły? Z 
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Nr 270 


Jedyna przyszłość mas pracujących 
w postępie i socjaliźmie 


į 


O losach Polski i klasy robotniczej, , gdyby nie było procesów wstecz- Si Odkorkowałyby się kanały odpły- 


© rozwoju gospodarczym kraju de- 
cyduje walka klasy robotniczej. Mó- 
wi się zwykle w referatach gospo- 
darczych: praca, odbudowa, budowa. 
Słusznie. Ale w społeczeństwie, któ- 
re nie jest jeszcze socjalistyczne, w 
gospodarce, w której żyją jeszcze w 
każdej chwili gotowe do rozrostu for 
my kapitalistyczne — praca, odbudo- 
wa, budowa, zależą od przebiegu 
walki klasy robotniczej. Praca, odbu- 
dowa, budowa — są walką. Bo kla- 
sa kapitalistyczna nie chce, nie mo- 
że chcieć takiej pracy, takiej odbu- 
dowy, takiej budowy, jakiej chce kla 
sa robotnicza, jakiej chce i musi 
chcieć ruch robotniczy, jaka odpo- 
wiada interesom i ideałom mas pra- 
cujących. ; 

Walka klas toczy się i decyduje. 
Toczy się w skali międzynarodowej 
z imperializmem, w skali wewnętrz- 
nej z gospodarczymi elementami ka- 
pitalistycznymi. Toczy się z pogro- 
*bową świadomością kapitalistyczno- 
szlachecką, pozostawioną przez po- 
przedni ustrój, galwanizowaną przez 
pomoc z zewnątrz, znajdującą opar- 
cie w gospodarczych elementach ka- 
'pitalistycznych, tkwiących jeszcze w 
demokracji ludowej. 
` Podstawowe. reformy demokracji 
ludowej był$ tylko zdobyciem klu- 
czowych pozycji w walce klasowej, 


` były zdobyciem warunków zwycię- 


stwa, ale nie ostatecznym rozstrzy= 
gnięciem społecznym. 

W okresie walki o reformy społecz 
ne i o ich ugruntowanie zakorzeni- 


. ło się w praktyce żywe i prowadzą- 


ce do wielu błędów przekonanie, że 
same podstawy demokracji ludowej, 
same reformy społeczne, są już roz- 
strzygnięciem, że demokracja ludo- 
wa jest zespołem warunków, które 
same, żywiołowo, automatycznie, bez 
świadomej walki rodzą socjalizm. 
Taka wygodnicka, pełna zadowole- 
nia z siebie i z życia: postawa pro- 
"wadzi do bierności. Rolę partii i apa- 
ratu władzy sprowadza do zadań 
praktycznych, do toczenia bitew bez 
świadomości celu wojny. Taka posta- 
wa musiałaby w praktyce uniemo- 
źliwić budowę socjalizmu. 
BM Taka postawa byłaby możliw: 
"tylko wtedy, gdyby: ë 
Demokracja Ludowa nić była u- 
strojem, w którym występuje spád» 
ezność interesów klas, `) 


L Walke a 


uych — procesów rozrostu elemen- 
tów kapitalistycznych, 

* gdyby elementy kapitalistyczne w 
gospodarce Demokracji Ludowej 
chciały i mogły wyrzec się wyzysku. 


MM Demokracja Ludowa nie zniosła 
w pełni przeciwieństw interesów kla 
sowych. Jest ustrojem, w którym 
władza jest w ręku wyzyskiwanych, 
ale trwają w niej elementy wyzysku 
kapitalistycznego. A dopóki trwają— 
musi toczyć się walka klas, wałka o 
zniesienie wyzysku. Walka taw wa- 
runkach Demokracji Ludowej — w 
warunkach wyjątkowych, stworzo- 
nych przez zwycięstwo na tych zie- 
miach Armii Radzieckiej i przez roz= 
bicie aparatu władzy kapitalistyczno- 
obszarniczej, nie musi znaczyć i nie 
znaczy natychmiastowej, odgórnej 
likwidacji wyzysku. Ale na każdym 
kroku walka z wyzyskiem trwa i 
musi świadomie prowadzić do wyni- 
szczenia go. Walka o ceny, o marże, 
o podatki, o rozbudowę państwowe- 
go i spółdzielczego aparatu handlo- 
wego, o pogłębianie kontroli społecz- 
nej — to są środki. które muszą dzia 
łać aż do rozstrzygnięcia, aż do chwi- 
li w której przedsiębiorcy kapitali- 
stycznemu nie pozostanie żadna mo- 
żliwość wyzysku. j 

M Są i muszą być procesy samorzut- 
nego rozwoju elementów kapitali- 
stycznych w ustroju Demokracji Lu= 
dowej. Muszą być, dopóki istnieją 
elementy kapitalistyczne, dopóki z 
wyzysku mas pracujących mogą czer 
pać żywotne soki rozwojowe. Są i 
muszą być, dopóki elementy kapita- 
listyczne sąsiadują bezpośrednio z 
gospodarką drobnotowarową. pomię- 
dzy tymi dwoma elementami dzia- 
łają prawa rozwoju kapitalistyczne- 
go. Elementy kapitalistyczne czerpią 
soki z wyzysku robotników i czerpią 
soki z najsłabszych, najbardziej pry- 
mitywnych elementów drobnotowa-= 


'rowych. Działa prawo rozrostu kapi- 


talizmu nie tvlko kosztem pracy na- 
jemnej — ale i kosztem gospodarki 
drobnotowarowej. Rośnie zakres ka- 
pitalistycznego wyzysku. Rozrastają 
się elementy kapitalistyczne. I tylko 
świadoma celów klasowych, świado- 
ma socjalistycznego celu walka kla- 


sy robotniczej i jej asia i 


ców, może te procesy zatrzymać i wy 
niszczyć ich. źródła. 


gospodarkę 


drobnotowarową 


1 w warunkach Demokracji Ludo-|swych najemników — bogacąc się, 
wej prymitywne i drobnotowarowe | stając się kapitalistami. ` Toteż obok 


-~ formy gospodarowania są elimino- 


wane przez formy wyższe i lepiej 
uzbrojone technicznie i organizacyj- 
nie. Tylko nieliczni rzemieślnicy, czy 
"średni chłopi ocaleją w ogólnej pau- 
peryzacji — sami — kosztem innych 
rzemieślników i chłopów, kosztem 


walki z wyzyskiem najemnika — sed 
nem ustrojowym walki klas w De- 
mokracji Ludowej jest rozstrzygnię- 
cie: nie pozwolić kapitalizmowi odra- 
dzać się kosztem rozkładu gospodar- 
ki drobnotowarowej. 


„Trwanie* było staczaniem się na dno 


Mówiło się: w Polsce jednak te 
prymitywne warsztaty „trwają“. Są. 
Jakoś „opierają się* konkurencji ka- 
pitalistycznej. > 

|. Czy było tak dobrze? Nie. Było 
gorzej. Jeszcze gorzej, niż gdzie in- 
dziej. 
MM Prawda, że postęp kapitalistyczny” 
w Polsce był spóźniony i płytki. Że 
nie było rewolucji przemysłowej i 
dopiero później „importował* się do 


 rzył tutaj od razu późne, monopoli- 
Btyczne formy kapitalizmu przemy- 
słowego, obarczone skłonnością ha- 
 mowania postępu ograniczania pro- 
dukcji. l 
Prawda, że w cieniu tych wyso- 
kich kapitalistycznych form wegeto- 
wała duża liczba prymitywnych, 


szych, sklepików, drobnych i kario- 
watych gospodarstw chłopskich. 


czego żyły? Czy nie rosły masy bez- 
robotnych opuszczających te war- 
sztaty? 

Jeżeli trzymały się te warsztaty, 
to tylko nędzą i tylko dlatego, że z 
tej nędzy nie było innego wyjścia, 
nie było imnej pracy. 

Nie było pracy w przemyśle. Ka< 
pitalistyczny przemysł — a tym bar- 
dziej spóźniony,  monopolistyczny 
ppzemysł kapitalistyczny w Polsce — 


- dostarczał pracy zaledwie mniejszo- 


ści dorastających pokoleń. Dla coraz 
większej masy dzieci biednych i 
średnich chłopów, biedniejszych rze- 
mieślników — po prostu nie było w 


5 |  Połsce pracy. 


Toteż dopóki mogły, tłoczyły się 


+ 


na kawałku ziemi, dzieliły go na co- 
raz mniejsze skrawki między siebie. 
Tłoczyły się coraz bardziej dokoła 


„| warsztatu. 


Tania była praca w takim przelud- 
nionym gospodarstwie, czy warszta- 
cie: pracy żony, dzieci, starców nikt 
nie liczył i nie kalkulował. Pracowa- 
no za darmo niemal. Za kawałek 
chleba — choćby godzinami, bo nie 
było nadziei na żaden inny zarobek. 

Ale i tej nędznej wegetacji nie 
dla wszystkich starczyło. Coraz cię- 
żej było bronić się przed konkuren- 
cją silniejszego kapitalisty. A jedno- 
cześnie przybywało dzieci: rosły z 
roku na rok szeregi bezrolnych i bez- 
robotnych, tych, którzy już nie mo- 
gli wyżyć ani utrzymać się na „swo- 
im“. j 

Każdy z tych bezrobotnych i bez- 
rolnych i olbrzymia większość tych, 
którzy jeszcze węgetowali w nędzy 
przy swoim, gospodarstwie czy war- 
sztacie — uważaliby sobie za szczę- 
ście służbę u kapitalisty, Ale to 
„Szczęście" stało otworem dla nie- 
wielu. Coraz gorsze przeludnienie, 
coraz mniejsza wydajność pracy, co- 
raz gorsza nędza, niepowstrzymane 
osuwanie się do coraz niższych form 
gospodarowania, do chałupniczej pań 
szczyzny, "do  najpierwotniejszych 
form bytowania, do zupełnego i bez- 
nadziejnego bezrobocia coraz wiek- 
szych mas — to był los klas zwią- 
zanych z drobnotowarowymi i pry- 
mitywnymi formami gospodarki. To 
byłby ich nieuchronny, coraz gorszy 
los, gdybyśmy w odrodzonej Polsce 
nie weszli na drogę wielkiego roz= 
woju przemysłu. 


Rozwój kapitalistyczny —to likwidacja 


 *wórczych i na wielki rozwój prze- 
 mysłu — los gospodarki drobhotowa- 
rowej i lós związanych z nią pracu- 


| _ jących byłby także przesądzony. Tyl- 
_ ko w inny sposób. Formy drobnoto- 


So | Gdyby kapitalizm w Polsce stać |warowe i najprymitywniejsze były- 
(było kiedyś na wyzwolenie sił wy- |by po prostu rozbite przez konku- 


rencję wyższych, kapitalistycznych 
form gospodarowania. Niezorganizo= 
wana, 
możliwości korzystania z maszyn, mu 
siałaby ulegać i ustępować, 


rozproszona produkcja, bez: 


wu z przeludnionej gospodarki dro- 
bnotowarowej do pracy najemnej 
Ale nie dla wszystkich. Konkuren- 
cja elementów kapitalistycznych po- 
zbawiałaby i tak warsztatów i mo- 
żliwości pracy więcej ludzi, niż by 
by ich mógł zatrudnić rozrastający 
się przemysł. Znów rozbitkowie dro- 
bnotowarowych i prymitywnych form 


gospodarowania zasilili by masowo 
szeregi stałej armii bezrobotnych. 

Rozwój kapitalistyczny — ozna- 
czałby — dla olbrzymiej większości: 
likwidację gospodarstw i warsztatów, 
pójście w najem jednych, dolę wiecz- 
nych bezrobotnych — dla innych. 

Dla „bardzo tylko nielicznych 
„awans* do roli wyzyskiwaczy kapi- 
talistycznych. 


Uduszenie albo niewola 


Kapitalistyczny zastój w Polsce, 
czy kapitalistyczny rozwój w Polsce, 
słowem kapitalizm w Polsce — miał- 
by dla mas pracujących, związanych 
z gospodarką drobnotowarową, tyl- 


Uprzemysłowienie Polski 


Na szczęście, uprzemysłowienie w 
Polsce dokonuje się na drodze do 
socjalizmu. Władza mas pracujących 
z klasą robótniczą na czele, unaro- 
dowienie przemysłu, planowanie go- 
spodarcze, współzawodnictwo pracy 
— oto warunki, w których wyzwoli- 
ły się olbrzymie siły wytwórcze. Ru- 
szyło uprzemysłowienie kraju. Odzy- 
skane ziemie zachodnie dostarczyły 
nowych gotowych gospodarstw, war- 
sztatów, fabryk i kopalń. 

Po krótkim okresie odbudowy, w 
którym przekroczono już znacznie 
przedwojenny poziom zatrudnienia 
w przemyśle — przychodzi nowy e- 
tap, nowy plan Rte  Joodciwóć 
przemysłu. 

Rewolucja przemysłowa na drodze 
do socjalizmu już się staje i bę- 
dzie. coraz głębsza z każdym rokiem 
nowego planu. 

Przed masami bezrolnych, bezro- 
botnych, półbezrobotnych, na prze- 
ludnionych warsztatach i spłachet- 
kach ziemi, przed rosnącymi chłop- 
skimi i rzemieślniczymi dziećmi, dia 
których nie starczyłoby pracy. w do- 
mu — rozwój przemysłu otwiera 
przyszłość. Czeka ich praca bez wy- 
zysku i bez niewoli kapitalistycznej, 
praca coraz lepiej wynagradzana. 

Ale to wcale nie znaczy, żeby po- 
zostali na roli czy w warsztatach, 
mieli, pozostawieni sami sobie, różo- 
wą przyszłość przed sobą. 

Dalej i coraz mocniej będą odczu- 


Taea a R ZE AOR OR OO ZE AZER ERO OE ROAD LOWA, 


Niebezpieczeństwo rozrostu elemen 
tów kapitalistycznych w gospodarce 
demokracji ludowej jest i zagraża 
wszędzie, gdzie są elementy kapita- 
listyczne. 

s Ale szczególnie zagraża ono na wsi 
— gdzie ogromna część gospodarki 
rolnej jest terenem walki między 
bogatym, a biednym i średnim chło- 
pem, gdzie bezpośredni wpływ wyż- 


ko dwię perspektywy: uduszenie z 
braku pracy — albo niewolę najem- 
nika u kapitalisty. Najpewniej je- 
dno i drugie. 


na drodze do socjalizmu 


wać konkurencję bogatszego, lepiej 
technicznie uzbrojonego kapitalisty, 
albo bogacza wiejskiego. Olbrzymia 
większość, gdyby chciała wytrzymać 
tę konkurencję, bronić się przed nią 
gołymi niemal rękami — musiałaby 
wraz z rodziną pracować w nędzy i 
to tak dużo, że na pewno porzuciła- 
by swą gospodarkę, ustępowała bo- 
gaczom i kapitalistom, szukając pra- 
cy gdzie indziej. 

M Bez walki, bez pomocy klasy ro- 
botniczej i jej partyj prymitywne i 
drobnotowarowe formy musiałyby i 
tak ustępować, a spadkobiercą mu- 
siałby być najbliższy sąsiad gospo- 
darki dróbnotowarowej — średni ka 
pitalizm. On to w konkurencji usu- 
wałby prymitywne warsztaty i brał 
po nich w spadku — rynek, narzę- 
dzia i ludzi. 

Partie robotnicze nie mogą patrzeć 
obojetnie ani na proces rozrastania 
kapitalizmu kosztem gospodarki dro- 
bnotowarowej, ani na los klas pra- 
cujących, związanych z tą gospodar- 
ką. Partie robotnicze, stronnictwa 
ludowe — sami biedni chłopi i rze- 
mieślnicy muszą interweniować w je 
dyny sposób możliwy, w jedyny spo- 
sób postępowy i w jedyny sposób 
zgodny z interesem mas pracujących: 
przekształcając prymitywne technicz 
nie i organizacyjnie metody indywi- 
dualnej gospodarki drobnotowaro- 
wej — w, postępowe technicznie i or- 
ganizacyjnie zespołowe i uspołecz- 
nione metody gospodarki. 


$ 


Glówne niebezpieczeństwo na wsi 


teren zdobyczy dla elementów kapi- 
talistycznych — bardzo duże. W wal- 
ce klasowej na wsi wchodzi bezpo- 
średnio w grę los bardzo dużej czę- 
ści ludności į los bardzo dużej czę- 
ści gospodarki rolnej. 

Rozwój gospodarki wielkochłop- 
skiej oznaczałby oddanie rolnictwa 
w ręce kapitalizmu wiejskiego. A de- 
cydująca- rola elementów kapitali- 


| wej, 


średniego chłopa — który jest do- 
piero biedniejącym chłopem, Skoro 
nie ma możliwości bogatego chłopa 


Referat tow. Adama Rapackiego wygłoszony na Radzie Naczelnej PPS 


| 


— zepchnięcie jego dzieci do nędzy, 
„Droletaryzacja na swoim“, była tyl 
ko kwestią czasu. 


Reforma rolna 


Reforma rolna z 1944-45 r. miała 
obok celów społecznych, swe okre- 
ślone cele ekonomiczne w struktu- 
rze rolnictwa, odziedziczonej z 1939 
roku i w zadaniach, które przed nim 
stały w r, 1945, č 

Wobec zadań rolnictwa w r. 1945 
i w całym okresie Planu Odbudowy, 
reforma rolna była konkretnym ak- 
tem walki © rozmiary produkcji 
rolnej, Przesunęła hektary ziemi z 
gospodarstw  obszarniczych, gdzie 
nie były one w pełni nasycone 
pracą i wyzyskane — do gospo- 
darstw drobnochłopskich, gdzie cze- 
kał na ziemię głodmy i nie kalku- 
lujący wysiłku nadmiar ' pracy. 

Chłop poczuł się sam pełnym o- 
bywatelem kraju, nie widząc już nad 
sobą „obywatela“ ziemskiego. 

Reforma rolna pobudziła jego ak- 
tywność gospodarczą i społeczną, 
wciągnęła i uruchomiła wszystkie 
siły, zwłaszcza biednych i średnich r 


|chłopów do odbudowy rolnictwa, | 


Nie licząc się z nakładem pracy, 
chłop = parcelant usuwał z ziemi 
skutki zniszczeń wojennych tak 
szybko, jak nie dokonałby tego ni- 
gdy obszarnik. ) 

A.przede wszystkim masy bied- 
nych chłopów dostały ziemię, na 
której mogli przetrwać, zatrudnia- 
jąc produkcyjniej, niż przedtem, 
nadmiar pracy. 

Na tle warunków 1945 r. i na tle 
walki o szybką odbudowę produk- 
cji, reforma rolna — była słusznym 
aktem społeczno - politycznym — i 
yła w owych warunkach słusznym 


aktem ekonomicznym etapu budowy 
demokracji ludowej i odbudowy 
kraju. 

Reforma rolna była postępem, ale 
sama stałego postępu na dalszą me- 
tę nie przesądzała i nie mogła prze- 
sądzać, e 
M Po pierwsze: reforma rolna sa- 
ma nie przesądzaiá i nie mogła prze- 
sądzać posiępu technicznego w rol- 
nictwie. n 
M Po drugie: reforma rolna sama 
nie rozstrzygnęła i nie mogła roz- 
strzygnąć walki klasowej między 
chłopem bogatym a biednym i śred- 
nim, Nie było warunków technicz- 
nych, nie było warunków w sytuacji 
politycznej ani w świadomości chło 
pów, żeby można było myśleć o 
sprawiedliwym podziale całej ziemi 
między wszystkich chłopów, albo © 
oddaniu całej ziemi wszystkim chło- 
pom w jakichkołwiek zbiorowych 
formach. 

W dialektyce walki klasowej na 
wsi polskiej reforma rolna z 1945 r. 
nie naruszyła i nie mogła naruszyć 
stanu posiadania bogatego chłop- 
stwa. Była tylko aktem rewolucyj- 
nej walki klasowej przeciw obszar- 
mictwu ọ fundamenty Demokracji 
Ludowej. x 
M Po trzecie: reforma rolna nie 
mogła rozwiązać problemu przelud- 
nienia wsi. Mogła przynieść tylko 
chwilową ulgę, tylko w czasie od- 
sunąć ostateczne wynędznienie bied- 
nego chłopa. Zagadnienie przelud- 
nienia mogło rozwiązać bezpośred= 
nio i pośrednio — uprzemysłowie- 


nie, 


Uprzemysłowienie i wieś 


Wielki motor postępu — rozwój, 
przemysłu — zaczął pracować. Czu- 
je się już dziś wyraźnie jego dzia- 
łanie na wsi, wraz ze skutkami 
przesuwania się na zachód ludności 
rolniczej. W następnym okresie roz- 
woju przemysłu skutkite będą tym 
głębsze. i 

| zaa 

Ale sam rozwój przemysłu nie 
przesądza postępu w rolnictwie, Do- 
póki na wsi istnieje, a w dodatku 
zdecydowanie przeważa układ go- 
spodarki rolnej kapitalistycznej — 
bogacza wiejskiego — drobnotowaro 
i prymitywnej — średniego i 
biednego chłopa — dopóty postęp w 


„rolnictwie pozbawiony świadomej, 


socjalistycznej kontroli odbywałby 
się według wzoru rozwoju kapitali- 
stycznego. Gospodarka kapitalisty 


szych, uspołecznionych form (mająt- | stycznych w rolnictwie nie mogłaby | wiejskiego rosłaby kosztem gospo- 
pozostać bez wpływu na przebieg i | darki drobnej — biednego i średnie- 


ki państwowe) na gospodarkę — aa 
stosunkowo mały, a pole.działania i 


tempo walki klasowej w mieście, 


IL Tło walki o wieś 


Wieś z 1939 roku 


Skutki spóźnionego i kalekiego ka-|ra musiała z niej Żyć. Nie na ca- |5i< przed nim wyjścia — do rozwi- 


pitalistycznego rozwoju przemysło- 
wego silnie odbiły się na wsi. 

. Rozwój przemysłu wchłania? zale- 
dwie część przyrostu naturalnego 
ludności rolniczej. Z roku na rok ro- 
sła liczba ludzi, dla których prak- 
tycznie nie było drogi do miasta. Na 
ziemi, z roku na tok gromadziła się 
coraz większa liczba ludności, któ- 


łej ziemi w doatku. Ciężar przelud- 
nienia spadał przede wszystkim na 


ziemię biednych i średnich chłopów. |nych chłopów kapitalistycznym pra- 


go chłopa. 

W miarę postępów  uprzemysło- 
wienia, własny skrawek ziemi prze- 
staje być dla biednego chłopa ostat- 
nim kątem na świecie. Otwierają 


| jającego się przemysłu. 


Ale od pozostałych na wsi bied- 


Nie ciążył zupełnie na ziemi obszar- | wem kapitałowo silniejszego — po- 
niczej, która zatrudniała tylko tyle|zycję za pozycją zdobywa kapitali- 


pracy, ile wynikało z kalkulacji do- | sta wiejski. 
pracy. Bardzo | wsi. 


chodu i wydajności 
mało ciążył na ziemi bogatego chło- 
Pa. 


Rośnie przepaść między bogatym i biednym chłopem 


W gospodarce chłopskiej powsta- 
ły dwa skrajne typy gospodarki, 
między którymi stale rosła gospodar= 
cza i społeczna przepaść. 
Mi Gospodarka biednego chłopa, o- 
parta na dużym nadmiarze ust do 
karmienia i rąk do pracy. Praca była 
kosztem _nieliczonym. Nie było 
tak małegó rezultatu gospodarczego, 
dla którego nie opłacałoby się po- 
nieść największego nakładu pracy. 
Bo każdy rezultat jest ważny — kie- 
dy oczekują głodne usta, a nieważny 
jest wysiłek rąk, które gdzie indziej 
i tak nie mają co robić. » 7 
ynikiem takiej gospodarki była 
wymuszona, choć prymitywna, po- 
legająca głównie na nakładzie pra- 
cy gołych rąk „intensywność“ pro- 
dukcji, zwłaszcza hodowlanej, prze- 
liczanej na hektar drobnochłopskiej 
ziemi, \ 
„Na hektar — ale nie na głowę 
rodziny. Wiele pracy, nieproporcjo- 
nalnie mały rezultat, mała wydaj- 
ność pracy, mały dochód na głowę — 
nędza. Nędza z biegiem lat i w mia- 
ę przyrostu naturalnego coraz gor- 
sza, beznadziejna, usuwająca poza 
obręb cywilizacji, zrywająca kontakt 
z rynkiem, spychająca wstecz, ku 
gospodarce naturalnej. W owych 
warunkach biedny chłop przyzwy- 
czaił się patrzeć na swój skrawek 
ziemi jak na złego, ale jedynego 
możliwego na świecie żywiciela. Ta 
„ka byłą podstawa i tragiczny sens 
jego „przywiązania do własności". 
Ale nie wszystkich i ten „żywiciel” 
mógł żywić, rosty rzesze bezrolnych, 
szukających na próżno, atbo za pół 


darmo 
dów. 


pracy u bogatszych  sąsia- 


skiego. Jego potomstwo nie 
przywiązane do ziemi, Mógł je 
kształcić, mógł korzystać pierwszy z 
otwierających się ujść do pracy w 
handu, do kleru, do nauczycielstwa, 
do intratniejszych gałęzi przemysłu. 


Przyrost naturalny nie zmuszał go 
do stałych działów rodzinnych. Go- 
spodaruje inaczej — kalkuluje swo- 
ją pracę, bo nędza nie zmusza go 
do wysiłku, który się nie opłaca. 
Kalkuluje pracę najemników, bo za 
nią, tak czy owak, płaci, Wyglajność 
pracy własnej i najemnej jest dla 
niego już ważniejszym kryterium. 
Dochód na głowę jest znacznie więk 
szy, zamożność większa. Jego przy- 
wiązanie do własności nie jest przy- 
wiązaniem z rozpaczy — jest natu- 
ralnym przywiązaniem kapitalistycz 
nym. Może inwestować swe gospo= 
dirstwo, może je. umiarkowanie me- 
chanizować. Stać go na przetrzymy- 
wanie poźniwnej, złej koniunktury— 
a nawet na korzystanie z niej przez 
zakupy u biednych sąsiadów i od- 
sprzedaż im na przednówku. Jego 
amożność pozwala mu uzależniać w 
różny sposób i wyzyskiwać biednych 
sąsiadów. Stać go na oświatę ogól- 
nozawodową, na czytelnictwo, roś- 
nie tym bardziej jego wpływ na 
samorząd i życie gromadzkie — na 
władzę. Bogaci się tym bardziej. 


M Pomiędzy tymi dwoma skrajny- 
mi typami gespodarki bogacza i mę- 


Rośnie kapitalizm na 


Wniosek: ani sama reforma rolna, 
ani samo uprzemysłowienie. Bez de- 


nieuchronnie skazany na zepchnię- 
mitywniejszych warunkach życia i 


Żadna reforma rolna sama nie 
mogła w tym losie nic zasadnicze- 
go zmienić poza opóźnieniem 
tych procesów. 

Sam rozwój przemysłu, przy ist- 
nieniu na wsi elemeńtów kapitał- 
stycznych, stwarza na wsi warunki 
klasycznego rozwoju kapitalistycz- 
nego, który skazuje drobną własność 
indywidualną na likwidację na rzecż 
gospodarstw bogatych całopów. 

Oto dowód, że postępowe tech- 
nicznie i społecznie procesy w syste- 
mie demokracji ludowej, w obliczu 
żywotnych elementów kapitalizm 
mogą grozić wstecznymi antysocja” 
listycznymi konsekwencjami, jeśń 
klasa robotnicza, jej partia i rząd poj 
mowały by system Demokracji Lu- 
dowej jako zespół warunków samo- 
rzutnie rodzących socjalizm, zamiast 
myśleć o nim, jako o systemie 
świadomej i czynnej walki o socja- 
lizm. Najbardziej postępowym pro- 
cesom technicznym i erganizacyj- 
nym musi towarzyszyć walka, aby 


były procesami społecznego postępu. 


III. Demokracja Ludowa 


Klasa robotniczą jest zaintereso- 
wana głęboko losem biednego i śred 
niego chłopa, 

Biedny chłop jest bratem i sprzy- 
mierzeńcem społecznym robotnika. 
Jest pracującym i z pracy żyję, nie 
z posiadania narzędzi do pracy. Nie- 
sprawiedliwość i krzywda biednego 
i biedniejszego chłopa nie da się 


jest systemem walki--nie czekania 


Inne jest położenie bogacza wiej- | | 
było | 


pogodzić z ideałami klasy robotni- 
czej. Wyrastanie kapitalizmu wiej- 
skiego grozi zahamowaniem rozwo- 
ju socjalizmu w mieście, a nawet 
może gospodarczo i politycznie za- 
grozić już osiągniętym zdobyczom, 


wzmacniając wiejskie i miejskie ele. 


menty spekulacyjne. 


Środki walki 


1. Taka pomoc znaczy dużo i do- 
pomoże biednym chłopom przetrwać 
li żyć lepiej. Konieczna jest obrona 
biednego i średniego rolnika, ko- 
nieczna jest świadoma polityka po- 
datkowa, kredytowa, zaopatrzenio- 
wa. 

2. Ale trzeba uchronić tę pomoc 
przed wypaczęniem, przed załama- 
niem jej ostrza klasowego w doło- 
wym aparacie samorządowym i spół 
dzielczym, opanowanym przez boga- 


tych chłopów lub ulegających ich 
przewadze. 
Ale główne, prawdziwe, jedyne 


na dalszą metę rozwiązanie leży w 
takiej zmianie sposobu pracy i góspo 
darowania biednych i średnich chło 
pów, która udostępni im najnowo- 
cześniejsze maszyny i narzędzia rol- 
micze, najlepsze, najbardziej oszczę- 
dzające roboty, naukowe zasady Of- 
ganizacji pracy. Olbrzymi postęp 

1 techniki, jaki dokonał się w 


wszystkim w ZSRR — musi służyć 
biednemu i średniemu chłopu. Tył- 
ko wtedy przed biednym chłopem 


będzie jutro na wsi, a dla średniego ` 


nędzy. 

Nowoczesnej techniki rolniczej mie 
można zastosować osobno mna każ- 
dym kawałku ziemi. Ani postęp 
techniczny, ani rozsądny plan uwpra- 
wy nie da się pogodzić z sobiepań- 
ską odrębrością każdego gospodarza 
na swoim, małym kawałku, czy pe- 
ru osobnych kawałkach ziemi. 

Nie chodzi o edebranie chłopu 
prawa własności do ziemi. Chodzi o 


takie zorganizowanie pracy i użycia 


narzędzi rolniczych, aby mogły one 
w sposób tani i racjemalny pracować 
na dużych obszarach. Rozwiązanie 
leży w zespołowej, wspólnej, zme- 
chanizowśnej uprawie ziemi bied- 
nych i średnich chłopów, Rozwiąza- 
nie leży w spółdzielczości wytwór- 


dzarza wiejskiege, ulokował się typ' XX w, na całym świecie, a przede | czej. 
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Na wstępie pragnę oświadczyć, że 
całkuwicie solidaryzuję się z zasada- 
mal referatu sekretarza generalnego 
naszej Partii, tow. Cyrankiewicza; 
jak rownież godzę się z treścią prze- 
mówienia tow. Matuszewskiego, w 
Bzczególności odnośnie ._ wykaża- 

, Mych przez niego ideologicznych bię- 
"dów i odchyleń zarówno kierowni- 
ctwa partyjnego, jak również po- 
szczególnych wymienionych z nazwi- 
Ska osób, należących do kierówni- 
ctwa naszej partii. Niewątpliwie po- 
pełniła błędy również nasza 
partyjna, zachówując przez cały do- 
tychczasowy okres powojenny zasad- 
niczo słuszną linię ideologiczną: po” 
Szczegóini działacęe lewicy nie zaw- 
sze wykazywali odpowiednią dojrza- 
ość polityczną, nie zawsze liczyli się 
2 realnymi warunkami i możliwo- 
iami rozwoju świadomości poli- 
tycznej naszych mas partyjnych, po- 
peiniali błędy organizacyjne. 

Zarówno wygłoszone referaty za- 
sadnicze, jak już wypowiedziane gło- 
Sy w dyskusji, upoważniają mnie do 
wyrażenia przekonania, że obecne 

` obrady Rady Naczelnej PPS ze wzglę 

u na swoją treść i poziom ideolo- 
Biczny © sianowić będą. poważny 
Wkład w dzieło przezwyciężenia w 
świadomości naszych mas partyj- 
nych błędów oportunizmu, rewizjo- 
nizmu i nacjonalizmu i zdecydowa- 
nego przejścia na pozycje marksi- 
zmu-leninizmu. 

Oczekujemy od towarzyszy, którym 
postawione zostały zarzuty popełnie- 
nia podstawowych błędów i odchyleń 

jdeologiczno-politycznych w stosun- 
u do rewolucyjnej i marksistow- 


gad ROBOTNIK 


„marksizmu - leninizmu 


Przemówienie tow. Henryka Świątkowskiego na Radzie Naczelnej PPS 


, 
skiej linii naszej Partii, że swoją rze 
czową, samokrytyczną postawą przy- 
czynią się do ujawnienia swych błę- 
dów i wykrycia ich źródeł, że w ten 
sposób ta dyskusja na Radzie Na- 
czelnej przyczyni się do wykrystalizo 
wania jedynie słusznej — rewolucyj- 
nej, lewicowosocjalistycznej "5 posta 
wy ideowej w naszym aktywie partyj 


inym i będzie miała dla naszych mas 


członkowskich doniosłe znaczenie 


wychowawcze. A 
Polska Partia Robotnicza w swoich 


lewica! szeregach dokonała głębokiej rewi- 


zji przeszłości, poddała druzgocącej 
krytyce wszelkie odchylenia i błędy, 
które mogły poprowadzić na manow- 
ce całą partię, klasę robotniczą i ma- 
sy ludowe. Taka sama rewizja, su- 
rowa krytyka i samokrytyka  błę- 
dów, odchyleń i niedociągnięć od re- 
wolucyjnej i marksistowskiej linii w 
ostatnim okresie historycznym, jest 
konieczna w kierownictwie i akty- 
wie Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Jest konieczne ustalenie wyraźnego 
podziału między . rewolucyjnym i 
marksistowskim nurtem w Partii a 
oportunistyczną, nacjonalistyczną i 
antyjednościową prawicą. Jest kô- 
nieczne wyeliminowanie i odcięcie 
od Partii żywiołów wrogich naszej 
rewolucyjnej, marksistowsko = leni- 
nowskiej ideologii, żywiołów wrogich 
jedności klasy robotniczej. Zjednoczo 
na Partia polskiej klasy robotniczej 
winna byé jednolita ideologicznie, 
uzbrojona w oręż rewolucyjnej mar- 
ksistowsko » leninowskiej teorii. Nie 
może być w niej miejsca dla oportu- 
nistów i nacjonalistów. 


O jasność ideologiczną 


Na drodze do jedności organicznej 
ruchu robotniczego PPS i PPR maá- 


poważ at i owa- | łółl ase i rozkładającą się bur- ę SATA żę 
T dana la M a Zatęwma an ang: ca po druga bip Mar | Droga, Go Geakrawiac | doo. ai iddei a ia bae gee 
lepsza ipiri.. Tadż się coraz | dzenia zdecydowanej otrzymał specjalną misję od amery- |bytu wsi prowadzi poprzez uporczy- jp l i | 
ca. Je 


ak w 4 
wie partyjnym obserwo wd 


À y skiej klasy ro- 
iczej. W inleresie polskiej 
inen if: szerokich mas ludowych 


tnej walki z wszelkim nacjonaliz- 
mem i oportunizmemm w naszych sze- 


Z 


narodowej solidarności klasy pracu- 
jącej, przechodząc na pozycje nacjo- 
nalizmu. 


Przyjęta na konferencji Biura In- 
formacyjnego Partii Komunistycz= 
nych i Robotniczych w czerwcu 1948 
roku uchwała „O sytuacji w Komu- 
nistycznej Partii Jugosławii“ podkre- 
śla, że bez pomocy ze strony Związ- 
ku Radzieckiego, bez pomocy mark- 
sistowskich partii innych krajów, 
béz pomocy krajów demokracji ludo- 
wej, niemożliwe jest utrzymanie nie- 
zawisłości Jugosławii i budowanie w 
niej socjalizmu, że nacjonalistyczna 
postawa kierowników KPJ może do- 
prowadzić jedynie do przerodzenia 
się Jugosławii w zwyczajną republi: 
kę burżuazyjną,, do utraty niepodle= 
głości społecznej i narodowej i za- 
miany Jugosławii w kolonię krajów 
imperialistycznych, 


Oto co oznacza nacjonalizm i jak 
ważne jest uświadomienie sobie, że 
całkowite przezwyciężenie resztek 
„tradycyjnych“ nastawień nacjonali- 
stycznych i zdecydowane przejście 
na pozycje proletariackiego interna- 
cjonalizmu jest jednym z najważ- 
niejszych zadań partii robotniczych. 

Również interes narodu polskiego, 
utrwalenie suwerenności naszego de- 
mokratyczno-ludowego państwa wią 
że się nierozerwalnie ze zwycię- 
stwem internacjonalnej idei solidar- 
ności robotniczej i z przezwycięże- 
niem wszelkich odmian nacjonaliz- 
mu. Wiemy bowiem z historii ostat- 
nich dwóch wieków narodu polskie- 
go, że wolność narodowa szła do Pol 
ski na fali walki i zwycięstwa mię- 
dzynarodowej idei wyzwolenia spo- 
łecznego, zwycięstwo zaś reakcji mię 
dzynarodowej pieczętowało zwykle 
polską niewolę narodową. 


Reakcyjna rola Watykanu 


Towarzysze! Gdy mówimy o wal-; 
łka, 1 Węgra, 1 Polaka, 1 Holendra 


ce z reakcją międzynarodową i ro- 
dzimą, warto uświadomić sobie, gdzie 
i dokoła jakich -sztandarów Skupia 


glii i jej dominiów, 1 Portugalczy- 


itd, 
w 


ten sposób Kolegium Kardynal- | 


sce w pełni jest respektowana, obóz 
demokracji i socjalizmu z całą sta- 
nowczością przeciwstawia się reakcyj 
nej polityce Watykanu, idącego na 
pasku imperializmu, polityce Watyka 
kanu, który pała nienawiścią do 
wszelkiego postępu społecznego, do 


demokracji i socjalizmu. Musimy o- | nych, wokół których skupia się dziś 


chronić społeczeństwo polskie przed 


Zdecydowane przejście na pozycje - 


wrogami demokracji i wolności przed 
powiewami, idącymi z Watykanu. 
Musimy sobie jasno powiedzieć, że: 
walczyć z reakcją należy w pierw- 
szym rzędzie przez demaskowanie 
wrogich Polsce Ludowej obskuranc- 
kich ośrodków watykańsko-kierykal- 


jawna i nielegalna reakcja w Polsce. 


O postęp gospodarczy wsi 


Na zakończenie pragnę ustosunko- 
wać się do referatu tow. Rapackie- 
go, omawiającego sprawy gospodar- 
cze. Najważniejszym zadaniem wła- 
dzy ludowej w Polsce na odcinku 


go z parcelacji przymusowej — na 
10 ha. 

„Drobna własność indywidualna, 
pisze Marx, z natury swojej wy- 
klucza rozwój społecznych sił pro- 


wiejskim, jest śmiały postęp w dzie- |dukcyjnych, społeczne formy pracy, 


dzinie produkcji rolnej przez coraz 
szersze uspółdzielczenie wsi, przez 
stopniowe organizowanie spółdziel- 
czości pracy na roli. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że nasze budowni- 
ctwo gospodarcze nie może opierać 
się na wielkim unarodowionym prze- 
myśle i na drobnych, rozproszkowa- 
nych indywidualnych gospodar- 
stwach wiejskich. Droga do postępu 
społecznego, droga do socjalizmu 
wiedzie przez przebudowę rolnictwa 


się reakcja. Pragnę mówić o polity- skie uzyskało większość kardyna- |na zasadach spółdzielczych. Można i 
ce Watykanu. W walce przeciwko si- łów z kivjów Ameryki Północnej i należy korzystać z doświadczeń spół- 
Południowej, Anglii, Francji, Hisz- | dzielczości pracy na roli, jakie przy- 
panii i Portugali, tj. krajów, zwią- | noszą kraje demokracji ludowej (np. 


łom pokojowym, demokracji ludo- 
wej i socjalizmu, Watykan współpra= 
cuje z prawicowymi socjalistami, ty- 
mi sługami imperialistycznej reakcji. 


zanych 2 obozem państw imperiali< 
stycznych. Wśród wysłanników wa- 


Andrzej Żdanow tak określił istotę tykańskich — nuncjuszy i internun- 


sił imperialistycznych: Ę 
„Wszys. 


cjuszy — szczególnie wysyłanych na 


.j ciemnoty 4 reak- | Wschód, do krajów demokracji ludo- 


cji zostały postawione w stużbie do wej, przeważają obecnie Ameryka- 


walki z marksiemem. Znów wyciąg 


i iat + oddano na uzbro-: 
mięto na świat + |sfaych 


- dolarowej...: | Munk wysłany został jako nuncjusz 
GomokrAh. aŁomowe j Ido Niemiec. Fakt ten posiada znacze- 
inie dwojokie: po pierwsze — po raz 


jenie burżuazyjnej filozofii, służki 
Watykan i teorię rasistowska; o- 
szalały nacjonalizm i wyblalta fi- 
lożofię  idealistyczna;  sprzedajną 


Propagując tzw. politykę mniejsze- 
go zła, nienawidząc nawet kapitali- 


nie, którzy są faktycznie agentami 
amerykańskich interesów kef t 
i 


Biskup  amerykańs 


pierwszy w historii Amerykanin bro- 
ni interesów papiestwa Nietn- 


kańskiego Departamentu Wojny, ja- 


Bułgaria), kraje zachodnie (Dania, 
Meksyk) i szczególnie bogate do- 
świadczenia  uspółdzielczenia rolni- 
ctwa w Związku Radzieckim. 
Poczynając od najprostszych form 
wspólnej uprawy roli, należy stop- 
niowo przechodzić do bardziej do- 


skonałych. typów ustrojowych-spół- 
dzielni praty na roli, oczywiście, z 


zachowaniem prawa własności człon= 
ków spółdzielni do swoich dotychcza- 
sowych działek ziemi, jeżeli tak so- 
bie życzyć będzie ogół członków 
spółdzielni. « 


wą nieustanną walkę z kapitalista- 


społeczną konstrukcję kapitałów, 
hodowlę bydła w wielkim zakresie, 
wamagające się stosowanie zasad 
naukowych“ (Kapitał, t. III). „Mia- 
nowicie gospodarka 
ywarunkowana indywidualnym po- 
siaduniem, pisze Marz, właśnie 
prowadzi ciiopów do gospodarcze- 
go upudicu”, | 


Konieczność stosowania bezwzględ | 
nej zasady dobrowolności przy za- 


kładaniu wiejskich spółdzielni pracy 
na roli, podkreślał już Engels, wska- 
zując, że po objęciu władzy proleta- 
riat nie będzie 


„myślał nawet o prz 


wywiasżczeniu drobnych posiada- . 


czy wiejskich”. „Nasze zadamie, pod 


kreślał kingels, w stosunku do drob 


nych posiadaczy wiejskich polegać 


będzie przede wszystkim nu tym, 
aby ich indywidualne posiadanie 
spółdzielcze, lecz 


przeksztalcić w 


indywidualna, 
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nie drogą przymusu, tulko drogą A „dł 


przykładu i auofiarowunia pomocy 


społecznej na ten cel. 
Lenin uczył konkrelaej met 


wciągania chłopów do budowniciwa 
socjaiistycznego. Wskazywał, że ma 


stępna dla chłopa“ (Lenin, „O koope- 


e 


wać si h pe: i sdnik ini kański- | mi wiejskimi w obronie przed krzyw | racji“). Stąd pochodzą podstawowe 
niejednokrotnie dwulico Rey regach. Zadanie to jest tym bardziej | stycznej demoktacji, papieże zawsze poezję leninowskie zasady  uspółdzielczenia 


wę m i ZAŁAL " ż _„|dą  małorolnego i  średniorolnego i > 
a R postawę, Wielu owi: konieczne, że PPR tę walkę o same | stali w obożie sił wstecznych, dając tani tajgi i Por czyw oco chłopstwa, poprzez coraz głębsze 46 wsi, następnie gięboko rozpracowa- ka 
li oiei jeszcze do niedawna by- | podstawy i zasady ruchu ię, ms ey ent Koi br O. | W ten sposób powstał wspólny |Świadomienie sobie przez biedotę Ob więzi A e a w A 
im *€tymi wrogami nie tylko jed- |go, o czystość ideologiczną” przepro- | gzjej autentyczny, najbardziej nie wiejską znaczenia sojuszu robotni- | Obowiązkowe uwzględni 


front amerykański biskupów nie 


organicznej, lecz także jedno- | wadziła w swoich szeregach z całą | wątpliwy stempel zacofania i reak- 


„litego frontu ki b d lucyjną konsekwencją cyjności RA PNA 220 eanit ee wieki poi aloe: aat ananta paan | 

Wy s asy robotniczej, dzi- j rewolucyjną ko AM: J ao ao aa p gd ane 0 "szej e współpracy rządu amerykań- | wyzyskiem owieka przez człowie- każ PR ie? PREY 
siaj przyjmuje wszystko, cokolwiek | Sytuacja międzynarodowa 1 ten| opierali oni 1 popierają wszelkie pre pan aien Jak siej w ka, poprzez jasne określenie linij |uspółdzielczania, stopniowość (kolej- | 
zostaje wysuwane przez kierówni- |etap walki klasowej, na który wkro” |reżimy faszystowskie — Mussolinie- | ay, 1815 — 1823 jeden z poprzed- | walki klasowej, w której po jednej |ne etapy) itd, | | ` i chło Ay 
ctwo partyjne. Brak fermentu, brak |czyliśmy w naszym kraju, wymaga- | go, Hillera, Franco, Salązara. Two- | ik ów dzisiejszego papieża, papież! stronie stanie _wyzyskiwany chłop „Budować socjalizmu bez ch R 


ją jak najszybszego wprowadzenia 
pełnej jasności ideologicznej i odpo- 
wiednich zinian organizacyjnych w 
szeregach naszej Partih o 

-Trzeba tu stwierdzić, że w odrodzo 
nej Polskiej Partii Socjalistycznej 
zupełnie niedostatecznie zwalczali- 


rzyli wlasne, katolicko-klerykalne, | 
oparte nA encyklikach papieskich sy- 
stemy faszystowskie, jak chrześcijań | 
sko-laszystowski system Dolfusas w 
Austrii, katolicko - hitlerowski sy- 
stem Pawelicza w Chorwacji, kato- 
licko-hitlerswski system Tisso w Sło 


ży wej dyskusji na tematy” ideolo- 
f £iczne w naszej Partii, jest dużym 
niebezpieczeństwem dla przyszłości 
ruchu robotniczego. Dlatego należy 
W; poczuciu odpowiedzialności za 
Przyszłe losy Zjednoczonej Partii, z 
całą bezwzględnością demaskować 


Pius VII związał się z tzw. Świętym | mało i średniorolny, a po drugiej — 
Przymierzem reakcyjnych mocarstw į bogacz i kapitalista wiejski. 

europejskich, utworzonym z inicjaty- l Uspółdzielczenie gospodarstw wiej- 
wy cesarza Aleksandra I, z udziałem |Skich w Polsce — to sprawa wielu 
heretyckiego króla pruskiego i in- jlat. Tempo realizacji tego wielkiego 
nych, w celu zdławienia ruchów re- | dzieła przebudowy, zależeć będzie od 
wólucyjnych i demokratycznych w, Wielu czynników, jak: maszynizacja 


pów nie można, tak jak ran RZ 
się od nędzy chłopi bez robotników | 


„w 
——— 


może być imnych dróg E 
od nędzy dla chłopów, jak związ» 
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£aż nacjonalizmu i oportunizmu do jp WAR „tę p j ry rę $ '| przy tym uwagi na schyzmatycko- ! Wania chłopa do zrozumienia dobro- ;chłopskiej do wspólnego nurtu 80% 


| 


heretycki skład większości zbloko- į czynnych skutków spółdzielczości 
wanych mocarstw reakcy jnych — tak ; pracy, niezbędne środki finansowe ze ) 
dziś powtarza się podobna historia: źródeł publicznych itd. Zagadnienie uspółdzielczenia pro- 
papież Pius XII błogosławi heretyc-|i W Związku Radzieckim konstytu= | dukcji rolnej nie powstało u nas do- 
ki imperializm anglo-amerykański, cja sialinowska (art. 9) „obok so» | piero obecnie po drugiej wojnie świa 
ten „święty sojusz“ reakcyjny 1948 | cialistycznego systemu gospodarstwa, |towej, jako „powiew ze Wschodu 
roku i śle ten „święty sojusz“ do wal | stanowiącego panującą formę gospo- Chłopskie spółdzielnie pracy były © 3 

y | przedmiotem rozważań, projektów i 


cjalistyczney rozwoju przez maŝo. 
A . w) 


i ii polskiej klasy robot- 
nikiga pee tede ti f Po krachu hitlerowskich Niemiec we u: :”" ""ielczenie wsi“. W. 


Nacjonalizm to wróg i faszystowskich Włoch, Watykan 


GEL) zmienił orientację. Propagując w dal 
do roli przodującego oddziału (całej 


szym ciągu politykę mniejszego zła, 
pracującej ludzkości, wszystkich po- | orientuje się on już na kapitalistycz- 
stepowych i 


demokratycznych -sił ną demokrację, mianowicie na tych, 
wiata. Właśnie dzięki swojej rze- | stórzy, organizują anglo-ametykań- 


Nacjonalizm — to najgorszy wróg 
ruchu robotniczego i walki wolnio= 
ściowej klasy pracującej. Zaiwuwa- 
jąc swiadomość mas pracujących Ja- 


i | 
i l k ki przeciwko obozowi demokracji ij Jarstwa, dopuszcza drobne indywi- : 
nacjonalizmu, kias WOP: Í alce o nowy, sprawiedliwy ; cji lu=| Ja i « | chło i i j ; r wola ` 
czy chcą doprowadzić- do tego, bY wie w w y, dowej. k ongiś „święte przymierze pów i chałupników, oparte na |skich jeszcze przed pierwszą wolną Ej 


ustrój, klasa robotnicza Związku Ra- 
dziecziego, na czele z najbardziej w 
bojach klasowych doświadczoną i 
|okrytą chwałą największych zwy- 
cięstw WKP(b), zdobyła sobie uzna- 
nie i sympatię robotników wszyst- 
kich krajów. „R 

Doświadczenia Wielkiej Rosyjskićj 
Rewolucji Październikowej potwier- 


wraz z Watykanem było obrócone |Pracy osobistej z wyłączeniem eks- 
przeciwko wolnościowym dążeniom ; ploatacji' cudzej pracy“. Indywidual- 

olaków, jak ongiś w imię interesów | ñe gospodarstwa chłopskie, zgodnie ; AJ 
monarchii rozbiorowych wyklinał pa |2 prawem obowiązującym w Związ- |lewski i in.). Były robione samorzute 
pież powstanie polskie, jako „bez- |Ku Radzieckim, stanowią jeszcze |ne próby realizacji tej idei na "OE, 


= (np. ruch „zaraniarski”. —_ 
bożne* ruchy rewolucyjne, występu= | podstawową formę ekonomiki IE kilkudziesięciu lat. Żagadnie- E3 


Propagowali ideę tę wybitni dzia- 
łacze spółdzielczości (Thugytt, Chmie 


kiasa robotnicza była niezdolna do 
walki o swoje interesy klasowe i roz 
brojona psychicznie, co ułatwiłoby 
kapitalistom zwycięstwo. 

ą - Od chwili swego powstania mark- 
sizm podjął zdecydowaną walkę z 
nacjonalizmem we wszelkich jego 
przejawach, przeciwstawiając nacjo” 
nalizmowi internacjonalizm proleta- 
riacki. Tnternacjonalizm proletariac"" 

i stanowi najskuteczniejszą pron 
świata pracy w walce przeciwko 


Ten nowy kurs Watykanu na im- 
| perializm amerykański wyraził się 
m. in. we wprowadzeniu do Kolegium 
Kardynalskiego wielu nowych kar- 
dynałów z krajów, należących do 
bloku anglo-amerykańskiego. Przez 
całe stulecia w Kolegium Kardynal- 
skim była większość Włochów, co za | 
dziły historyczne znaczenie proleta- | pewniało zawsze wybór papieża Wło= 
riackiego hasła internacjonalizmu_nie | cha, Dopiero w roku 1046 papież 
tylko w dziele obalenia imperializmu ; wprowadził od razu 32 nowych kar- 
mu i budówy społeczeństwa socjalistycz- | dynałów: wśród nich 4 Włochów, a 
Wszelkiemu uciskowi AU kląsowe _. nego, lecz również. w rozwiązaniu | nadto: 4, Amerykanów, 3 Francuzów, 

harodowościowemu — W stone ć | kwestii narodowościowej, w walce o |3 Niemców, 3 Hiszpanów, 6 z krajów 
waniu zadania obalenia: S soi | rzeczywistą wolność i niepodległość | południowo-amerykańskich, 3 z An- 
Mu; na drodze do zdobycia woino arodu. Lenin uczył: 


jace przeciwko „władzy od Boga po- jeeli w republikach nadbałtyckich, |nie to było omawiane w Hod? 054 X j 
na łamach „Le = 
h„le 


chodzącej*, tak również dziś Waty- | powstałych w roku 1940, jak również 
kan, stając na drodze wolnościowym |W zachodniej Ukrainie i w zachod- 
ideałom narodu polskiego, kwestio= 
nuje nasze granice na Odrze i Nysie, 
pragnie odrodzenia nacjonalistycz- 
nych, eeresywiiych Niamioc. i 
Odróżniając sprawe religii, do któ- 
rej żywimy szacunek, odróżniając 
sprawę wolności religii, która w Pol- 


zytywny przed wojną 
wego Toru“. ) SSA 

Te postulaty, te wieloletnie marze- 
nia najszlachetniejszych postaci ru- 
chu robotniczo-chłopskiego zostaną 
zrealizowane przez obecne pokolenie 
chłopów przy pomocy klasy robotni- ` 
czej i państwa robotniczo-chłopskie- £ A 
go. AE n EE WAR 


niej Białorusi, Które przyłączyły się 
do ZSRR w roku 1939. Np. Sejm Ło- 
tewski, uchwalając w roku 1940 za- 
sady reformy rolnej, ustanowił ma- 
ksimum władania ziemi na 30 ha, a 
minimalny obszar indywidualnego 
gospodarstwa wiejskiego, powstałe- 


j Es N! DA 

i. niepodległości narodowej oraz ea a” ppp RONO AS i | — - A arp 3 ZY 
owy socjalizmu. „| lletariacki internacjonaliam — oto P 1 Ś . t 3 ° Sh O e CAE RB 
aaa nd E w dwa e s pr had e AA Yii ' T ZUSZ Q Ć mas pr acujących w postępie I soca Iizmie g rA 
s wyzy ' _„j|sła, odpowi 4 ` . Vi GEMETE., 

ich interesie. Ideologia na | ożom przeciwnym, oto dwa świt- * s x y „5 : l KN 
SANA ECA aji jest na umy Aioni Ah „Kto chce służyć prole- Dalszy ciąg referatu tow. Adama Rapackiego wygłoszonego na Radzie Naczelnej PPS sA 


A, 


nym fałszerstwie historii, na zmYŚlO*. „iątowi, ten winien jednoczyć ro- 


nym sprowadzeniu całej historii je. botników wszystkich ronroni 
dynie. w między naroda" „„„rzqo bezkompromisowo z burżu* 
protezy] pii p iis te0- i efnin nacjonalizmem „Swoim“ i 
rię „narodów wybranych“ i „NAro”! „peym”. | 
dów” niepelnowartościowych, Pre” |" 4 jałej: „Robotnik, który stawia 
. zmaezonych do służenia innym iityka | zjednoczenie polityczne z burżuazją 
„Polityka wżiewcoway 03 Pagin, | ;5w0jego" narodu rasta ow 
r : ń i z 
keilu mayen narodów przez wel. dan” narod oun, postępuje zrzeako 
naro "M N ; 7 z inieró- 
m wyzysku 1 ari nacjonalizmu swoim interesom, przeciwko 3 dk 
nialnych. ałoby międzynarodo- 0% socjalizmu i interesom ‘e 
ma na celu rozbie a - kraoji". 
ki Pych Kia dowościo- Wierne internacjonalizmowi prole- 
EP + AS el sił i uwagi od |tariackiemu . partie marksistowskie 
D wych, odciągnięcie by zdcjatiż. umacniają jednolity front walki kla- 
ky eR Bwa sy pracującej całego świata, przeciw 
„Popatrzcie odun robotnikom | ko imperializmowi, o wolność naro- 
tej ace kapitaliści wszyst- |dów, o pokój, o demokrację ludową, 
dynie! nab: i religh, a robot:|o socjalizm. Jest przeto (zrozumiałą | 
wyj etabi i osłabić walka! jednomyślność, z jaką partie marks: 
n moi Gaj? isistowskie wszystkich krajów potę= | 
Kinig robi ieza Związku Raaziec- | piły działalność kierownictwa SEH i 
inse ronen Kierownicy KPJ weszli na droge o- 


sami chłopi Będzie trzeba mniej 
pracy fizycznej, mniej potu, ale wię- 
cej zrozumienia, że tylko wspólnym 
wysiłkiem można osiągnąć postęp i 
dobrobyt wszystkich razem i każ= 
i dego z osobna. Właśnie w interesie 


jak największego wzmożenia pro- | 
dukcji rolnej i. dla dobrobytu bied- 
nego chłopa, muszą chcieć partie S 
robotnicze i stronnictwa ehłopskie 
jak najwięcej jego świadomości toy 
zapału. łe A 


Tempo walki i uarunki zwycięstwa 


Metoda walki klasowej w ramach 
demokracji ludowej polega na świa- 
domym kształtowaniu w walce wa- 
runków postępu .do socjalizmu. 

Aby masowy rozwój spółdzielczo- 
ści wytwórczej na wsi był możliwy, 
trzeba walczyć o następujące wa- 
runki: 

a) trzeba walczyć, żeby rozwój 
przemysłu odbywał się równo- 
legle do rozwoju form zespoło« 
wych i uspołecznionych w rol- 
nietwie; ; 


ne, aby nowe spółdzielnie mo- 
gły od razu dobrze pracować, 
aby błędy i nieumiejętność nie 
zrażaty chłopów do form spól- 
dzie!czych; 


c) wreszcie warunek najważniej- 
szy trzeba żeby dojrzewała 
świadomość samych chłopów 
do zespołowych form uprawy. 


Okres przygotowań. 


Nie przyszedł jeszcze czas wiejfie- przykładem chcą partie robotnieze 
kiego, powszechnego  uspółdzielcze- | wychowywać świadormość biednego | 
Zasada dobrowolności przy or- nia w produkcji rolniczej. Czeka |i średniego chłopa. EW, 
ganizowaniu spółdzielni wy- | pos okres przygotowania jego warun| Taka będzie rola w najbliższych — 
twórczych nie jest podyktowa- | 'w, a przede wszystkim świadomo- latach pierwszych nielicznych przy- 
żeby przemysł zaopatrywał no- no-Hperajaym wh mentem. To Pm mio i średnich chłopów . |kładowych 1 doświadczalnych spół- 
we spółdzielnie w maszyny i jest potrzeba Ekonomiczna, Moj zo Sar o 6408 O, y 
Aeta jek iasan <bkia tla: ra ić można nie kazaniami i refe- Postawienie przez PPR s w: 
Kea) jadno didis ukt u Aw Że sp zielnia — rolnicza |ratami, ale praktyką. Dlatego już| walki o społeczne formy iri a - 
o enalia Pad Prin da z, 2 ART wytwórczą tym większe |wcześniej trzeba pokazać im z bii- rolnej miało znaczenie nie tylko — 
ych atok oh nS i > " KA aty nie tylko dla swoich isa i naocznie pracę spółdzielni wy- | dla biednych chłopów. Miało znaczee 
IWA toóych Anea SREP A PORÓW, samych biednych i śred- jtwórczej. Niech się najpierw przyj- nie dla jasności i czystości idemo-" 

8 <gów wiejskich; |nich chłopów. ale i dla wszystkich |rzą, niech poznają, niech ocenią s1- |gicznej obu partii przed siworzes 


trzeba walczyć, żeby rost mi j iej |mi i j j ) 
latis Ad nw, a innych pracujących. Tym bardziej |mi korzyści. A jednocześnie niech |hiem Zjednoczonej Partii si. R 


Ja 
d 

it 
tów 
w. 
; 


kiego, kraju socjalizmu, kroczy w a” 4 od jed 4 wzmoże produkcję rolną, im więcej |te pierwsze przykładowe spozdzielnie | botniczej. Przedyskutowanie a 
| wangardzie klasy prego aani ui TAR, Pina: po sago” saski z Ace: REH rapat, poczucia odpowiedzialności |będą warsztatem doświadczeń dla|sprawy było okazją do` us w” 
świata, a wraz z Klasą TO oki dr dr iedn ja rednich chłopów roski we wspólną i sąsiedzką | przyszłych. błędu, polega o j dań 
swego kraju naród radziecki wyrósł socjalizmu, zdrady sprawy między- zespoły kierownicze i technicz- | sprawę włożą, w pracę spółdzielni," Nie słowem, ani przymusem n C PaA zę ARA 


ale okończenie na str, 6 
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Str. 6 


ROBOTNIK 


O współzawodnictwo ofiarności 


w odbudowie stolicy 


Jesteśmy w pełni sezonu wig | 
nego. Stare tradycje rozpoczynania 
Tobót wę wrześniu zostaiy przezwy- 
ciężone, Obecnie we wrześniu mamy 
Już za sobą ogrom wykonanej robo- 
ty. Ciekawy jest szok uwydatniają* 
ey różnicę między ubiegłym 1947 r} 
-i bieżącym. O ile np. Społeczne Przed ; 
siębiorstwo Budowlane w.skali kra-; 
jowej wykonało w roku ubiegłym, | 


miln. zł, to w tym samym okresie 
iroku bieżącego przebudowało już 0- 
| koło , 2,500 miin. zł, Widzimy więc, 
że przeszkody hamujące, jak uru- 
chamianie. kredytów, jeśli nie zupeł- 
nie to w każdym razie w znacznej 
części zostaly usunięte, 
Uruchamianie kredytów nie było 


Leon Wudzki 


miesiącach zimowych, Monumental- 
ne te budynki będą pewnie kosztować 
zącznie miliardy. Czy nie należałoby 
już obecnie na ten cel rozpocząć, i to 
intensywnie, zbiórki na wsiach, aby 
móc jak najprędzej przystąpić co 


m*, Licząc przeciętnie za 1 m* bu- 
dynków zi, 5000, potrzeba nam jesz- 
cze 200 miliardów zł. Jeślibyśmy 
| wiec łożyli tylko po 10 miliardów ZE pr f zo 
rocznie, czas trwania odbudowy sto- | 93772%ii tych zamierzeń? 
licy trwały 20 lat, Termin ten może Myślę, że olbrzymie 3 
być i prawdopodobnie będzie znacz- miałoby rozpisanie współzawodnic- 


do maja włącznie, robót za ca 1,100 


— 0 


nie przyśpieszony. Zależy to w pierw | Wa między miastem a wsią w ofiar 


joczywiźcie najważniejszą pnrzeszko- 


dą. Było ich dużo więcej, 
Spustoszenia materialne pociągne- 
ły za sobą spustoszenia moralne, z 
którymi diugo jeszcze przyjdzie nam 
się porać. Również tradycyjne wy- 
chowemie burżuazyjne, mentalność i 


GOSP ODARGCZĘ nawyki drobnomieszcżańskie wciąż 
działają i dużo jeszcze upłynie wo- 


oważną gałęzią przernysłu che- j ày, zanim je przezwyciężymy. LG 
micznego jest przemysł farma. ; UUiacym jednak czynn:kiem w tej 
ceutyczny. Przemysł ten nigdy nie | walce i na. każdym innym odcinku 
pokrywał potrzeb kraju. Około 20 jest i będzie postawa klasa robot- 
procent zapotrzebowania zaspoka- | niczej. Ona decydując o zwycięstwie 
jat przywóz środków leczniczych z|na odcinku gospodarczym zadecydu- 
zagramicy. je o zwycięstwie w ogóle. 

Wojna zmieniła ten stan na gor-| Ale pomijając rozważania ogólne, 
sze. Większość fabryk farmaceutycz |; dotyczące całokształtu naszej gospo- 
nych zgrupowama była w Warsza-|darkj oraz czynników sprzyjających 
wie — zostały one doszczętnie ni- ; naszej, odbudowie czy też hamują- 
szczone. Zyskaliśmy wprawdzie kil- cych ją, chciałbym dziś poświęcić 
(> dg ala się ery rgy orst i Dare słów odbudowie naszej oee 

anžy na Ziemiac yska- | zwłaszcza, że piszę to we wrześniu— 
nych, ich produkcja jednak nie wiał e miesiącu odbudowy. 
zharmonizowama z potrzebami kra-| Odbudowa Warszawy wiąże się 
ju i przygwyczajeniami: konsumen- | ściśle z odbudową naszego przemy- 


szym rzędzie od. wydajności robot- ności na odbudowę naszej wspólnej 


ników budowlanych į od ofiarności stolicy. Warunki tego współzawod- 
całego społeczeństwa. nictwa są łatwe do ustalenia, jeśli 


Pomijam inne elementy ogranicza- | 7Ważymy, że wartość produkcji rol- 
jące odbudowę, jak braki pewnych nej, jest obsonie w przybliżeniu ró- 
materiałów: budowlanych (np. żelaza) | Wna wartośc. produkcji prze- 


oraz niedostateczna ilość robotników j mysłowej i że ilość ludności wiej- | 


finansowanie, skiej stanowi ca połowę ludnośc: na- 
it |Szego państwa. A więc prawie rów- 
ne warunizj startu. Od 1.X. 1948 r. 
do 30.1X.1949 r. na przykład mamy 


nadeniu rozmąchu i przyspieszeniu | Z%>TAć 3 miliardy t. zn. 15 miliarda 
odbudowy naszej stolicy będzie: po| oś i 15 — miasto.  Wypadnie to 
|p'erwsze wydajność, która może | 95070 120 zł rocznie na głowę (mie- 
l nam przynieść olbrzymie oszczędno- | S'9Czn'e 10 zł), co nie jest wygóro- 
ści, zwiększając zarazem zarobki ro-| W2Ne jeśli zważymy, że w nielktó- 
botników oraz polepszając ich byt |T7C" rodzinach robotniczych i to nie 
materialny, a po drugie — postawa | nadleniej zarabiających, wypzda po 
całego społeczeństwa i jego wola od- |7} 500 i więcej na głowę roczne, d 
budowy. , i Pieniądze te używame są na ogo 

Uważóm, że dotychczasowe wynikj.| na inwestycje o charakterze ogólno- 
zbiórki na SFOS są niewspółmiernie | państwowym, jak wyższe uczelnie, 
niskie, jeśli. chodzi o całość społe- | POnniki kultury, arterie komunika- 
czeństwa, W. ciągu niemal trzech cyjne etc., a więc cdpowiadające in- 


+ FOS 22 miliarda, tencjom całego narodu. Sa więc pod- 
koda Sarad si stawy ku temu, aby, rozbudzić za- 


wykwalifikowanych, 

etc. które w ciągu najbliższych la 

moga być calkowicie usunięte, 
Jednak głównymi czynnikami w 


znaczenie į wspólnej, muszą widzieć wspólny! 


f 


i 


Nr 270 


Dokończenie referatu 
tow. A. Rapackiego 


t 


demokracji ludowej, jako drogi wzra|chinacjami, których plan opracowu- 
stania w socjalizm bez świadomej! je i* zna tylko wąskie i zamknięte 
walki. | koło. 
Musiało być jako zagadnienie pro-| Socjalizm to sprawa wychowania 
biercze poruszone teraz |mas. Trzeba każdą dojrzałą w kie- 
Dlatego to samo zagłbnienie pro- rownictwie i w partiach wielką spra 
biercze musi i u nas wysunąć się wę praktycznej realizacji socjalize 
naprzód w dyskusji i w ideologicz- mu szczerze i po prostu pokazać 
nej pracy wychowawczej. Bo człon- | wszvstkim w Polsce 
kowie obus*partii przed wejściem do Mówimy do ludzi „dorosłych i 
program nie tylko na dziś i jutro, | CMF RE E hatkaan Ery żal 


ale aż do końca, aż dó socjalizmu. peos ida jek GlonEA( ABG 


Musiało być to zagadnienie po- 
stawione i wobec mas. Partie robot- 
nicze są partiami masowymi, nie taj- 
ną masonerią. Socjalizmu nie moż- 
na wymanewrować sprytnymi ma- 


Partia nasza, pomimo starych tra- 
dycji w walce klasowej na wsi, po- 
została i w pracy teoretycznej nad 
zagadnieniami rolnymi i praktycznej 
na wsi znacznie w tyle za PPR. 

1) Nasz aktyw wiejski rekrutował 
się w znacznej większości z daw- 
nych działaczy ruchu zawodowych 
robotników 
do walki klasowej z obszarnictwem 
nie miał jeszcze wiele do czynienia 
z walką klasową biednego i średnie- 
go chłopa z bogaczem wiejskim. 

Gorzej, że nie zawsze wylegity- 
mował się i w praktyce zawodowej 
wśród robotników rolnych dosta- 


rolnych, i zaprawiony f 


W ciągu minionych trzech lat 
przemysł środków leczniczych tak 
jak i cały przemysł chemiczny po- 


ł 


słu, gdyż jest uzależniona od wiel- 
kości produkcji materiałów niezbęd- 
nych w odbudowie. Aby można by- 
ło budować pelną parą, muszą peł- 


czymił ogromne postępy. Już dziś |ną parą pracować nasze huty, sta- 


znaczną część potrzeb pokrywamy 
własną produkcją. Stale pojawiają 
się w obrocie nowe środki leczni- 
cze, wytwarzane w kraju, często ta- 
kie jakich nie  produkowaliśmy 
przed wojną. (k. w.) 


PRZEBIEG AKCJI SIEWNEJ 
W drugiej dekadzie września by- 


ły niesprzyjające warunki atmosfe- | 


ryczne dla akcji siewnej. Przelotne 
i częstotliwe opady w  wojewódz- 
twaąch zachodnich i północnych po- 
wodowały często przerwy w dokony 
waniu zasiewów. Pomimo tych tru- 


lownie, cementownie, cegielnie, fa- 
bryk; chemiczne ete. Słowem, ope- 
rując cyframi, musimy ciągle pamię 
tać o naszych możliwościach real- 
nych. tj. o naszym potencjale ma- 
terialnym, możliwym do wyzyska- 
nia, 

Warszawa w roku '1939 liczyła 
przeszło 1.300.000 mieszkańców, na 
których przypadało 103 miliony m? 
budynków łącznie (mieszkalne, biu- 
ra, szkoły, handel przemys! etc.), 
czyli na 1 mieszkańca wypadało 
ca 80 m’. W roku 1945 ze 103 miln, 
m?, pozostało 29 miln. m*. Do 31.XII 


co wynosi zaledwie 30 zł rocznie naj“ 


mieszkańca. . 


imteresowamie i chęć odbudowy w 


tecznym zrozumieniem różnicy mię- 


- myślnie. 


- drobiu i pierza. 


. ność ładowni 116 m sześc, wypor- 


" bawełny przyczyni 


dności akcja siewna przebiega po- 1948 r. zostanie odbudowane 24 miln. 
m? czyli na ca 600 tys. mieszkańców 

W wojew. północno - wschodnich | bedziemy mieli 53 miln. m*, co wynie 
i środkowych, zgodnie z zaplanowa- | e okoo 84 m na jednego miesz- 
nym terminem, siew żyta jest już na | K?Ńca. PAAS 
ukończeniu i wynosi 90 proc. zapla-| Aby móc z Warszawy uczynić 
nowanej: powierzchni, W wojewódz- |*nów milionowe miasto i podnieść 
twach zachodnich, północno - zacho- ! Metraż do 93 m° na 1 mieszkańca 
dnich i półudniowych, gdzie normal- | musimy wybudować jeszcze 40 miln. 
ne zasiewy rozpoczynają się w póź- 
niejszym terminie, siew żytą wyko- 
nano w 50—60 proc. Siewy pszenicy 
we wszystkich województwach są w 
pełni i przebiegają zgodnie z usta-- 


lonym planem. 
Warszawskim 
18 TYS. ZRZESZONYCH Radomsko - Kieleckim 
TECHNIKÓW I INŻYNIERÓW Łódzkim A 
Naczelna Organizacja Techniczna Płocko - Włocławskim 
zrzesza w chwili obecnej 18.051 in- 3 
żynierów i techników, zorganizowa- Lubelskim 
nych w 15 stowarzyszeniach. Ilość Krakowskim 
oddziałów na terenie Polski wynosi Górnośląskim 
170. Największą liczbę członków — Dolnośląskim 
2.470 — liczy stowarzyszenie inżynie- Poznańskim 


rów i techników, zatrudnionych w 
komunikacji Dalej, idą w kolejności 
pod względem liczebności, stowarzy= 
szenia grupujące techników i inży- 
nierów zatrudnionych w przemyśle 
węglowym (1.841),  elektrotechnicz- 
nym — SEP < (1.752), budowlanym 
(1.600), włókienniczym (1.501), hut-| ” 
niczym (1,399), chemicznym (1.220). | ” 
Stowarzyszenie Inżynierów i Mecha 
ników Polskich liczy 1.968 człon- 
ków. 


Bydgosko - Toruńskim 
zużycia energii elektrycznej: 


w mieszkaniach 1-izbowych 
2-izbowych 25 
3-izbowych 35 
4-i więcej izb. 45 


” 
» 


» » 


dla mieszkań 1-izbowych 


A » » — 2-izbowych 30 
CENTRALIZACJA EKSPORTU » »  3-izbowych 45 
% 4-izbowych 60 


„ JAJ, DROBIU I PIERZA 


W Centrali Spółdzielni Mleczar- 
sko - Jajczarskiej utworzony został 
specjalny dział eksportowy. Jak nam | 
komunikują z początkiem bieżącego 
miesiąca w dziale tym scentralizo- 
wany został dla wszystkich sektorów 
i na wszystkie rynki eksport jaj, 


» 
© td: 


mięszkaniowych. 


BUDOWA NOWYCH KUTRÓW 


"W. najbliższym czasie stocznie ry- 
backie rozpoczną na zlecenie Mor- 
skiej Centrali Handlowej budowę 10 
nowych kutrów rybackich. Plany no 
wych jednostek zostały całkowicie 
opracowane przez naszych konstruk 
torów. -~ 

Nowy kuter „Ku-134' będzie po- 
siadał długość 13,44 m, szerokość 
4,46 m, zanurzenie 1,80 m, pojem- 


godzinę przy taryfie IIb. 


ność 28,8 m sześc. į silnik o mocy 
45—60 KM typu Dangren lub Bo- 
linder. 


ZWIĘKSZENIE TERENÓW 
_* UPRAWY BAWEŁNY 


y W. RUMUNII kalach niemieszkalnych (taryfa II). 
W Rumunii są obecnie opracowy- PYT PRO DONE NOO 
wane plany zwiększenia areału M Wzmianka 0 przetargu 


uprawy bawełny. Do tej pory nod 

uprawą znajdowało się 117.500 &- 

krów powierzchni, głownie w Doli- 

nie Dunaju. Zwiększenie uprawy 

się do rozwoju 

przemysłu włókienniczego w Ru- 

munii oraz do zwiększenia produk- | 
cji olejów jadalnych. 


wego przy ul. Młynarskiej 2. 


OGŁOSZENIE 


Centralny Zarząd Energetyki zawiądamia wszystkich odbiorców 
energii elektrycznej na terenie Zjednoczeń Energetycznych: 


że od dn. 1-go października b. r. zostają wprowadzone miesięczne normy 


A) dla gospodarstw. domowych (taryfa I) kontyngenty wynoszą: 
20 kilowatogodzin na miesiąc 


W m. st. Warszawie obowiązują normy następujące: 
"20 kilowatogodzin na miesiąc 


po 15 kilowatogodzin na izbę, 


Dodatkowo dla każdego dziecka do lat trzech włącznie na podstawie 
przedstawionego zaświadczenia administracji miejsca zamieszkania przy- 
znawany będzie dodatkowy kontyngent 8 kilowatogodzin miesięcznie, Dla 
iokali całkowicie zelektryfikowanych mogą być przyznane normy wyż- 
sze w zależności od ilości mieszkańców 


B)Dla lokali niemieszkalnych (taryfa II) a więc 
tów, biur i t. p. miesięczne kontyngenty zużycia ustala się w wysokości 
od 75% zużycia w odpowiednim miesiącu roku ubiegłego. 


C) Dla odbiorców przemysłowych Zjednoczenia Energetyczne po 
uzgodnieniu z zainteresowanymi ustąlą maksym“: i 
oni korzystać w czasie godzin szczytowego obciążenia. 

D) Za energię zużytą ponad wyznaczone kontyngenty opłata wynosi: 

dla gospodarstw domowych 25 zł za kilowatogodzinę 

dla lokali niemieszkalnych podwójna stawka normalna 


t. zn. 30 zł za kilowatogodzinę przy taryfie Ila | 60 zł za kilowato- 


E) Równocześnie wprowadza się zakaz korzystania z grzejników ele- ` 
ktrycznych w czasie godzin szczytówego obciążenia t. zn. od godz. 6,30 
db 13-ej i od zmierzchu do 22-ej oraz zakaz używania reklam świetlnych 
i oświetlania wystaw sklepowych ponad 40 watów na okno. 


W razie nie zastosowania się do powyższego odbiorcy będą odłączani 
od sieci na czas od 3 dni do 1 miesiąca, Podobne rygory będą stosowane 
w przypadku. dwukrotnego przekroczenia norm kontyngentowych w lo- 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne ogłaszają przetarg nieograniczony 
na wykonanie instalacji elektrycznych w Warsztatach Wydziału Drogo- 


Pełny tekst ogłoszenia zamieszczony został w „Monitorze Polskim“ 
nr 80 z dnia 27.9-48. Składanie ofert do dnia 9 października 1948 r. godz. 8. 
Otwarcie w tym dniu o godz. 8,30. 


> PY ałym narodzie. 
Z analizy już tylko pobieżnej, rzu. | © i e 
ca się w oczy, kto czuje się dziś w Wola odbudowy — to wola wzmo 


Polsce najbardziej odpowiedzialnym | ž0nego wysiłku i ofiarności, Ona za- 
za odbudowę i ponosi jej ciężary. O- decyduje o przezwyciężeniu wszyst- 
czywiście są to robotnicy, czy to|kich przeszkód i o zwycięstwie na 


gdzieś na krańcach Rzeczypospo!i- | fronce odbudowy. 


tej, czy też Górnego Śląska, których m > 
ofiarność przewyższa przeciętną w | Źródło radioaktywne 
odkryto 


wielu wypadkach  dziesięciokrotnie. 

Robotnicy zrzeszeni w PPS į PPR 

potrafili w dodatku w ciągu niespeł-|W Solicach Zdroju 

ne pół roku zadeklarować około 2 WROCŁAW. Dr Maria Sznyt, a- 
miliardów i już zebrać ok, 500 miln, 
zł Robotnicy i pracownicy budowla. 


=. ZE OZ ZWZ O WOW 


dzy majątkiem  obszarnika a pań- 
stwowym majątkiem ziemskim. 

Ale to jest aktyw cenny, rozumie- 
jący nędzę chłopską i na pewno zda 
swój egzamin i w tej walce, która 
nas czeka 

2) Sam fakt, że nie można dziś po- 
wiedzieć na pewno, jaki jest skład kla 
sowy naszego obecnego aktywu wiej- 
skiego, że dopiero przed kilku tygod- 
niami zaczęliśmy centralne badania 
statystyczne na ten temat — nie 


diunkt Uniwersytetu Poznańskiego, | Świadczy o dostatecznej czujności 


przebywając w Solicach przypad.! Klasowej w tej sprawie. Muszą nas 


ni opłacają stale 2 proc. na fundusz | kiem odkryła: źródło radio-aktywne. | niepokoić losy ideologiczne powy- 
budowlany niezależnie od ciągłych o- | Jest + dawne źródło „Marta“, której borczych rozbitków z PSL-u, któ- 


fiar na SFOS. Ciągle słyszymy o ofia Niemcy zasypali w ostatnim dniu | T2Y dość licznie 
| partyj robotniczych, a szczególnie 


rowywanych na ten cel dniówkach 


' wojny. 
ale ciągle przez robotników į pra- AR 
cowników, a tak chcielibyśmy sły- 2 
szeć, że i np. chłopi zaczynają ma- Rozporzątzenie 


sowo interesować się odbudową wykonawcze do dekretu. 
Warszawy, która jest przecież ich jmie lokali 
stolicą. AARONA 


Ostatnio np mówi się dużo o bu-| W dniu dzisiejszym Rada 
dowie Domu Chłopa į hotelach, któ- |stów uchwaliła rozporządzenie wy- 
re będą specjalnie przeznaczone na | konawcze do dekretu o najmie lo- 
wywczesy chłopów w Warszawie w | kali. 

? ESKORCIE Rozporządzenie pierwsze dotyczy: 

1) właściwości władz t. zw. czyn- 
i szowych, 

2) o rozszerzeniu zwolnień i ulg 
od podwyższonych czynszów na nie- 
Rtóre niewymienione w dekrecie ka- 
tegorie najemców. 

Rozporządzenie powyższe pozwala 
na wprowadzenie w życie wszyst- 
kich postanowień dekretu, a w szcze- 
gólności na stosowanie nowych sta- 


wek czynszowych i gromadzenie 
wpłat na fundusz gospodarki miesz- 
kaniowej, 

Kolejarze 

przodownicy pracy 
otrzymali 


d>mki z ogródkami 

BYDGOSZCZ. W hali parowozow- 
ni Głównych Warsztatów  Kolejo- 
wych w Bydgoszczy odbyło .się wrę- 
czenie nagród przodownikom pracy, 
którzy w ciągu ostatnich 3 miesięcy 
osiągnęli najlepsze wynik; w akcji 
współzawodnictwa. 

Spośród 12 nagrodzonych przodo- 
wników pracy, 3 pracownicy miano- 
|wicie: Stanisław Bursztyński, Bole- 
sław Jędrzejewski i Stefan  Rogal- 
ski oprócz dyplomów, otrzymali na 
własmość jednorodzinne domk; z o- 
gródkami. 


» Ł4/ „ 
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Pierwsza 
masowa elektryfikacja 


w woj. białostockim 
BIAŁYSTOK (Tel. wł.) Na posie- 
dzeniu Gminnej Rady Narodowej w 
Zabłudowie pow. białostocki uchwa- 
lono plan zelektryfikowania 22 wsi 


na terenie gminy.. 

Koszt zelektryfikowania tych wsi 
wyniesie około 36.5 mil. zł. Z sumy 
tej 255 mil, zł wpłacą sami rol- 
nicy, pozostałą zaś kwotę pokryje 
skarb państwa i ZEOB. 


Sąd Okręgowy 


w Warszawie 
Wydział X Cywilny ogłasza, że na 
podstawie art, 157 $ 1 K. P. C. adw. 
Hertz-Łukańska Halina, zam. w 
Warszawie, u. Mokotowska 53 m. 
'|23 został ustanowiony kuratorem do 
zastępowania nieznanego z- miejsca 
pobytu Sawickiego Teofila, ost. zam. 
w Ożarowie, koto Warszawy w spra- 
wie Sawickiej Marianny przeciwko! 
Sawickiemu Teofilowi o rozwód. Sąd 
|wzywa nieznanego z m$ejsca pobytu, 


zameldowanych i warunków 


sklepów, warszta- 


roc z jakiej będą 


aby zgłosił się do uczestniczenia w 
pomienionym procesie (X 2 cj 
1626 1418/48). 


* 


napłynęli do obu 


do PPS. Sam napływ biednych chło- 
pó” był zjawiskiem zdrowym, ale 
pod warunkiem, że znajdą oni odpo- 
wiednią opiekę ideologiczną i odpo- 
wiednią czujność w stosunku do u- 
krytych wrogów i jawnie nieule- 


Mini- | czalnych. Tej pracy na pewno nie do- 


; politycznych, które trzeba prowadzić 
Iza rączkę. 

Nie trzeba bawić się w chowane- 
go. Dorośli tegó słusznie nie lubią. 


IV. Zadania partii 


Dotychczasou e prace 


` 
ikonano z dostatecznym naciskiem. 

3) Partia nasza rozporządzająca 
dużym i fachowo przygotowanym 
aktywem spółdzielczym zrozumiała 
znaczenie spółdzielczości „Samopo- 
mocy Chłopskiej“, ale po opóźnie- 
niach i oporach, płynących z niezro- 
zumienia roli klasowej tego ruchu, 
z przeciążenia starą rutyną spół- 
dzielczą i z ulegamia części aktywu 
spółdzielczego wpływom klasycznej, 
wyrosłej z ducha reformizmu doktry- 
ny kooperatystycznej, 

Szkoda, bo udział naszych towarzy- 
szy-spółdzielców, od początku w 
ruchu samopomocowym i udzielenie 
mu na czas pełnego poparcia mogło 
spółdzielczość samopomocową uchro- 
nić od wielu niepowodzeń i braków, 
które dopiero teraz z dużym wysił- 
kiem trzeba usuwać. 

4) Nie brak było dęklaracyj i ~- 
chwał — do kongresu wrocławskie- 
go włącznie — ale praktyka zawo- 
dziła. A gdzie zawodzi praktyka 
z kolei słabnie świadomość. Praca 
wiejska była najsłabszą stroni na- 
szej działalności organizacyjnej. i 
koncepcyjnej. 

Partia nasza nie jest jeszcze do- 
statecznie uzbrojona ideologicznie i 
organizacyjnie do walki klasowej na 
wsi. 

Uzbrojenie to musi nastąpić jak 
najprędzej, aby nasi towarzysze dali 
nowej partii to, na co ich przecież 
stać, by nie ulegli wzmożonym ostat- 
nio naciskom świadomości burżua- 
zyjnej w sprawach wiejskich, naci- 
skom, których paraliżujące skutki 
okazały się tak szkodliwe w Komu- 
nistycznej Partii Jugosławii. 


— 


Walka o świadomość 


Rozpoczynający się etap walki kla- 
sowej o wieś jest okresem budze- 
nia świadomości mas biednego i 
średniego chłopstwa i jeszeze przed- 
tem przygotowania świadomości ak- 
tywu i mas partyjnych. 

Dlatego partia, nasza musi: 

a) Z całą ostrością przekazać swym 
członkom natężenie i istotę wal- 
ki klasowej na wsi. 

b) Przeprowadzić dyskusje w ak- 
tywie wiejskim i poddać kryty- 

ce, odsłonić istotę, źródło i skut- 
ki błędów, własnych przede 

wszystkim. A 
c) Ukazać chłopskim robotniczym 

działaczom jaskrawe niebezpi?- 

czeństwo procesu narastania ka- 

- pitalizmu na wsi. 

d) Jasno postawić perspektywę u- 
społeczn'enia metod produkcji 
rolnej przez spółdzielczość wy- 
twórczą, ) 

e) Uzbroić aktyw i członków, 
zwłaszcza na wsi, w argumenty 
wyjaśniające biednemu i śred- 
niemu chłopu jego interes lla- 
sowy w rozwoju spółdzielczości 
wytwórczej, wskazując na bezna- 


Przygotowanie 


Okres nadchodzący wymaga już 
dziś * określonych kroków organiza- 
cyjnych: 


a) Trzeba na podstawie zebranych 
materiałów  zanalizować skład 
klasowy kadr i aktywu wiejskie 
go i zanalizy wyciągnąć wnio- 


ski organizacyjne. 


b) Trzeba wzmocnić, zgodnie z u- 
chwałami Komisji Politycznej, 
obsadę wydziałów wiejskich na 
szczeblu centralnym i na tereno- 
wych. 


dzieżność w jakiej znajdował się 
przed r. 1939, w jakiej znajdo- 
wałby się i dziś, gdyby nie wy- 

ł zwolenie sił twórczych klasy ro- 
botniczej i mas pracujących, gdy- 
by nie wysiłek robotniczy w u- 
przem.słowieniu kraju. W argu- 
menty wskazujące, że uprzemy- 
słowienie kraju tylko wtedy da 
korzyści biednemu i średniemu 
chłopu, zostającemu na wsi, je- 
żeli potrafi obronić się nowymi, 
spółdzielczymi metodami produk 
cji rolnej przed usuwaniem zo z 
ziemi i wyzuwuwaniem z zarobku 
przez bogatego chłopa. 


f) Na każdym kroku budzić poczu- 
cie braterstwa robotnika i bied- 
nego chłopa. Solidarności ze śred 

„im chłopem i troski o jego 
przyszłość. 


g) Uzbroić i zmobilizować aktyw 
i członków do walki z wrogą pro- 
pagandą, starającą się szerzyć 
bzdurne plotki i wywoływać na 
wsi panikę, która mogłaby się u- 
jemnie w przyszłości odbić na 
poziomie produkcji rolnej. 


organizacyjne 


c) Trzeba przygotować się do prze- 
prowadzenia w drodze demokra- 
tycznych wyborów rewizji klaso- 
wego i politycznego charakteru 
samorządowych i spółdzielczych 
władz na najniższych szczeblach. 

d) Trzeba zapoznać aktyw i ezłon- 
ków z zasadami podatku grunto- 
wego, przymusowej oszczędności, 
rozdziału kredytów, aby partia 
mogła dopilnować sprawiedliwe- 
go i świadomego klasowego roz- 
działu obowiązków wsi i świad- 
czeń na rzecz wsi 


ı Walka trwa 


Gdybyśmy jej nie widzieli — gdy- 
byśmy jej nie prowadzili świadomie 
i konsekwentnie, musielibyśmy ulec 
my, partie rabotnicze, klasa robot- 
nicza, masy pracujące. Wstecz poto- 
czyłby się rozwój społeczny Polski, 
nie Uniknęłoby się kosztów straszli- 
wych, a ktoś po nas musiałby tę wal- 
kę podjąć na nowe. przez nowe kosz- 
ty i ofiary prowadzić ją dalej 

Dlatego trzeba świadomie i kon- 
sekwentnie walczyć, i do świadomej 


Ogłoszenie 


walki wciągnąć wszystkich pracują- 
cych — których jedyna przyszłość ` 
w postępie i w socjaliźmie. 

Walczyć o socjalizm i po-sęp w 
Polsce teraz, w tych wyjątkowych 
latach po zwycięskiej wojnie z fa- 
szyzmem hitlerowskim. walczyć w 
światowym obozie pokoju i postępu, 
u boku ZSRR i demokracyj ludowyce 
— to znaczy walczyć w najlepszy” «a 
warunkach, walczyć skutecznie, */4l- 
czyć zwycięsko. 


o przetargu 


C.S.S. „Społem“ ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
stolarki magazynu przy ul. Kolejowej 5/7 w Warszawie. 


Oferty należy składać do dnia 


1 października 1948 r. godz. 10-ta 


w Dziale Budownictwa przy ul. Grażyny 22, pokój 16 gdzie można otrzy- 


mać podkładki przetargowe za zwrotem kosztów. 
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„Piękny da: BG 
te 'świadczeniach 


Nr 270 


Na szigort zelam ie rmn 


Przerosty personalne i ZOM 


Fakt, że Komisja Finansowo- 
Gospodarcza, opracowując budżet 
Zarządu Miejskiego na rok 1949, 
mogła bez specjalnych trudności, 
skreślić dalszych 80 etatów urzę- 
dniczych poniimo, że personel ad- 
ministracji miejskiej ma być w 
nadchodzącym roku mniejszy 0 
vrzeszło tysiąc osób niż w 1948 r. 
świadczy, iz przerosty personalne 
w administracji miejskiej są ciągle 
jeszcze bardzo poważne. 

Szczególnie ostro bije to w oczy 
w Wydziale Opieki Społecznej, 
który zatrudnia 943 osoby perso- 
nelu. Stąd sumy przeznaczone na 
zasiłki dla podopiecznych nie wie* 
le różnią się wysokością od kosz- 
tów, które pochłania opłacenie za* 
trudnionego stale personelu. 


Najprawdopodobniej  przerosty 
Personalne zwłaszcza naj funk- 
cjach wyższych są też jedną z 


głównych przyczyn niedomagań 
ZOM-u, którego działalność pod- 
dano ostrej krytyce na ostatnim 
Plenum Stołecznej Rady Narodo* 
wej. Podobno trudność nawiąza- 


MIE 


a W NU Ei 


36 Z okazji „Miesiąca Odbudowy“ 
% różnych stron kraju nadchodzą 0 
lary skiadane przez wojsko: jednost- 

ur 5624 przekazała 31.41) zł., jed- 
ncstka nr 1287 wpłaciła sumę 23.319 
zł zebraną wśród oficerów, podolice- 
rów i żołnierzy służby czynnej pod- 
Czas trwania obozu letniego. Personel 
szpitala Ministerstwa Obrony Narodo 
Wej przekazał w dniu imienin komen- 
danta, szpitala kwotę 6.000 zł. 


FI: zebraniu pracowników Cen- 
kb Handlowej Przemysłu Papierni- 
ba Ww Łodzi zapadia jednomyślna 
Bi icja o stałych świadczeniach na 
a toy Warszawy. Zebrani 
pora S w się do comiesięcznych 
go zaa. | )SOKOŚCI 1/20/, od swe- 
„dł tj cg Ee s ta odbu+ 
j "SAWY, | y zożyć a 
łego świata „dowód, ża AREE Dh 
mig przez najsiźcę Aie: 
go Warszawa żyje į żyć będzie ja 
ze Banku Gospodarstwa 
cenia na SEOS r ja e Ha 
; | 5 ili0nów zł, jako o- 
fiary Banku na odbudowę Winkin 
S stanowi ogniwo w 
gy a 3 bpółdzielczości ú nie- 
kg, pliwie znajdzie naśiadownictwo in. 
ych placówek spółdzielczych, które 
$o. złożyły jeszcze daru wrześniowe- 


3% Niewielkie miasteczko Szlichtyn- 
Rowo, położone na krańcach ziemi lu- 
buskiej w woj. poznańskim z całym 
zapałem uczestniczy w akcji wrześ- 
niowej. Szlichtyngowo liczy zaledwie 
500 mieszkańców. Ma jednak własny 
Komitet Odbudowy Warszawy i w 


nia kontaktu i brak należytej 
współpracy pomiędzy oddziałami 
ZOM-u nie mogącymi ustalić, któ- 
ry z nich jest w hierarchii najważ- 
niejszy spowodowały niewykorzy* 
nie kredytu inwestycyjnego na 
rok 1947-48 oraz wystawianie ra- 
chunków za oczyszczenie, przez 
ZOM.. ul. Zygmuntowskiej, roz= 
kopanej od kilku miesięcy w 
związku z budową trasy W—Z. 


O ile jednak ilość urzędników, | 
zatrudnionych w Opiece Społecz; 
nej jest stanowczo za duża, o tyle 
w ZOM:ie chodziłoby raczej o ja-, 
sne ustalenie odpowiedzialności. | 
Niewątpliwie podniosłoby to znacz 
nie sprawność tego przedsiębior- 
stwa niezależnie od współzawod- 
nictwa pracy i racjonalnego sy- 
stemu premiowania, które powin* 
no przede wszystkim objąć doły 
pracownicze. 

Jeżeli nie uporządkuje Henge 
niedociągnięć, na nic nie zdadzą 
się dodatkowe kredyty, które ZOM 


otrzymał. * i 


ciąg 
akcję na rzecz 
były się więc 


odbudowy stolicy. Od- 
dwie kwesty uliczne 
zy udziale 4-ch par kwestarzy i 
E różnych imprez A dochodo- 
wych, z których najważniejsze: zaba- 
wa ludowa i loteria fantowa — wzbu. 
dziły wielkie zainteresowanie, Maleń- 
kie Szlichtyngowo zebrało We wrześ- 
niu 38.024 zł, dając przykład, jak mo- 
zna wiele zdziałać, mimo niesprzyja+ 
jących warunków, gdy chce się SZCZE. 
rze służyć dobrej sprawie. 


Do Stołecznego Komitetu pi 
wy Warszawy. nieprzerwaną a4 
Sraa dalsze ofiary na SFOS. 
Hojiy dar złożył Związek Transpor- 
towców == Sekcja Taksówek na dar 
wrześniowy wpłacił 100.000 zł, a tytu- 
em zaległych świadczeń za okres od 
grudnia roku ubiegłego do lipca rò.— 
1.000.000 zł. Rada Notarialna przeka- 
zała 238.880 zł, jako Świadczenia no- 
tariuszów. Rada Związków Zawodo: 
wych wpiłaciła 225.158 zł, jako dochód 
z imprezy sportowej, zorganizowanej 
25 bm. na Stadionie Wojska. Ze sprze 
daży biletów na regaty wioślarskie — 
wpłynęło 55.300 zł. Za  „cegiełki* 
sprzedawane w klubach podczas re- 
gat, osiągnięto 26.400 zł. 


Odbyło się zebranie załogi hu- 
ty „Stalowa Wola”. Na zebraniu tym 
pracownicy zarabiający poniżej 15.000 
miesięcznie zadeklarowali 1/4 proc. 
miesięcznych poborów na odbudowę 


Warszawy, zaś  hutnicy zarabiający 
ponad 15.000 zł. 1/2 proc. poborów 
miesięcznych. 


Wyniki współzawodnictwa pracy | 
- przy montażu mostu średnicowego 


Wczoraj rozpoczęto montaż 
przęsła mostu średnicowego. Przy 


` montażu został użyty po raz pierw- 


„Szy wielki dźwig, który zaprojek- 
towano specjalnie dla mostu średni- 
. Cowego w Biurze Projektów »Mo- 
stostalu* w Zabrzu, a wykonano w 
hucie „Łabędy”. Dźwig ten ma trzy 
wielkie ramiona t.zw. wysięgi, Z któ 


' rych główne podnosi 20 ton, zaś” dwa 
pomocnicze — po 5 ton, Kran po- j 


ruszany jest napedem e'ektrycznym. 
Zastosowanie nowego dźwigu Po” 
zwoli na przyspieszenie montażu. 
Montaż IV przęsła potrwa 36 dni, 


nı Montaż V przęsła — 30 dni. Już w 


Daździerniku rozpocznie się roz" 
iórka drewnianych rusztowań mo- 
stu. W 

We współzawodnictwie pracy ni- 


tarzy pezkonkurencyjna jest twe 
da Józefa Cudnego, która dwukrot- 


nie zdobyła; pierwsze miejsce.. 


W pierwszym tygodniu współza” 
wodnictwa brygada Józefa Cudnego 


4izałożyła 1606 nitów. Drugie miejsce 


zajął Mieczysław Molenda (1290 ni- 
tów), trzecie — Wacław  Śniady 
(1250 nitów). aj 

Wyniki drugiego tygodnia współ- 
zawodnictwa przedstawiają się na- 
stępująco: 1) Józef Cudny — 1406 
nitów: 2) Arkadiusz Tokarczuk — 
1300 nitów, 3) Mieczysław Molenda 
— 1285 nitów Od czwartego miejsca 
wyniki poszczególnych . brygad są 
bardzo wyrównane i zachodzą tylko 
minimalne różnice między ilościami 
założonych nitów. 

Typowana pierwotnie na zwycięz- 
cę brygada Walentego Bieleckiego 
zajęła w I tygodniu czwarte miejsce 
mimo, że założyła 1297 nitów, czyli 
więcej od brygady Molendy. Bryga- 
da jego pracowała jednak o dwie 
godziny dłużej. We współzawodni- 
ctwie na moście śrędnicowym liczy 
się nie tylko ilość nitów „ale rów- 
nież czaś w jakim zostały założone. 
Główny nacisk położąno na spraw- 
ność i dobrą organizację pracy, (Ks) 


E AE ATA $ 
1400 warszawskich harcerzy 


wzięło udział w 


Harcerska Służba Polsce powstała 
pod koniec zeszłego roku szkolnego. 
Wszyscy harcerze objęci obowiąz: 
kiem Służby Polsce, na prośbę 


władz harcerskich, a Za zeawole 
niem Komendy Gł. S. P. zostali 


trudnieni podczas ostatniej, letniej 
akcji obozowej w ramach H, S. P. 
Harcerze Chorągwi warszawskiej W 
liczbie ok. 1400 wzięli udział w speł 
nieniu obywatelskiego obowiązku w 
odbudowie zniszczonego kraju, oraz 
w podniesieniu ogólnego poziomu 
kultury, specjalnie na terenie Ziem 


. Odzyskanych. Harcerze więc poma: 


i i li pra- 
gali przy żniwach, wykonywañ } 
ce N ORA tereny rolnicze 
ze względu na stonkę ziemniaczaną, 


budowali szosy, remontowali budyn- 
ki kolejowe itd. 


W związku z f 
prasowy w Chorągwi 


tą akcją referent 
Warszawskiej 


odbudowie kraju 


dał nam szereg informacji, ilustru- 
jących wkład harcerzy warszaw- 
skich w odbudowę kraju. Harcerze 
hufca „Powiśle“ (230 ludzi) obozo- 
wali w Raduniu w pow. kościer- 
skim. Do wykonanej przez nich pra- 
cy należy zaliczyć rozebranie stare- 
go budynku szkoły raduńskiej, upo- 
rządkowanie terenu budowy placów 
sportowych, zorganizowanie bibliote 
ki dla misszkańców wsi, oczyszcze- 
nie szosy 1I klasy, naprawę drogi 
gminnej, odnowienie stacji Raduń, 
no i oczywiście urządzenie tradycyi- 
nych ognisk. 

Harcerze hufea „Wola“ specjalizo- 
wali się w radiofonizacji. Budowa 3 
km linii, zakładanie głośników ra- 
diowych, prócz tego naprawienie 
mostu i pomoc w akcji żniwnej — 
oto niemałe wyniki przez nich o- 
siągnięte. (ad) 


u września przeprowadzało stale! moninaisimmat 


Bez kobiet, radia i telefonu 
odpoczywali naukowcy w Mądralinie 


dd EA 


ROBOTNIK 


Autobusy czy tramwaje 


Str. 7 


na trasie W-Z i moście Słąskim 
Naczelna Rada Odbudowy Stolicy p 
poweźmie ostateczną decyzję 


Sprawa komunikacji na 


trasie W—Z nie jest jeszcze 


definitywnie załatwiona. Wprawdzie decyzja władz miej. 
skich, dotycząca wprowadzenia na trasie W—Z tramwa= 


jów, została uchylona przez władze nadrzędne, 


lecz po- 


siadane przez nas informacje wskazują na to, iż ` znowu 


rozważa się projekt wprowadzenia 


projektowanych autobusów. 


tramwajów zamiast 
Ostateczna decyzja w tej 


sprawie ma zapaść na najbliższym posiedzeniu Komite- 
tu Wykonawczego Nacz. Rady Odbudowy Warszawy. 


Drugi koncert 
prof. Sieriebriakowa 
w Warszawie 


Staraniem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej odbył się w 
dniu 29 bm. w sali koncertowej Mi- 
nisterstwa. BP drugi recital fortepia 
nowy wybitnego pianisty radzieckie- 
go, prof. Pawia Sieriebriakowa, dy” 
rektora Konserwatorium w' Lenin- 
gradzie. 

Artysta wykonał bogaty program. 
na kótry złożyły się utwory Beetho- 
vena, Chopina, Czajkowskiego, Skria 
bina i Liszta. ; . 


W miarę jak budowa trasy W—Z 
postępuje naprzód, a postępuje szy- 
bkoj sprawa rozwiązania zagadnienia 
komunikacji na tej nowoczesnej ar- 
teri; trochę się komplikuje, Niewąt- 
pliwie decyzja nie należy do ła- 
twych. 

Obok -kwestii finansowych dużą 
rolę odgrywa konieczność zraniejsze- 
nia ruchu tramwajowego przez most 
Poniatowskiego. r 

Za wprowadzeniem autobusów 
przemawiają m. in. takie względy 
jak nowoczesność tego środka loko- 
mocjii, szybkość, zdolność manewro- 
wamia. Dodatnią stroną tramwajów 
byłaby ich taniość eksploatacji, po- 
jemność wozów, a przede wszyst- 


aj 


Dopiero po wejnie pierwsza niewiasta 


przekroczyła próg 


Mądralin 
i zalesionym terenie wioską. Ww 
im. Mianowskiego wybvdowała tam 


szczelnie ogrodzeniem, terenie dom wypoczynkowy dla 
Zgodnie z życzeniem fundatorów ośrodek wypoczynkowy 
Na terenie Cśrodka mie mogły przebywać ko- 
używanie radia z głośnikiem, oraz telefo- 
Mądralin a nie znał, 


miał był miejscem ciszy. 
bilety. Zabronione było także uż 
nu. Aparatów tych do czasu wojny, 
p www 
6 października 
plenum St. R. N: 


6 października rb.. o godz., 16,30 
w sali przy ul. Chmie-nej 7 odbędzie 
się plenum Stołecznej Rady Naro- 
dowej. Na porządku obrad m. in. 
poinformowanie Radnych przez Za- 
rząd Miejski o przygotowaniach do 
opracowania planu 6-letniego: 

Posiedżenie połączonych klubów 
robotniczych, odbędzie się 4 paźdz. 
o godz. 17.' (R) 


Rozbudowa 
warsztatów TOR 
na Doluym Śląsku 


JELENIA GÓRA. Warsztaty TOR | wnętrza, 


we Wrocławiu otrzymały 8,5 mln. 
zł, z kredytów inwestycyjnych 1948 
r na rozbudowę i renowacje hali 
obrabiarek į pornieszczenia dla me- 
chanicznej kuźni i spawalni, War- 
sztaty te będą przystosowane do 0b- 
sługi 3.000 traletorów. 1 

4 miln. zł. przyznano warsztatbm 
TOR w Jaworze oraz 2 miln, zi. dla 
warsztatów rejonowych w /Żmigro- 
dzie i Jaworze. 

W przyszłym roku będzie rozbu- 
dowany warsztat w Namysłowie. 


Rejestracja analfabetów 
w Warszawie 


W dniach 1 — 10 października br. 
przeprowadzona będzie w Warsza- 
wie rejestracja osób nie umiejących 
czytać i pisać, Rejestrację przepro* 
wadzą administratorzy nieruchomoś 
'ci i prowadzący" meldunki, przy 
współudziale Komitetów Blokowych 
pod nadzorem Dzielnicowych Rad 
Narodowych. 


Uwaga! Zmiany 
kursowania pociągów 


W związku z koniccznością dokonania 
prac  techniczno-zabezpieczających przy 
włączaniu odbudowanego drugiego toru 
na odcinku Warszawa — Tłuszcz. w dniu 
1 października r. b. (w ciagu jednej do- 
by) niżej wymienione pociągi podmiej- 
skie będą kursowały w-g zmienionego 
rozkładu jazdy. 

Pociąg odchodzący z Warszawy Wil. 
o GO 14,10 odejdzie o godz. 15, przy- 
jazd do Tłuszcza o godz. 15,58, Pociąg od 
chodzący z Tłuszcza o godz. 13,54 odej- 
dzie o godz. 15.00, przyjazd do Warsza- 
wy Wil, o godz. 15,58. Pociąg odchodzą- 
cy 2 uszcza 0 godz. 15,30 odejdzie o 
godz. 16,17, przyjazd do Warszawy Wil. 
o godź. 17,10, . 

W związku z wprowadzeniem zimowe- 
go rozkładu jazdy od 8.X r.b. i równa- 
czesną zmianą czasu z letniego na zimo- 
póty K.P. w Warszawie zawia- 

a: 


Pociągi pośpiesznć z Warszawy Gł Nr 
107 odchodzący o godz. 19,15 do Zakopa- 
nego, oraz Nr 205 odchodzący o godz. 
17.10 do Wrocławia po raz ostatni odej- 
dą 30.IX. Powrotne pociagi Nr 103 z Za- 
kopancgo i Nr 206 z Wrocławia po raz 
ostatni , przyjda do Warszawy at dnia 
2.X. br. Po tym terminie pociągi te nie 
będą kursowały. 

Pociąg pośpieszny 
cy z Warszawy Gł. 
es" Rae w dniu 2.X 


Nr 1305, odchodzą- 
o godz. 23,50 do 
odejdzie o. godz, 


Pociąg osobowy Nr 615, odchodzący z 
Warszawy Wsch. o godz. 23,30 do Gdyni 
odejdzie o jedną godzinę później, tj. 
dnia 8.X. o godz. 0,80. Również pociąg 
pośpieszny Nr 1601 odchodzący z War- 


H 
~ 


szawy Wsch. o godz. 0,30 do Olsztyna w 
łe, O. 


dniu 3.X. odejdzie o godzin ź 
o godz. 1,30, S yiakri 


koło Otwocka jest małą, zagubioną 
1937 r. instytucja wydawnicza kasy 


domu ciszy 
w piaszczysty! 
opasanym 


naukowców. 
Mądralin 


na 17  hektarowym, 


Fundatorzy Í gospodarze domu wy- 
chodzili z założenia, .. że kobiety 
przeszkadzają zarówno w nauce, jak 
i w wypoczynku. Szereg znanych pol- 
skich profesorów opracowało w M4- 
dralinie wiele prac naukowych, a ni- 
czym nie zakłócona atmosiera ośrod- 
ka sprzyjała tym pracom. M. in. prze- 
bywał tu jakiś czas prof. Noakowski. 
jego liczne, mieznane dotychczas w 
Warszawie genialne szkice — rysunki 
upięksżają do tej pory Ściany rezy- 
dencji naukowców. 


Wśród pustkowia 


W okresie okupacji Niemcy utwo- 
rzyli tu dom wypoczynkowy dla swo- 
jch naukowców. Z zawióruchy wo- 
jennej budynek wyszedł obronną rę- 
ką. Ocalaly ze smakiem urządzone 
meble, dywany i obrazy. 


Nowe ulice i dzielnice 
otrzymają energię elektryczną 


Ograniczenia w użyciu energii 
elektrycznej; obowiązujące, jak po- 
daliśmy wczoraj od 1 października 
nie pociągrnią jednak za sobą żadnych 
oszczędności w oświetleniu ulic Sto- 
licy. Wprost przeciwnie, ilość licz- 
nych punktów świetlnych w War- 
szawie wzrośnie do końca tego ro- 
ku o 100. Uwzględni się więc przede 
wszystkim Targówek, Pelcowiznę, 
Dolny Ujazdów, Wolę, Szczegółowy 
plan rozmieszczenia nowych  punk- 
tów E'ektrownia Warszawska ustali 
w porozumieniu z władzami miej- 
skimi. Przeznaczono na ten cel 3 
miln. zł w ramach kredytów dla 
dzielnic robotniczych. 


—— 


Psy muszą nosić 


numerki 
Inspektorat Weterynaryjny Zarządu 
Miejskiego zawiadamia, że w paź: 


dzierniku r.b. należy wymienić znaczki 
rejestracyjne dla psów z roku ubie- 
glego na ztaczki 2 datą 1948 roku. 
Wymianę znaczków przeprowadzają 
referaty weterynaryjne właściwych 
Stłarostw grodzkich 'w godzinach 10 — 
12. Wszystkie psy powyżej 2 miesię- 
cy powinny. być rejestrowane i po- 
winny nosić numerki, 


PIĄTEK, 1 PAŻDZIERNIKA: 
Wars 1 


zawa 
"615 Dziennik; 6.30 Muzyka. 7,00 Skrót 
dziennika; 7,12 Muzyka; 8,20 „Anna Pro- 
letąriuszka”; 12,04 Dziennik; 12,09 Mu- 


zyka; 12,25 Recital fort.; 12,45 Poradnik 
dla wsi; 13,00 Koncert rozrywkowy; 18,45 
„Kompozytor Tygodnia”; 15,30 „Chroń- 


my przyrodę”; . 15,45 Kwadrang lekkiej 
mużyki; 16,00 Dziennik; 
16,45 Aud. dla chorych; 17,00 Reportaż 
dla młodzieży; 17,15 Koncert poświęcony 
przodownikom pracy ZSRR; 18,00 ,Mó- 
wi Wystawa Ziem Odzyskanych; 18,05 
„W rytmie tanecznym''; 19,00 „Służba 
Polsce”; 19,10 „W. walce o zdrowie”; 
19,15 Kone. Symf. Filharmonii Poznań- 
skiej; 20,00 „„Emancypantki'; 20,15 Mu- 
zyka słowiańska; 20,40 Muzyka operowa; 
21,30 Dziennik; 22,00 Pieśni; 22,20 Muzy- 
ka taneczna; 23,00 Ostati wiąd.; 23,10 
Muzyka taneczna, 
Warszawa II NI 

14,47 Koncert życzeń; 17,00 Muzyka 
lekka; 17,15 Koncert poświęcony przodow- 
nikom pracy ZSRR; 18,00 Popul, muzyka 
symf.; 18,15 Polska muzyka ludowa; 19,00 
iad. dziennika radiowego; 19,80 „Hi- 
storia tańca”; 20,00 Fragment pow.: 20,15 


Muzyka popuł.; 20,30 „Francja przemawia | === 
do Polski”. 21,00 21,30! B — 62534 


Muzyka taneczna; 
Dziennik wieczorny. 


16,30 Aud. muz.; . 


kim możność kupna tramwajów w; Oczekujemy więc decyzji Naczel- 
krająch z którymi jesteśmy w oży”inej Rady Odbudowy z prawdziwym 
wionych stosunkach handlowych. i zainteresowaniem, Niewątpliwie, je” 

Wstępne rozmowy w tej sprawie | szcze z większym napięciem czeka 
żostały już nawet podjęte, Miano= |na nią kierownictwo Budowy trasy 
wicie z ofertą dostarczenia Warsza- | W—Ż, ponieważ łączy się ona z pe- 
wie potrzebnej ilości nowych wo-|wnymi zmianami w planie robót i 
zów tramwajowych (około 60) wystą |ich sposobie wykonania zwłaszcza 
pił Budapeszt. Chodzi obecnie o u- |ieśli chodzi o tunel idący od Krak. 
stalenie warunków na jakich tran- | Przedmieścia do ul. Miodowej. (Rem) 
sakcja moglaby dojść do skutku, | = 0 
Komplikuje sprawę. stosunkowo kró | 
tki termin na wykonanie zamówie- 
nia. Nie wiadomo też, czy potrzebna 
Stolicy ilość wozów zmieści się w 
ramach obecnej umowy handlowej 
polsko „ węgierskiej, ; i 

W każdym razié dotychczasowe 
rozmowy nie mają jesźcze charak- 
teru wiążącego. 

Władze miejskie muszą być je- 
dńak widocznie przekonane o zwy” 
cięstwie swej dawnej koncepcji, sko 
ro zleciły już Społecznemu Przed- 
siębiorstwu Budowlanemu budowę 
torów tramwajowych na odcinku tra 
sy W—Z od ul. Młynarskiej do ul. 
Leszno. Jest to wprawdzie tylko 
końcowy odcinek trasy i nie nale- 
żałoby z tego wyciągać. zbyt pochó- 
pnych wniosków, lecz początek zo- 
stał zrobiony! 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 


19 „Odwety”, 
19 „„Fantazy”, 
„Cya. , 
16 „Odwety”, godz. 19 


Czwartek — e 
Piątek — godz, 
Sobota — g. 19 
Niedziela = 6. 

„Fantazy”. i 
TEATR ROZMA?TOŚCI (Marszałkowska 

8): godz. 19 „Eugeniusz Oniegin”, Gościn- 

ne występy Teatru Rapsodycznego z Kra- 
OWA. t 
TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 

18): godz. 19 „Krwawe gody”. 


TEATE MAŁY (Marszaikowska 81): 
godz. 18 „Powrót”. 

TEATR „COMOBDIA” (ul. Szwedzka 2); 
godz. 19 „Pociąg widmo”. 

TEATR POWSZDCHNY (ul. Zamojskie 
go): g. 19 „Candida”, I 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 138): 
godz. 19 „Seans. W niedzielę o 15,30. 

TEATR NOWY (wi, , Puławska 39): 
godz. 19 „Porwanie Sabinek”, W mnie- 
dzielę e 15. 

SALA YMCA (ul. Konopnickiej 6): godz. 
19 „żabusia” (z wyjątkiem czwartków). $ 

TEATR DZIECI WARSZAWY (saa z 
YMCA): Chwilowo nieczynny. W pr 
„Budowali most”. 234 $ 

TEATR „WROBELEK WARSZAWSKI™ 
(Zygmuntówska 8): godz. 17,30 i 19.30 ` 
„Rewia 4:1' (w miedziele i święta godz. 
15.15). 

TEATR GULIWER 
próbach „Korsarze'”'. 
( CYRK pod dyr. Din-Dona (P:. Staryn- 
dz. 19.30. W nie 


(Królewska 13) iw 


kiewicza), Codziennie o godz. 
dzielę o godz, 16 i 19.30. ý 


RECITAL WIŁKOMIRS RAE. 
OŁÓW 


Zniszczona została natomiast niestety 
cenna biblioteka, -którą przed wybu- 
chem wojny wywieziono do Warsza- NA ODBUDOWĘ KOŚCI 

wy 2 października o godz. 19 odbędzie się 


> s i w sali Roma’ recital wiolonczelowo= ) 
Po wojnie budynek prze jął, jako fortepianowy Marii i Kazimierzą: k 


mienie opuszczone „Agril*. Obecnie |mirskich. Całkowity dochód z koncertu 
ż .|przeznaczońy jest na odbudowę 
dom jest pod nadzorem Wydz, Woeza-|proeznaczony jest pa odbhudows Sae o 


sów Zarządu Miejskiego. Kasa im. , Chopin, Szymanowęki, Czajkowski, Alba- 5 
ia, ` : 3 niz, Van Goens. Bilety do nabycia w fire 

Mianowskego ` deleguje naukowców, mię „Impel, Al. Sikorskiego 46, w kaię- 

którzy z kolei od Wydz. Wczasów 0- |garniach ,Gebethnera i Wolffa” oraz w 5 


tżymują skierowanie do ośrodka. dhlu. koncertu. W kale, „KOBE i 


A jednak także i kobiety... 


Zerwano , już. z obowiązującymi 
przed wojną rygorami. Do RADE 
na przyjeżdżają także żony profeso- | Nickleby”. 


: iriti ; «21.30; Zw. h . 19, | 
rów. W obszernej jadalni ślychać o EUALNUOŁ" o dk Syrena): > 
przyciszone tony radia. Adapier z jod dnia 23.7 zawiesżone na okres k | 
"mi f Á -, „ARTCALNOŚCI” (w kinie Sty. K 
przestarzałymi trochę płytami foks | cya jadka »oasia 0: AVAA. dl. Rreg ia 3 


trotów i walców jest podobno też Od; gram aktualności Ap 46. HBO 
czasu do czasu „czynay. W dalszym |, płALLADIUM" (Zlote PR 
ciągu nie wolno przebywać tu jedynie: Zaw. 5: agi MAY A ANN 
młodzieży poniżej lat 18. Nie ma tak. 
że telefonu. i i dia Zw. Zaw, godź. 17. zi 
Pomieszczenia domu wypoczynko- AI ARENA” „łańniernka Di z 
U RE eg . z. w: ję. | A 
wego obliczone są na 40 osób. Opia (Zw, Baw. i0. W niedziele AWKC ko 
ty za jednodniowy pobyt dla naukow- szy seans o gądz. 18. (fazi 
ców wynoszą 150 zł, dla czionka rodzi-| „STYŁOWY” (Marszałkow. Da. 
ny 350 zł. Ż pobytu mogą także ko. ; Wakacje”. Pocz, g. 44, 15, 17, Bi: bia evu 
rzystać acownicy bibliotek i mu- à zy. | 
kowe | AR 


zeów. Pobyt wypoczynkowy 19. 
UWAGA! W kinach „Tęcza i „Syrena” 


cyzżja 


Zaw. 19. 

„TĘCZA (Suzina 4): „Zuch 
i na”. Pocz. seansów: 15, 17, 24, 
wa 3-4 zaw. 


tygodnie, pobyt w celu wykonania | e R 
pracy naukowej do 6 tygodni. (St.). kb gg 1 święta pierwesy seans "2 
SALSY zę” 

qq żewka (mrozoodpornó oð- 

WOGĘ miany), żywopłoty (ałycza, o. 


J (wino. hant Ne z z 

Nadto w programie tegorocznych firma CHOMICZ: Warszawa, Me tę: HA 
zamierzeń Elektrowni Warszawskiej, | %4%a4 cennika, (1450 
otrzymają prąd delnice, które do- 
tychczas były w ogóle pozbawione 
energii elektrycznej jak Miasteczko- 
Powązki (już w ciągu najbliższych 
2 tygodni), 


OGŁOSZENIA DROBNE © 
A dow Piza 


czyn, a z dalszych Pułtusk. (R) 


szawa, Smo. 5 ź b, 

U WA 

bę 

ii 
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ROBOTNIK 


Norwid powraca do kraju 
= swego dziecinstwa 


Pudzymin, we wrześniu. f 
Jakżeż to pisał Cyprian Kamil w | lee E TLE 
wierszu, napisanym wiele lat temu, rów wybiły głębokie, wypelnione wo  błękitnawego koloru ścian, urodził się 
na dalekiej obczyźnie dą koleiny. Nie ma już traktu i nie Cyprian. W niewielkim dworku, we 
.. Do kraju tego, gdzie kruszymę |na starych drzew przy drodze. Jest wsi Laskownica-Głuchy, parę kilo- 
| chleba | 


Damnita $Sochacha | 


duje w dawnym, norwidowskim po- 
koju, malując z rozmachem rdzawo- 
błękitne, fantastyczne akwarele. 

W ogrodzie kwitną ostatnie sło- 


|neczniki i liście zaczynają już opa- | 


dać z wielkich lip na prowadzącej 


| Filharmonia 


Nr 270 


Warszawska 


rozpoczyna sezon 1948/49 


Niewątpliwą i trwałą zasługą Jana 
Maklakiewicza jest to, że w warun- 
kach prawdziwie trudnych, gdy wcze 
bea powstałe Filharmonie związały 
kontraktami większość instrumenta- 
| listów — nie tylko zorganizował or- 
,kiestrę symfoniczną, której pracę ce- 
chował stały wzrost poziomu, — ale 
również, co nie było sprawą łatwą, 
ze względu na po dziś dzień istnie- 


muzyki,  „niezorganizowani”, będą 
zaopatrywać się w bilety, tak jak 
dotychczas w kasach biletowych Fil- 
harmonii Warszawskiej. 
Wprowadzenie na salę koncertową 
— świata pracy, wojska, młodzieży 
itp. — jest inowacją godną słów naj- 
wyższego uznania. W chwili, gdy co 
raz częściej podnoszą się glory doma- 
gające się od muzyki wsp łczesnej 


Podnoszą z ziemi przez uszanowA- ; tem szosa, 
nie | jesiennego odlotu obsiadły gęsto roz- 


Dla darów nieba... 
Tęskno mi Panie... 
Ten kraj młodzieńczych wspo- 
mnień i dojrzałej tęsknoty Cypriana 


gładka, połyskująca wilgotnym asfal- | metrów od Radzymina, przy biało- 


| 


(w pole alei. Tej samej lipowej alei, 


złamania otaczającego ją pierścienia 


a ptaki, gotujące się do |stockim trakcie, lo której kiedyś pisał trawiony no- 


RE > i Wnętrze dworku nic już ńie może ;stalgią Cyprian Norwid. 
zaw sieć telegraficznych „wiedzieć o norwidowskim w nim| Za Głuchami szosa idzie dalej. Nie 
z S pobycie. Pozostał tylko portret poe- |trzeba jechać daleko, aby odnaleźć 
* ; ty, kopia znanego sztychu, zawieszo- inne miejsca, tworzące norwidowski 
Niewiele kilometrów za Radzymi- ny nad starą komódką ot tak, z pie- „kraj lat dziecinnych". Oto Dąbrów- 


Norwida leży niezmiernie blisko od |nem trzeba zboczyć w polną, wyboi-,tyzmu dla dawnego mieszkańca. łka, gdzie ochrzczono Cypriana, Su- 


nas, zapomniany nieco, szary i nie- | stą drogę, aby odnaleźć aleję szarych 
y. Płaskie, równinne pola | wiązów. Drzewa, nachylone ku so- 
przy szosie, wsie, zagrzebane w Kę- |bje tworzą cienisty tunel, zakończo- 


efektowny. 


pie drzew, wątłe sosny, wyrosłe na 
wrzosowisku. Zwyczajnie, szosą na 
Białystok, mijając Radzymin, senny 
i brzydki, jedzie się do tego zapo- 
mnianego norwidowskiego kraju lat 


| 


Zresztą niedługo trwał pobyt Norwi- ; lejów, gdzie ślub brali jego rodzice, 
da w dworku, wniesionym w posa- i Łochów, Niegów, Strachówka, gdzie 
gu przez: jego matkę. Osierociał į siedzieli matczyni krewni i wreszcie 
ny białą plamą starego, jasno tyn- | wcześnie, dworek przeszedł w ręce, — Dębinki, siedziba norwidowego 
kowanego dworku. Dworek jest ni- |rodzeństwa, a gdzieś w latach sześć- ; opiekuna, miejsce pamiętne pierw- 
ski, niewiele większy od chłopskiej | dziesiątych odprzedany został przez szą, nieszczęśliwą miłością artysty. 
chałupy. Stare drzewa otulają. go | zubożałą rodzinę innym. Mały dom | 

grubym cieniem, sczerniały drew- | w dużym sadzie nie miał dawno już %* 


dziecinnyeh. Niewiele się tu zmieni- |niane kolumienki ganku i gonty na | tradycji obszarniczych — nabył na- 
ło, tutaj, na podradzymińskiej wsi, | starym dachu. Tylko biel tynku, tra- |tomiast cech artystycznego azylu. 
od czasu, kiedy ostatni raz warszaw- | wiasta zieleń trawników i czerwone | Przez długie lata mieszkał tu i two- 
skim traktem jechał w rodzinne stro- | szałwie na klombie, nadają światła i |rzył zapomniany już dziś rzeźbiarz ' 
ny Cyprian Kamil Norwid, niedługo | cierła temu obrazkowi. Jeziorański, dziś, oprócz jego rodzi- 
przed swym wyjazdem na dobrowol- | Wewnątrz. dworku jest mroczno, |ny — miłej staruszki z aksamitką na : 
ną, całe życie trwającą, tułaczkę po | ardzo cicho, pachnie starym, wy- |szyi, o dawno zapomnianym uśmie- , 
obcych krajach. Krajobraz, zachowa- | schniętym drzewem, jabłkami i naf- chu z grottgerowskich obrazków —. 
ny w młodzieńczych oczach i mło- |tą, która kopci niemiłosiernie z naf- | znalazł w nim na stare lata schro- 
dzieńczej pamięci, pozostał ten sam. | towych lamp w długie jesienne wie- | nienie znany malarz i ilustrator An- 


Ale jakże się to stało, że znale- 
źliśmy się w norwidowskim dworku, 
zapomnianym trochę i bardzo ci- 
chym w tę wrześniową niedzielę, a- 
kurat w 127 rocznicę dnia urodzin 
poety. Stało się to bardzo po prostu, 


'nie było wynikiem ani przypadku, 


ani żmudnych poszukiwań zatar- 
tych już i przyprószonych pyłem lat, 


Może to tylko, że nie ma już błotni- | czory. 


stego traktu, na którym chłopskie 
wozy i bryczuszki z okolicznych dwo 


S PORI 


| izbie, ongiś niebieską zwanej, dla lzwiązanym fontaziem na szyi, rezy- 


śladów wielkiego poety. 

W te właśnie wrześniową niedzie- 
le, mały i senny Radzymin święcił 
uroczystość ku czci „wielkiego roda- 
'ka*. Uroczystość była skromniutka, 
choć przybyli na nią wybitni znawcy 
Norwida, członkowie Komitetu Nor- 
|aktor, Maria literaci; i znakomity 


toni Gawiński. Siwy, długowłosy , 


— To tutaj, w tej narożnej, dużej | starszy pan. z młodopolskim, suto 


aktor, Marian Wyrzykowski, recytu- 


Elita motocyklistów Polski spotka sie me gyi pe meg 


w wyścigu ulicami Warszawy 


Już za 3 dni, w niedzielę 3.X,|do 350 ccm należy, obok następnej, 
ryk motorów na ulicach Warszawy |do najciekawszych w niedzielnej im- 
obwieści rozpoczęcie wyścigu moto- | prezie. 
cyklowego o tytuły mistrzów Polski. | Jankowski i koalicja 
W lokalu Klubu Motorowego „Okę- |Kupczyk, Urbaniak, Morawski, wal- 
organizatora imprezy — za- czyć będą ©0 
stajemy komandora wyścigu, prezesa | W „pięćsetkach* warszawiacy: Ży- 
Trycha, który chętnie podaje nam /mirski, Markowski, Dąbrowski i Bru- 


cie“ — 


ostatnie meldunki. 


rium, zgromadzonym w trochę odra- 
panej salce miejscowego Domu Lu- 
dowego. 

Potem nazwano jedną z ulic mia- 
dwóch eliminacjach. Wyścig jednak steczka ulicą Norwida, odsłaniając 
nie będzie przez to mniej interesu- tradycyjnie błyszczącą od świeżości 
jącym, gdyż obsada jest wyjątkowo tabliczkę, na gmachu radzymińskie- 
liczna. O tytuł mistrzowski walczyć igo liceum, w którym otwarto wysta- 
będzie Potajałło, asekurowany przez | wę: norwidowską. 
kolegów klubowych — Kupczyka ‘if Przy owej świeżo przemianowanej 
Polewskiego, ze zdobywcą złotego iuliczce zgromadził się cały niemal 
medalu w MMM, młodym Paluchem :Radzymin. Trochę niepewnie odczy- 
z Bytomia. ,tywali mieszkańcy miasteczka tę ob- 
.cą dla nich nazwę. Ale zaraz potem 


Bracia Brunowie, Mieloch, 
„Okęcia* — 


zaszczytny tytuł. 


nowie (którzy zamieniają między so- 


Prace przygotowawcze zostały już 'bą motory z poprzedniego biegu, po- 
w pełni ukończone. Podobnie, jak na|nieważ przepisy nie pozwalają na 
wiosnę roku bieżącego MO i wojsko; dwukrotny start zawodnika na tej 


Z Wybrzeża sygnalizowano udział 
5 zawodników w tej kategorii. 


poszła wieść po miasteczku, upew- 
niając wszystkich dotąd nieświado- 


jące dotkliwe braki w materiałach 
muzycznych — w regularnie urządza 
nych koncertach zaznajomił słucha- 
czy warszawskich z dziełami wiel- 
kiej wartości, dając w miarę możno- 
ści przegląd twórczości zarówno da- 
wnej, jak i współczesnej. 

Przejmując kierownictwo nad Fil- 
harmonią Warszawską dyr. Witold 
|Rudziński zastał sytuację, która w 
dużym stopniu ułatwia mu plano- 
wanie prawdziwie ambitnego i cie- 
kawego sezonu artystycznego 1948-49. 

Konferencja prasowa, która nie- 
dawno odbyła się z inicjatywy no- 
wej dyrekcji Filharmonii Warszaw- 
skiej pozwala na zaznajomienie na- 
szych czytelników z planem i zało- 
żeniami artystycznymi bieżącego se- 
zonu. 

Organizacja programu i organiza- 
cja słuchaczy — oto dwie główne 
wytyczne. 

Obok tradycyjnych koncertów piąt 
kowych odbywać się będą niedzielne 
poranki symfoniczne. Dobór repertu- 
aru dyktowany jest troską, by dać 
słuchaczowi możność wszechstronne- 
go zaznajomienia się z całokształtem 
twórczości muzycznej. Takie zazna- 


KLM 


elitaryzmu, budząc nie rzadko ostre 
głosy protestu kompozytorów, — nie- 
zupełnie może dostrzeżono ten fakt, 
że cały ten spór, do xtórego zteśztą 


wkrótce w osobnym artykule powró--/ 


cimy — rozgrywa się niema: wylacz- 
nie między „wtajemniczonymi“, w 
kregu elity muzycznej, 

Walczy się o muzykę dla mas, nie- 
jako bez udziału tych najbardziej 
zainteresowanych. Akcja organizowa 
nia słuchaczy, projektowana przez 
dyrekcję Filharmonii Warszawskiej 


— da możność obserwowania reakcji 


tychże „masowych“ słuchaczy Tutaj 
na sali koncertowej powstaną decy- 
dujące argumenty w wa:ce o to, by 


; muzyke współczesną związać z od- 


biorcą masowym. 

Filharmonia Warszawska ząaanga- 
żowała na bieżący sezon dwóch sta- 
łych, ' równorzędnych dyrygentów: 
Mieczysława Mierzejewskiego oraz 
dobrze zapisanego w pamięci war- 


szawskich melomanów dr Latoszew- 


skiego z: Poznania. 

Zanim powstanie Chór Filharmo- 
nii Warszawskiej w miejscu tego 
który po pięknym starcie w ubiegłym 


jomienie z literaturą muzyczną ze- | sezonie (Sonety. Krymskie, W eczór 
stawiające w jednym programie kon | Kolęd), wozpadr się 2 braku opieki 
i finansowej — Dyrel.cja F'iharraonii 


certowym dzieła różnych epok — da- 
je przeciętnemu słuchaczowi nie tyl- 
ko tzw. „osłuchanie* muzyczne, ale 
niejako prowokuje go do ciągłej kon 
troli własnych upodobań muzycz- 
nych, rozszerza w konsekwencji jego 


zdolności odbiorcze i ułatwia zajęcie | 


własnego stanowiska, wynikającego 
|z uświadomienia sobie osobistych za- 


miłowań skonfrontowanych z dosta- 
tecznym doświadczeniem. 


Koncerty piątkowe w zestawieniu 


z porankami będą „trudniejsze“. Sto- 


pień trudności wykonywanych dzieł 


oraz częste realizowanie twórczości 
współczesnej wymagać będą od słu- 
chacza pewnego wyrobienia. Poranki 
zaś nosić będą charakter popularniej 
„Szy. I tu realizować się będzie dzie- 


| Warszawskiej pianuje wspó!pracę z 


istniejącymi na warszawskim tere- 


|nie chórami. Tak więc 'ułyszymy za- 


powiadane od dawna „Requiem“ 
Mozarta, „IX Symfo: 6“ Beethovena, 
„Aleksandra Newskiego“ Prokofiewa 
i szereg innych kompozycji typu ora- 
toryjnego. 

Oby względy budżetowe nie prze- 
szkodziły w realizacji tych wszyst- 
ich ambitnych zamierzeń, Orkiestra 
Filharmonii Warszawskiej wediug 
słów dyr. Rudziskiego, ma stać się 
jednym z reprezentacyjnyeh zespo- 
łów o poziomie europejskim. Przy- 
kład orkiestry radiowej z Katowic 


; pokazał, co można osiągząć entuzjaz- 


mem i uporem, artyzmem i pracą*' 


obstawi trasę, która przebiegać bę- 
dzie ulicami 6 Sierpnia, Noakowskie- 
go, Koszykową i Suchą. Z punktu wi 
dzenia organizacyjnego trasa ta jest 
dogodniejsza od dotychczasowych, 
gdyż na terenie zamkniętym przez 
nią, nie ma prawie zupełnie domów 
mieszkalnych, a same urzędy i insty- 
tucje. Jedynym mankamentem była 
bliskość szpitala wójskowego przy 
ul. Chałubińskiego, jednakże zbioro- 


samej maszynie), zmierzą się z dwo- 
ma poznaniakami — Mielochem i No 
wackim: Wyścig w tej kategorii bę- 
dzie niewątpliwie kulminacyjnym 
punktem mistrzostw, szanse są mniej 
więcej wyrównane, wszyscy bowiem 
prawie jadą na nowiutkich „Norto- 
nach“ i „Triumphach*. 

W kategorii motocykli z wózkami, 
przykrą niespodzianką dla organiza- 
torów jest absencja Kamińskiego z 


Miarą zainteresowania, jakie wzbu 
dzą wyścig, są liczne i cenne nagro- 
dy, jakie wciąż napływają z całego 
kraju. 

„Protektorat nad imprezą objęli: 
prezydent stolicy Tołwiński i woje- 
woda Kołodziejczyk, a nazwiska te 
w połączeniu ze znaną z solidności 
„firma“ KM „Okecie“, który organi- 
zuje wyścig, dają gwarancję, że w 
niedzielę będziemy świadkami impre 


j mych, kto to był taki i, że urodził 
„się tuż, tuż w Głuchych — prawie, 
jak w Radzyminie... 
, * 


| Niewielki był zasięg i niewielkie 


"było może znaczenie tej uroczysto- |typ publiczności”, Bilety na koncer- 


"ści. A jednak warto o niej wspo- 
Imnieć. Choćby dlatego, że rozszerzy- 
ła ona kręg ludzi, znających i cenią- 
'eych twórczość tego niezrozumiane- 


Í wa prośba lżej chory% o możliwość 
oglądania z okię1 szpitala wyścigu, 
usunęła ten problem. 

Trasa dla „setek“ i „wózków“ wy- 
nosić bedzie 10 okrążeń, dla pozosta- 
łych kategorii 15 (jedno okrążenie 
ponad 2.000 m). 4 

Pierwszy termin zgłoszeń do wy-| 
ścigu już upłynął i do tej chwili na, 
liście figuruje 36 nazwisk zawodni- Państwowej. Termin ten zarezerwo- 
ków. Z ekstra kłasy krajowej są pra wany został na spotkania o puchar; 
wie wszyscy. W kategorii dó 125 ccm Kałuży. W Poznaniu zostanie Troże- 
ciekawy pojedynek stoczą Henneko- grany mecz między Poznani m, a 
wie z Kozirowskim i Stefańskim.. W (Łodzią, w Warszawie między War- 
950 ccm do faworytów należy Mie- jszawą a Śląskiem. 
loch, który startować będzie w ; 
trzech klasaċh, na trzech różnych | Sląsk,, 
maszynach. Poważnymi przeciwnika , względu na najmniejszą ilość roze-; 
mi w tej klasie sa Markowski z'granych gier największe szanse na 
„Okęcia* i Milowski z „Unii“ po- Zdobycie pucharu, przyjedzie do 
znańskiej, zwycięzca wiosennego wy- | Warszawy w swym najsilniejszym 
Ścigu ulicami Warszawy. Kategoria skladzie, złożonym z następujących 


„Legii*, leadera w swej klasie po 


o puchar 


Najbliższa niedziela wolna będzie 


który ma w tej. chwili ze 


uj „Pama 
DALEKIE LATA 


R OZ OZ. 
Początkowo chodziliśmy do jaru całą watahą. Potem przyzwy- 
czaiłem się do mieszkańców jaru i zacząłem odwiedzać ich sam. 
Przez długi czas ukrywałem to przed matką, lecz zdradziła 
mię córka kataryniarza. Przyniosłem jej do czytania „Chatę wu- 
"ja Toma“, ale wkrótce zachorowałem i'długo nie przychodziłem 
po książkę. Dziewczynka zaniepokoiła się i sama odniosła książ- 
' kę do nas do mieszkania, Matka otworzyła jej drzwi i wszystko 
się wydało. Domyśliłem się tego z zaciśniętych gniewnie ust 
matki i jej lodowatego milczenia. 
Wieczorem w stołowym pokoju matka i ojciec rozmawiali 
v moim sprawowaniu. Słyszałem rozmowę przez drzwi. Matka 
denerwowała się i gniewała, ale ojciec powiedział, że nie widzi 
w tym nic strasznego, że mnie trudno zepsuć i że woli, abym się 
przyjaźnił z tymi nieszczęśliwymi ludźmi niż z dziećmi kijow- 
skich kupców 1 urzędników. i i 
— Zrozum — mówił ojciec — że ci ludzie w zamian za życzli- 
` wy stosunek do nich odpłacają się takim przywiązaniem, jakie-- 
go próżno byśmy szukali w naszym środowisku. Jakże to moż- 
na zaliczać do przykrych wrażeń życiowych? 
Matka po chwili milczenia odrzekła: 
— Tak, może masz rację... 
Kiedy wyzdrowiałem, przyniosła mi „Księcia i żebraka“ Mar- 
ka Twaina i powiedziała: $ ; 
— Masz... zanieś to sam... 
jak ma na imię. 
— Lizą — szepnąłem nieśmiało. 
— Otóż więc, zanieś tę książkę Lizie. W podarunku. 
Od tego czasu nikt w domu już się nie oburzał na moje wy- 
cieczki do Świętosławskiego jaru. Nie byłem już teraz zmuszo- 
ny wyciągać po kryjomu z kredensu cukru dla moich nowych 


córeczce kataryniarza. Nie wiem, 


| 
| 


Śląsk — Warszawa 


od rozzrywck piłkarskich w Klasie |: 


zy motorowej na wielką skalę. (KS) go na ogół, mało popularnego i do 
niedawna zapomnianego poety. Roz- 
szerzyła go w kierunku specyficz- 
nym i bardzo pożądanym. Wśród lu- 
dzi, którzy na codzień nie wiele ma- 
ją wspólnego ze sztuką, a którzy z 
nią jak najszerzej i jak najczęściej 
Janduda, stykać się powinni, Wśród ludzi ma- 


J. Kałuży 


4 > 
graczy: Janik, (Wyrcbek), 


Pytlik, (Siwy) Suszczyk, Bartyla, łego, sennego i trochę zapomniane- 
Gajdzik, (Wieczor.k) Przecherka, g0 miasteczka. 
Alszer, ' Cebula, Cieślik,  Kubicki| A przy tym — jest może coś sym- 


bolicznego, coś peinego wyrazu i zna 
czenia w tym powrocie Norwida do 
kraju lat dziecinnych. Spełniło się 
już jedno z życzeń tego nieszczęśli- 


(Spodzieja i Muskała). 

Skład Warszawy zostanie ustalo- | 
ny w dniu dzisiejszym. W drużynie 
stołecznej znajdą się młodzi utalen- 


y ei | „osi, Wego, pełnego sprzeczności i we- 

M żył kc aryczky a KSAY -ZAI Wnętrznych dramatów poety. Choć 
sA Pb y RAAS A y „syn pominął pismo, wnuk je spo- 
R i mniał... A teraz, choćby tylko pamię- 


Zawody odbędą się na Stadionie jcią i wspomnieniem ludzkim powró- 
Wojska Polskiego. Początek godz. cił Norwid, tak jak tego pragnął — 
15,30. zwyczajnie — do Radzymina. 


przyjaciół lub chińskich orzeszków dla ślepawej papugi, Mitki. 
Prosiłem o to wszystko całkiem otwarcie. Matka nigdy mi nie 
odmawiała. i i 

Byłem za to bardzo wdzięczny matce i było mi na duszy tak 
lekko, jak to jest możliwe tylko u chłopca, który ma czyste su- 
mienie.. j ' 

Pewnego razu, wczesną jesienią, kataryniarz przyszedł do 
nas na podwórko bez papugi. Obojętnie kręcił korbą katarynki: 
Katarynka wygwizdywała polkę: „Pójdź, ach pójdź, aniele mój, 
pójdź w zawrotny tan“. Kataryniarz wpatrywał się w otwarte 
okna i balkony wyczekując, kiedy wreszcie poleci na podwórze 

„miedziany pieniążek zawinięty w papier. 

Wybiegłem do kataryniarza. Powiedżiał mi, nie przestając 
obracać korbą: . 

— Mitka słabuje. Siedzi jak jeż. Twoich orzeszków nawet 
nie chce łuskać. Widać zdycha. 

Kataryniarz zdjął czarny, zakurzony kapelusz i wytarł nim 
twarz. 3 

— Przepadliśmy! — powiedział. — Samą katarynką, bez Mit- 
ki, już nie na kawałek chleba, ale nawet na wódkę się nie zaro- 
bi. Kto teraz będzie wyciągał „szczęście? 

Papuga za pięć kopiejek wyciągała dla chętnych zielone, nie- 
bieskie i czerwone bileciki z wydrukowanymi na nich wróżba- 


| mi. Te bileciki nazywały się nie wiadomo dlaczego „szczęściem: 


Były zwinięte w rurki i ułożone jak papierosy w drewnianym 
pudełku od gilz. Mitka, zanim wyciągnęła bilecik, długo drep- 
tała na kijku i skrzeczała z niezadowoleniem. 

Następnego dnia papuga zdechła. Pochowałem ją w jarze, 
w tekturowym pudełki od bucików. Kataryniarz wypił flaszkę 
wódki i zniknął. 1 T 

Opowiedziałem matce o śmierci 
wstrzymywałem płacz. 

— Ubieraj się — rzekła surowym głosem matka. — Pójdzie- 
my do Burmistrowa. l i 

Burmistrow był to staruszek z pozieleniałą ze starości brodą. 
Prowadził ciemny i ciasny sklepik na Besarabce. Tam, ten głu- 
chawy człowiek, podobny do gnoma, sprzedawał wspaniałe rze- 
czy — wędki, rożnokolorowe pławiki, akwaria, złote rybki, pta- 
ki, mrówcze jajka i nawet obrazki do kalkomanii. 


papugi. Usta mi drżały, ae 


Na progu nowego sezonu życzymy 
orkiestrze Filharmonii Warszaw- 
skiej, jej dyrygentom i cyrekcji pet- 
nej realizacji wszystxich zamierzeń. 
Wierzymy, że ica zbiorowy wysi!ek 
przyczyni się do rozkw:tu . polskiej... — 
| muzyki — jak również zbliży mia- ;. 
jzykę i kompozytorów do szerokich 
mas społeczestwa. : 

TADEUSZ MAREK 


ła o wysokiej wartości artystycznej, 
ale już mające zasadniczo trwałą po- 
zycję w historii muzyki. Charakter 
ich będzie, używając słów dyr. Ru- 
dzińskiego, „bardziej klasycyzujący. 

Zmieni się w dużym stopniu tzw. 


ity rozprowadzać będą związki zawo- 
| dowe, zakłady pracy, szkoły itp. r 
iczywiście dotychczasowi miłośnicy 


Warszawa 


ul Grójec- 
ka 42a 


(ursy 


| Samochodowe H. PRYLINSKIEG 


specjalna praktyka warsztatowa. 


| 


Do Prenumeratorów „Robotnika” 
zamieszkałych na terenie Warszawy 


Podajemy do wiadomości, że w | meratorzy posiadający skrytki pocz- 


myśl rozporządzenia Ministerstwa | towe winni podać numer skrytki, 
jPoczt i Telegrafów z dniem 1 paź- Dla nieposiadających skrytek 
dziernika zostanie wstrzymana wy” prenumerata wynosić będzie od 1 


października zł 200 mies'ęcznie, dia 
posiadaczy skrytek opłata pozosta- 
je bez zmian to znaczy zł 120. 


syłka gazet do prenumeratorów na 
terenie Warszawy nie posiadają- 
cych skrytek na poczcie. Prenu- 


Matka kupiła u Burmistrowa podstarzałą zieloną papugę 
z ołowianą obrączką na nodze. Wypożyczyliśmy u Burmistrowa 
klatkę. Niosłem w niej papugę. Po drodze papuga sprytnie sko- 
rzystała z mojej nieuwagi i przegryzła mi palec aż do samej 
kości. Weszliśmy do apteki. Zabandażowano mí palec, ale tak 
byłem podniecony kupnem papugi, że prawie nie odczuwałem 
bólu. 

Chciałem jak najprędzej odnieść papugę do kataryniarza, lecz 
„natka powiedziała: j 

— Pójdę razem z tobą. Muszę to sama zobaczyć. 

Poszła do swego pokoju, żeby się przebrać. Wstyd mi było, 
że matka się przebiera, mając odwiedzić nędzarzy, którzy stale 
chodzili w łachmanach, ale nie śmiałem nic powiedzieć. 

Po paru minutach matka wyszła. Miała na sobie stare, znisz- 
czone odzienie, z łatami na łokciach. Na głowę narzuciła chust- 
kę. Tym razem nie wciągnęła na ręce eleganckich giemzowych 
rękawiczek. I włożyła pantofle z wykrzywionymi obcasami. 

Spojrzałem na nią z wdzięcznością i poszliśmy „ 

Matka odważnie zeszła do parowu, przeszła koło oniemiałych 
ze zdumienia, rozczochranych kobiet i nawet ani razu nie pod- 
niosła spódnicy, żeby jej nie zawalać o kupy śmiecia i popiołu. 

Liza, zobaczywszy nas z papugą, zmieszała się, jej szara twa- 
rzyczka powlokła się gorącym rumieńcem. I nagle Liza zrobiła 
przed mamą głęboki rewerans. Kataryniarza w domu nie by- 
ło — wciąż jeszcze zalewał robaka z przyjaciółmi na Demijówce. 

Liza wzięła papugę i coraz bardziej czerwieniejąc powtarzała 
w kółko: 

— Ależ, po co pani to zrobiła! Po co pani to zrobiła! 

— Czy można ją będzie nauczyć wyciągać „szczę 'cie' 
spytała ma*ka. 

— W ciągu dwóch dni! — odrzekła radośnie Liza. — Ale po 
co pani to zrobiła! Mój Boże! Po co? Przecież to bardzo drogo 
kosztuje! | 

W domu ojciec, dowiedziawszy się o tym wypadku, uśmiech- 
nął się i powiedział: 7 

— Damska filantropia! Sentymentalne wychowanie! 


A REJ, | 


(17) (D. c. n.) 


"> 


